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Rok XVU 

Już ponad 138 tys. 
łodzian 
sprawdziło 
listy wyborcaw 

Do dnia. wczorajszego o;ó
lem 138.716 loduan sprawdzi
ło spisy w;vbo1·ców, co stano
wi ponad 28 proc. uprawnio
nych do gt.osowania. 

Jak się dowiadujemy, n!lclal 
Gór.na prwduje. Na t~ren:e 
te.i dzielnjcy s•prawclzilv j·uż 
;;.1isy ponad 42 tys. mieszkań
ców (37 proc.). Drugie mi;;j
scc zajmują Bałuty, gdzie po
nad 33 ty.~. os·ób (29 proc.) 
dopelnilo swego obywalel.;kie
go obowiązku. 

Na da 1szych miej.s.cach są: . 
Sróc!rnieś'Cie - 25 proc. °'"ób 
.;>prawdzilo sipisy. Widzew (25 
proc.) i Polesie (21,5 proc.). 

(Kr.) 
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Przedwyborcze spotk,anie 
społeczeństw a W arszcrwy 
z Władysławem Gomu1łką 

WARSZAWA(PAP).-18 BM. W SALI KONGRESOWEJ 

PALACU KULTURY I 1'1"A UKI W WARSZAWIE ODBY

ł,O SIĘ SPOTKA.NIE MJESZiiAJQ'CóW STOLJC'Y Z 

WLADYSLAWEJ\1 GOMULKĄ, KTORY KANDYDUJE 

NA POSLA DO SEJMU Z OKRĘGU WARSZAWA. -

PRAGA. 

Na s1pohkanie przyby;i ro
botni-cy warszawĘikich fabryk, 
mieszkańcy ws1z:)•s1t.kich d·ziel
nic eloLiey, prz.~;ta•\\'iclcle 
różnych grup spo!ec:?lnych. NR 
sa.li, wśród ucze,-.tnikóW spot
kania widzi.my czołowych dzia 

Na .zakończernie spo·1kania 
wy.>-tą.pil, gorąco okla.sik:wany. 
Państwowy Ze&pól Pieśni ! 
Tańca „Mazo~ze". 

Ferie sttMlenckie. 
od 31 bm 
do 5 kwJetnia 

Wicepremier Zenon Nowak 
wśród mieszkańców Zgierza 

Kampania wyborcza nabiera cOl'a.z wl~kszego rozma
cbu. Ludzie pracy, spotykając się z kandydatami, z go
spodarską troską mówią o potrzebach swojego terenu, 
a jednocześnie wskazują na różnego rodzaju marnotraw
stwo i szkody powstałe wskutek niewłaściwej gospodar
ki w niektórych przedsiębiorstwach, czy też w niektó
l'ych wydzialach i agendach rad narodow3•ch. Podobny 
też pt·zebieg miało wczorajsze spotka.nie kandydatów na 
posłów z okręgu wyborczego nr 47 - wicepremiera Ze
nona Nowaka, Bronisława Dt•zewieckiego i .Tana. Wa
rzechy - z aktywem spo leczno-gospoda.rczym Zgieriia. 

iWiele sję w Zg·ierzu w o
kr-esie mlnionych 1'1.t zmi-en.ilo. 
Wyrazem tych zmiaon. }est wie
lokrotny wzrost produkcji w 
zakładach przemyslowych. Jej 
wadoś,; roczna osiąga dziś 
kwotę 1,5 miliarda zł. Wyra
z.em przemian jest również no 

' we budo•wnictwo mieszlrn·nio
we, szkolne, budowa ciągów 
ka.nali7.acyjno - wodociągowych 
Jt.p. Mimo to jednak potrzeby 
są nadal ogromne. M<'>wio.no o 
nich w boga!ej i ba.rdzo oży
wionej dyskusji, w cza;i.ie któ
rej głos z.abieralo ponad 20 
mówców, wśród który<'h zna
leźli się robotnicy, dyrektorzy, 
nauczyciele, i1nżyniero\(rie. 

W)Tazem jest ponad 7-krotny 
wzrost produkcji, jednoczesnie 
Z. No·wak. podkre.Slił, że nie 

wszystko jeszcre zo.s.talo :z.ro
bi<><ne. 

[ Pnemówłenie Wł. · ~~muł~i 

laczy pa1r·tyjnych i paros.twJ
wych: .J. Cyra.nkiewi.cza, S. 
Jędrychowskiego, z. K!iszkę. 

1. Logę - Sowhiskiego, ~ 
Spychals~iego, R. Zambrow
skiego, S. lgna.ra, St. Kul!.'2yń 
skiego oraz wielu dzi..,lac1.y 
stoleClznych a w&ród nich 
czlo1nków Prezydium i rad
nych Slolecznej Rady Na.rodo
wej ub. kadencji. 

Wś·ród cllu.gotrwaJych vkl?.s
ków zajmują miej.~ca w pre
zydium Wł. Gom.ul1ka or«z po
zo."<!ali kandydaci na po.<>16'.· 
z wszv.01!.k•ich trzech ok1ęgó\\' 
wvborczv-ch. 

W ARS ZA W A (PAP). - Fe
rie wio.;;.:;inne w szkola·ch wyż
s.zych podleglych Mi.nister.s.twu 
Szko•lnictwa Wyżs7Jego rozpo
czynają ,9ię 31 bm. i trwają 

do dnia 5 kwietnia wlączm.ie. 

Na wszystkie wysunięte w 
dysku.sji problemy, P-O·Stulaty 
i pytania, w spo..'<ób wyc?.erpu
jący o<lpoiwiedzi ał wicepremier 
Zenon Nowak. W.gkazując, że 

nawet WTog-0wl'e pr7.yzn11ją, iż 

w okresie mi·niC'nych 16 Ja.t 
d01konano w Polsce Ludowej 
„cudu go.s;po<larcz-ego", którego 

Kandyrdaci na radnych 
wśród wyborców Górnej 

Punktem ·wyjścia. do budo
wy planu 5-letniego na lala 
1961-6~ był p1·zewidywany u
kład stosunków dcmograficz
n~·ch. •.rrzeba zabezpieczyć 
miejsca. pracy dla blisko mi
liona Judzi wchodzących w 
wiek zdolności produkcyjnci, 
trzeba wybudować 4 tysiące 

szkól dla dzieci w wieku szkol 
nym, trzeba„. Jakie w związ
ku z tym muszą .być kierunki 
utlerzeniowe tego · planu? In
westycje produkcy,ine, inwe6ty 
c.ie rolne, rozwój nowej tech
niki i budownielwo mieszka
niowe. A inne potrzeby? Ow
szem, uwzględniono je w mia
rę możliwości. Ale pamiętać 
trzeba, że bochenek dochodu 
narodowego można tylko ra~ 

podzie-lić i tylko raz wydać. 

Za n'€1,p-eJna mi-es!ąc, w po
~r::zech.ny·m i tnjny-m glc·.;01\va
niu na.ród po.J.ski pc•wola no
wy Sejm i nowe rady narndo
,,~, '-''Yb!erze 460 pc:21'!<),-..r na 
Sejm ITI kadencji i bl,'•ko 200 
tys. radnych woj.Ewódzkich, 

powiat0>wych, mi·ejskich, dz:el
ni.cowych j g.rcmadz.kich rad 
narodo·wych ,,-.;x:.śród kandyda
tów figurujący>eh na listach 
wybo.rczych Frontu Jednc·~ci 
No.rodu. 

·01·k1icstra gra hymn pań
stwow~" Spot.k.ani.e ZR gaju 
prze1w9dinic-zący Stolec-znego 
KFJN. - St. Osiński. 

Jak dokonywano wyboru kandydatów 
Serd·ec71nie witają zebran' 

wchood.zącego na mówn!.:c WJ. 
Gomu.likę, ik.tóry w;;gla.~za 
obs·zer·ne. d1wu.gQdzi•nne pcze
mówien.ie pp,yjmowa.n e wie
lokrotnie oklaskami. 

Rozpoczęly się już pierwsze spotka.ni a łódzkich Wl'
bo1·ców z ka.ndyclatami na ratlnl•Ch. Wczora.i, w godzi
nach wieczornych mieszkańcy Górnej na. 5 ze-braniach 
spotkali się z kandydatami na. radnych do RN m. Lodzi 
i DRN Górna.. 

Czy moż,na zrobić więcej niż 
za.planowano? Z calą pewno
ścią. •Wykazala to przeprowa
dzona niedawno rewizja inwe
stycji. Ale nie tylko. Można 

znacznie więcej osiągnąć o
szc?.edną i go.spodarską, pr:ue
m~·ślaną pracą. Ot, na przy
kład w województ.wi>e łódz
kim znajduje się 386 budowli 
roz,poczętych i nie wvkończo
nych, z których nikt -na razie 
nie ma żadnego pożytku. Na. 
ulicach Zgierza marnuje się 
kamionkę do kanalizacji, któ
ra Jest w Po.Is.ce po.s.zukjwana 
na wagę złota. 

Ka.ndyda•l.ów oa po.o.lów1 
rt•dnych wyznaczy!~·. wz!!Jęd
nie akc-eptowa1ły, pa.rL·e P-O·l·i
t;vczne, a o.-tatecznie zatwier
dzały kh s.a.;je plenarne ie1·e
nowyeh komitetów Fro·nlu Je
dno-;ci Na.re.au. Partie poli
tyczne m·u..~k•ly zr~dbac o to, 
aby na Ji;;laeh ka1n<1'·tla.ti>w 
znaleźli ~i~ prz·~>dsla.wicicle 
wny,,:tki.:h 1<rooc·wi.s1k spo-lec2-
nych, jak te,(. prz.ed.slawickle 
masowych nrga.nizacji wy.o.unię 
ci przez ich władze naczeln-e, 
aby Sejm i rady na.rndo.we 
był~' jak najba.rdziej re;prezen
talywne. 

Przy obec.nych wybocach do 
Sejmu i rad narndowych k.i.e
rO\~nictwo naszej partii u.s.ta
l iło now~-, glęboi~o demo.kra-
1~-c~ny tryb wyła.niania ka.ndy
dalow do tych instytucji. Ka.n 
d~'da.ci naszej partii ze.stali 
wybra.ni na okręgo.wych ko·n
ierencja.ch pady jnych, zaś de
Jega1tów na te konferencje wy 
bieraly zebrania pod.,.taw-0-
w~·ch organizacji partyjnych, 
względnie kc·nf.erencj-e zakla
dowe d·e:le.gatów wybranych na 
z-e·braniach o.ctóziało•wych o.r
ganizacji partyjnych. Part~•j•ne 
konier.encje okr~go·we dla wy
bo·rów kandydat.ów na P·O.'<lów 
odbyły się \Me ws.zystki.ch o
kręgHch wybocczych. Wzięlo 

w nich ud.ział pra1wie 32 tys. 
delegatów. którzy w tajnym 
qloso·waniu wybrali 254 kan
dydatów na po,.!ów spośród 
408 kandydatów zglos.zonych. 

Zg<idnie z t~·m t;ybem wy
brani ZO'Sta li również ka1nch·
daci do wojoewódzkich, powia
tow~·ch 1 miejskich ra.d na
rodc•wych na zwo·lanych w tym 
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celu pa.rlyjnych lmnf.erencjach 
w1yboorczych. Kandydatów do 
gromadzkich rad narodowych 
wy1onily b-e7.po·średnio na 
.;owych ~braniach, c1.ę.0;[.o pt 1,v 

licznyt'n udr.iale Judnosci, gro
mad7.ki.e oirg·n·nizacjc pa1!·tyjn-c. 

Kandydaci z ramienia ZSL i 
SD wyłonieni zo.gta.Ii równie?. 
przez szeeokie zespoły akty.wu 
tych &lł'on11ictw . 

Jeśli chodzi o figurujących 
na li.slach wybo·rczych do Sej 
mu i rad narodowych działa

czy bezpalftyjny.ch i reprezen
ta.n lów określonych .s.to·wany
.szeń kat·olickich, to kandyda
tury ich zna.Jazty akceptacje 
k·cmitetów Frontu Jedności Na 
ro<lu na ich .sesjach plenar
nych. 

Je~t więc .rzeczą ważną I go 
dną podkrcilenia, że o dobo
rze kandydatów na po.słów 
oraz na radnych zadecydo·waly 
d:?liesiątki tysięcy padyjnych i 
bezpartyjnych aktywistów &p-0 
lecz,nych, którym 01'Yoby kan
dyda.tó'.l-1, ich wało·ry os.obis·te, 
ich oodanie dla .spra.wy Po·l.«l<i 
Ludowej i budo.wnictwa socja 
Jisty·cznego .są be.z,iJotir·ed,nio 
znane. 

Na listach Frontu J·edno.§c i 
Narodu figuruje więoej kan
dyd~tów niż przypada miej.•c 
zarowno w Sejmie, jak i ra
dach narodowych. Wybrani zo 
s.tCl·ną ci, klórzy kolejn-o otrzy 
mają największą ilość glooów. 

Wspólne listy wybo·rcze mo
gą powstawać dlatego, ż•e 
wszy,;;.tkie sily po·lityczne i spo 
leczne skupione w.e Fro,ncie 
J·edności Narodu ustaliły i 
prz~-jęly wspólną platformę 
wybo·rczą. Ws.pólny dla w.s.z~·
stki.ch partii pu1ilycznych, s.la 
now1iących kręgo•slu.p Frontc1 
J.edno.ści Narodu, j-2.st program 
rozwoju nasz.ego kraju i na
rodu po d1rodze s.o·cjali.zmu. W 
::;.poleczeńiS.t\vie nasi~ym njie ma 
już a·ntago·ni&tycm.vch kia.• 
spclecznych. poza ni-elic7mym1i 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Kronika -
wyvadkóu· -

Wczoraj, w woj. Jódzkim 
w.vbuchly 2 groźne po'.iary. W 
!uch<'ini, pow. Pajc;czno, o-d 
k;kr.v z P?.rowozu sph"l'nęly 2 
budy.n.ki m:.es?;kalne, 4 obo:·r, 
4 stc•ck·ly. Straty wynoszą po
nad 100 tys. zl. 

W RRciszynie, po-v.·. Paję-::z
no z nie us.talonych j·e>zcze 
przyczyn &;>lonęlo 9 .stodół, 
da·chy na 6 coti:~ra·ch i n.a 4 bu
dynkach mi·ff"".kalnych. St:·aty 
pr;;ckracza.ią 200 tys. zł. 

Grupa harcerzy i harcereli: 
·wr~cza kR111dydat01rn stoli<.:v na 
por;;;~ó'>-~ \vi,ąza1nki k'>-iia,lów. 

Na zebra.ni.e, które odbylo 
się w świetlicy Zakladów ~
wek Przędzalniczych przybyli 
kandydad na radnych do RN 

Łodzianie - na cześć wyborów i świP.ta 1 Mai a 

Czyny społeczne 
zobowiązania produkcyjne 

W qód~kich fa.brykach, 57.k()ł 2ch i instytucjach od kilku <lni 
7.f'S!>Oly pracownicze j uczniow skie potlejmują 7AJ·bowiązania 

11r<M1ukc~·jne oraz deklarują czy nY spolcczn~. aby w fon spo
"'ób uczcić zbliŻUj:\-(le si<) wybo ry do Se.imu PRL i rad naro
<lowych or~z dzień 1 !\.faja, 

W ZPP Im. Zubr7,vckiego 
załoga zlzyi:yla 7AJb<>Wią-
7.ania, których Jąc7na. 

warl<>ść sii:ira ponad 1 milion 
złotych . zrybow:ązania pro
dukcyjne zaloi:H tych 7,,akra
dów dotyczą glówn.ie polept~7.e 
nia jako$Ci. wyrobów (sk<1rpet 
i po1'W<AJCh, w tym tak posz.Lt
kiwanych na rynku pończ.och 
bezszewkowych). <A<>zczędności 
SLH'O\.VCa oraz ·w.Y~~.p-odarow.a
nia docfatkowei iloścl prochiko 
wnnych towarów. 

Prae(}wnicy umyslowi zob-0-
wią'lali się przepracować 232 
god7-i·ny nad up-01-zą.dkowaniem 
terenu i upiększeniem ogród
ków zaklad0>wych, a załoga 
vvars11!aLó\v remontowych 
prze.rn,bi<) i wyrem1>1•tować 

windy w Zakładzie „C", Jedną 
pralnicę Za.kładu „A" orar1. wy 
l'emo.n.t0<wać po.nad pia.n jedną 
maszy.nę ch0ilewko-wą. 

Ogólem w ZPP im. Zubrzyc 
kiego 7..0b-Owią.zania. z okaz.ii 
wyborów i Swięta. Pracy pod
jęło G26 pracowników. 

Równici i pracownicy Spół
dzielni PraCJ' 0C~1sf..ość 1 ·, V.' 

podobny s.posób da.ia dowód 
sw.ego pOiparci.a dola programu 
':"yborczego :, czczą dzień 1 Ma I 
.ia. 

Na masówkach i nara.ciach 
oddz·ic.l-OWYCh podjęfo sz.ereg 
oenonych zobowiązań. mog~1-
cych przynieść poważne lw
rz.vścl dla miasta, 

p~'tanowint'lo wykona~ plan 
usług za I kwarta.I br. w 110 
proc„ a plan usług dla lu
dności w 116 proc. PO'La. t~· m 
usługi na rzecz ludności zo
bowiązano się wykonać w 
1>ierwszc.i kolejn<>ści, 

(wy) 

m. Lod7,i, wiceprz:ewodniczący 
Prezydium RN mgr inż .• lerzy 
Lorens oraz Karolina Ostrow
ska i Stanisław "'oźnica. 1W 
s.potkaniu tym wzięli iakże u-

dz·a1 kandydaci na radnych do 
DflN Górna: Helena. Poros, 
.Józef Kociołek i Ryszard Lan
ge. 

Mgr inż. J. Lorens zapozmal 
\\~yborców z ooiągnic;ciami go
e.poda.rczymi Lodzi w o·kre&ie 
o,.;.La.t.niej kaden.c ji rady oraz 
prz.edstawil najważniejsw per 
spe.ktywy ro.zwoju na.~.zego mia 
.sta ze szc:rególnym uwzględn.ie 
niem dzi-elnicy Górnej. O 6-0 
proc. mamy wybudować wię

cej izb w tej pięciolatce, 
a.ni:beli w la.tach 1956-60. W•lęk 
szość nowego budownictwa 
skupiać 1;.;ę będzie na po.Jud
niu Lodzi. Tu też na ul. Pa
bianickiej rozpocznie srię bu
dowę no.w.ego .•zoilala. M\'Śl'. 
c;ię również o przenoozenju ·u
ciążliwych dla ludności zaikla
dów pracy za miasto. 

Dużo miej.o;.ca w &wo·i.m wy
,-.tąpi.en iu po.~więcit mgr inż. 

Lo.re-ns sprawie aktywnego u
dziaJu ·•·po·lecz.eństwa w pra
cach .spolecznych przy upięk
szeniu Lo.dzi oraz wspólpracy 
z ra.dnymi. 

W! dy.s-ku.s.ji mieszkai1cy przed 
s.t.a.wili szereg swoich pcstula
iów pod adresem przysi:lej ra
dy. Mówiooo m. in. o koniecz 
n-Ości rozwiązania problemu 
braku wody dla tej dziel.nicy 
oraz po•trzebie otwierania no
wych •klepów i punktów u.s.lu
gowiych. 

J'. Kr. 
~,--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

. PO<lr7..eb jest wiele i wszyst
k1-e są s.lu zne i celo•\\'•!'.! i za
pewne 7.m:cznie• więcej można 
zrobić. Trzeba jed1nk, aby w 
rada-eh narodo\\1ych i w przed 
si.ębiorstwach u.,po.leczn!clnych 
było więcej gospodarskiej tro
sil{i, więc.ej ofiarności, więcej 
kont:roli spoleczn.ej, a pr;,e(je 
w.s?.y.so:ki.rn więc.ej konkretnej 
i wydajnej pracy. · 

M. BIEL. 
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Na „Wiośnie 61" - barometr w 
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I INNE PROBLEMY ł 
(Od specjalnego wysłannika) 

To, co się dzieje u nas w handlu wewnętrznym, w ciągu 
ostatnich kilku lat, przypomina wielką bitwę, której cele są 
,jednak ściś'e pokojowe: lepsze zaopatrzenie 1>0trzeb ludzi pra
cy i dostarczenie większej ilo ści dobrych towarów na ry
nek„. 

I 
J-e1•t to cyt.at zaczerpnięty z 

pro.gra.mowego artykulu mi.ni
stra handlu we\\nęt.r7n•ego M. 
Le~~a, inangt~rującego ot\.\'a.rhe 
dziś Ta.~gi Krajo•we „ Wie.ma 
61". 

Istot.nie, balalia o ryn·e:k 
trwa 1 - co waż.ne z każ
dym rc.!ti~:n przybi·2ra na sik!. 
A tym czułym ba.rcmet.rem, 
rejeo<;·\rującym najmni·ejsze o·d
chyk·nic w gó!'ę lub w dól, 
1;ą właśn:e każdorazowo Tao1·gi 
Kn1.iowe. 

A więc barometr S•koczył 
gwaltownie w górę. Tak naj
ogólni·ej można ~cha.raiktcrv7,o
wać, używając terminu meteo
ro.Jo.gicmego t·egoroczną ekspo
zycję 3 tysięc_,, wyst.a.wców, 
klórzy o(eruja_ ha.ndlow1i towa
ry za 15 miliardów zł. Oczr
wiści.e, jest to ocena bardzo 
o~ólnikowa. Z pewnością wiec 
\V.śród dzie:;:-.ią t k/>1N tys1ięcy eks 
ponatów. ma,icl(l 1<ię i takie, 
dla których n~jo<lcowi.ednic.i

"'1.,yoffi mioej<>eem bylby ma~<i-

zyn 7Je staQ·zyzną, ale jedno 
jest pewne, że artykułów tych 
przed.s.tawioiele handlu po pro-
s' u nie dostrzegą, 

Pod tym względem moż.na 
już z góry po·gratuloiwać han
dlowi wewnc;l.rznernu, 7..-e reali 
zu1jąc Jrn'."lsekwentnie .o;.wą poli
!. ,vkę, doipro\\1'.ldzil wre.<;zcie d<> 
1-e-go, że „ Wi.osna 61" przebie
ga przede w.<;zyst.kirn pod zna
kiem ja.ko.ści, traktując ilo.<ć 
jako zagadni·enie drugoplano-
we. 

r· to je.s.t chyba najwię1ks1Ze 
<A.<iągnięci~, tradycyj11ych już 
Ta.ri,!ów Frajc·W~"Ch. 
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r ze ·przemówienie Wł. Gomulk. 
(Dalszy ciąg :ze 61.r. l) 

wyjątkami przede w.szy.stkim 
na wsi, nie ma już wyzyski
waczy i wyzyskiwanych, me 
ma więc u nas warunków, 
które w państwach kapitali
stycznych rodzą waJ.kę kła.ser 

wą i zwalczające się 
p.J.Jltyczne. 

partie 

Plany rozwojowe kraju z;naj 
dują woarc'.e całe.E(o naTOdu. 
Leżą one bowiem w najgłęb
.szych interesach wszystk.ch 
warstw spo.!ecznych. każde
go człowieka pracy. 

Wyniki gospodarcze lat 1956-1960 
Wyniki ub. 5-lecia. t.1. okre 

su ob-ejmująoe;:lo lata 1936-
1S60 u.czynih nasz kra.i pcd 
każdym względem silni>ejS1Zym 
i bo,gatszym. a życie ludzi pr,, 
cy u!eg!o w tym czaS.:e wy
datn.ei poprawie. Na czolo 
os:ą;:ni.ęć wysunąć należy 
z·.vięl--:srenie a 60 prooent gb:
balnei produkcii przemysłu. 
Produkc.ia środków wytwarza 
nia, która warunkuje rozwój 
cale.Eto przemyslu i tym ea
mym calej gosp.od.arki narvdo 
we.i wzroo.JJ. oonad 64 pro
cent. a produkcia prz,.,o.dmi•r 
tów s::><>życia o okoto 55 pr<>c„ 
przyrost DrodukC.ii stali WY
n:ósl 2.255 tys, ton. wę.E(la: ka 
micn,nego prawie 10 mln. ton, 
cemen\'u 2. '782. tys. ton. en•er
,gil elektrycznej :oonad 11,S 
mld, kWh. 

Wskaźniki te mowi.ą i;ame 
za siebie. Są one naJl:>ardziej 
wymowną iJu.s.tracją wlityki 
;partii i rządu. ,poli tykJ. wła
dzy ludowei. są sprawozdaw
czą legHymacj.ą, z którą kan
dy'<laci Frontu Jedno6ci Nar;;>
du stal<!. ·przed wyborcam1. 
Jeśli dZisiai przemysł nasz P<> 
siada potencjał produkcyjny 
7-krotnie w!ększv niż przed 
wojną. to wyraża .się w tym 
fakcie of7...ede ws:z:ystk:m wy± 
szość ustrnju oocja.J1.s,tyc1l!lego 
nad ustro}em kapitallstycz.. 
nym, istota .e:os'PO<larki 11>lano(). 
·we.i, ws;JÓlt>raca i .pomoc wza 
_iemna kraj.ów obo:iu soejali
stycz;nego. 

W zakre:>Le .Produkc.ii rolnej 
osiągnięty został w ub. 5-le
ciu wzrO<Sct o 20,2 proc. 

Mimo zi1acz:nych osiągnięć 
w roln:ctwle. globa1na pro<luk 
cja rolna nie osiągnęła zało
żonego w plan:e p.1·z;yro1Stu. 

W okresie ub. 5-latki wy-

budowa.no w kraju 1.781 tys. 
izb mie.s.z.kalnych, w tym po
nad 1.2 mln. izb w budownk 
twle mieszkaniowym ty;i>u 
mtejs.k:ego, LB,6 tys. izl:> lek
cyjnych. w tei licz.b:e l.<170 
fab w 142 .szkolacti Tysiąde
ci.a. zbudowanych ze środków· 
.spcłec:mych, Liczba łói:.~ w 
szp:i,talach o.!lólnych. p:;ychia· 
trycznych i .sanatoryjnych 
WZ1'IOSla o 30.3 tvs. 

W ramach śrc<lków pat1.stwo 
wYch zbudowano 2.920 km 
nowych dróg kolowyc!J. 
o nawierzchni t·wardeJ. 
:relektry!!kowano 549 km 
lnii kolejowych, zwięk-
s=no stan mo!'sk.iei floty han 
dlowei o 52 statki. Ilość -au
tobu.sów PKS" zwiększyła się 
o 2.682 sztuk:„ autobu.<;Ów miej 
.skicn o 1.863, doprowadzio.no 
wode do 60 tys. budynków 
mieszkalnych i ,gaz do 29.3 
tYs. bud.Y'Il.ków, zelektryftl«>
wano 7.465 wsi. t.i. 430 tys. 
za..E(I'ód chl<>PSkich. 

Przeciętne zatrudn.::en.:e w 
,gospodarce usf)Ołecznio.nei '·"'Y 
noo:ło w 1960 r. ok. 7,0S m.łn. 
osób. ti. bylo większe o 5'10 
tys. o3Ó'b, n:ż w r. 1955. Sto
sunkowo niewielki był (tyll;:.o 
11.1 p:tio.c.) wzrost z.a trudnie
nia w przemy.śle. przy wzro
.śoie produkcji prziemysk>wej 
o 60 '!)fOC, 

'.Poważnym ooia;mięciem ;est 
spadek za·trudnien!.a w PGR. 
wvnikty w rezult.ac'.e gru..-ri.
town.ej reol'J(i:>nizacji zatządza 
nia nimi. zwiek.s;zenia mecha
nizacji robót i wydajności 
;,racy. co łącznie z ;poważnym 
wzrostem plonów pozwol:Io 
zlikwidować dopłaty państwa 
oo ich działalnośct. . 

Dochód nar<>dowY Pol.ski li
c:rony w cenach 1956 r. wzrósł 
o około 40 proc. 

Dochód narodowy i place 
Wzrost docho<lu narodowego 

ummliwił wydatne polepsze
nie i:xn;i.omu. życiowego lu
dności. W plrut:e zalmyłiśmy 
wzrost -przeciętnych Diac real 
nYCh i dochodów ludnośCi rol 
niczej o 30 proc. Zad.a.nie to 
=talo 1prawie w pełni wyko
nane. W r. 1000 pr2'Jeciętn.a 
iPlaCa nom.inatlna netto na 1 za 
tru<l.nioneiw w goopo<larce u
spo'.eczni.on(!i bY'la wyższa o 
48.7 ;proc. niż w r. 1955, zaś 
o!Jl'czm1y na PQ<ls.tawie bud
żetów rodzitnnych - w opat·
ctu o stalv tzw. koszyk (ze
staw) artykułów i uslu~ -
pt'zeciętny wzr-o~t kosztów 
utrzymania wyniósl w tym 
czasie 15.2 proc., co oznacza, 
że Dtaca realna wzro.sia v 
29,1 proc. Wedlug szacunlro
wych ol:>liczeń również o ok<>
Jo 29 proc. wzrósł dochód Ju
mości. roln:cz.ei w goopodar· 
stwach chłO!P6kich. 

Godne uwa!Zi. są przesun~oę
cia w grupach zarobkowych. 
V/ r. 1955 na każdy 1.000 za
trudnionych w Ji!OS.pOdal."'Oe u
spol~ioncj był.o 350 zara
biaią<:Y'C'h do 800 zł m'esięcz
nie. a ob.eCllie iest ich tylko 
66. od BOI d0 1.500 zl bylo 
478, obec:nie 393. od l.llGl do , 

3 tys. z1: było 161. oboc"!lie 469, 
:po-wyżej 3 tys, zl bylo 1-l, a 
obec:n.ie j~ 72. Grupa naj
n.:2ei zaraibiaJących zmalała 
więc ponad 5 ra.zv i Qdpowied 
nio wzrósł ·odsetek wYŻCj z.a
ra!Jiających. Jest to wYUi
kiem Polityki DlaC i wZil'IOIStLl 
kwalifikacji. Najn)ż.s-t.e rniu
sięczne upo.sażell'l'ie 7JO&talo 
podniesione w r. 1000 do 600 
zł mies!ęcznic i zarobki w tej 
WYsoko.<łci oti:zymu,ie obecn.e 
tylko 27 01Sól> na każdy tysiąc 
zatr.udni.onych, pOd<:zas gdy "V 
r. 1953 n.a.iruższa płaca wyno~ 
siła 360 zł m:i.€.si ęcz;nie, a w 
.grupie zai·cJbiających do 600 
zl znajdowało się ,155 osób na 
każdy tysiąc zatru<ln'onych. 

W ub. :roku Po::l.n'.esiono też 
minimum zarobku wolniego <>d 
opodatkowania oraz <>b.ięto 
wsrz:vstltich zatrudnionych w 
,.E(QISPO<l.arce uspołecznionej je
dnoliJtą skałą Podatku od u
pooaż.eń, który - jak wia<h1-
mo - w .srto,sunku do ~ści 
prnoowników był M'Yższy o 30 
proc, Te zmiany w .podat
kach od upo.s.ażeń zwl(lkszają 
w skali roc-cnej zarobi~ ogóli1 
zatrudnionych o sumei pon.ad 
u mld. zł. oo -wy.s.tąp1 w pel 

Qi ... br. 

Swiadczenia socialne 
Pl.aoe objęte osoOOWym. fun ko wzrosły wYdatki z budże-

duszem pla•c nie iStanowią ca- tu pat1stwa: na u.sług! socjałne 
!ości zarobków. ZwiękiSZ.ają i kulturalne. Nie wliczając 
.ie wY?la.ty z i1n;nych tytułów. nakładów inwestycyjnych, wY 
Wyipłaty 1ę również poważn~e daiki z budżetu państwa w 
wzr-cllsl.v. W stosun.kJu do po- tych d~iałach. · które ·w r. 1955 
z:omu z r. 1955 wypiaoono w wynosiły niesipełna 17 mld. 
r. 1960 w:ęcEi z tytułu zas·1- zł. POdnio.s'lv siQ w r. ub. do 
ków chowb-?wy·ch o 748 mln„ 32 mkl. zt - z.aś przy włą-
zł. zasilków rodzinnych ,> czieniu nakładów inwe;;tycyj-
2.105 mln. zl. na..t(ród i wypłat nych wydatkow<J.li~mv n.a :e 
J!·~:ówkowych z fund'llSZU za- cele w roku ub. 36 mld. zł, 
kh::dow-ego o 2.580 mln. zł, tj. o 91 pto.c. więcej nie w ro
bezooolxiwe.E(o fundusztt pla-c ik.u 1955. 
o 738 mln. zł i innych wyna- Tak np, w r. 1955 w.vdatko-
gr-0-0.zcń nie obietY·ch fundu- wa.liśmy na ośwlatę. szko'l.mc-
szem plac o 535 mln zt Ogol two zawodowe. naukę i s.zk-01 
na suma wvplat z powyższych n·ictwo wvższe (l:>ez inwe...•1;y-
tvtulów wynioola H!.705 mln. c.iil 9.2 mld. zł. co w prz.eli-
zt. czyli o Po<llad 6,7 mld. zł crerniu na 1 m~esz.knńca wy-
wie~i ni"ż w r. 1955. niosło 340 zl. a w r. ub. wy-

Pr.t.Y wl'c?ieniu wypłat z fun datki w tvm dziale wzroiSlY 
dusnt zaklado...,-ego do :)la..:, o 61 proc. wyniosły 14.!I 
wzrn<>t zfl.rcb!1:ów realnyc!J. mld. zl. a więc wzrosły na 
wynosi fa'<tycm:e nie 29.l 1 mkszkań·ca do wyook<>ś<.'i 
;proc. lecz 31 proc. Tak 500 zt. t i. o 47 p~oc. 
-.,vy!{latl'1. r<l:!hunek rzeczyw!- W tym .s.amym cza.soc m:ała 
sty. z pelnvm uusa·dnierui.em m·cisce W"d;1tna podwyżka 
możemv wiec P<'W'edz"Pć. .Ze em<'TYtur. o cz.vm mówi wzrost 
w okre.s!e min:on~"o 3-loc:i. ~:rdatkćw ooństwa ;-ia ernet""·-
realn·~ za~o'okl wz.:-os1v na>ret tu!'V z 3.C69 mln. :r:l w r. 1!>'35 
nieco r:.:ma<l z3'0°'':'!1'.'l p.~an'l- do 11.070 mln. tl w r. 1&130. 
we. ·m'mo n·e;x:l;~e'1,o wyko- Jeśli<l-oLczyćtoC..owy::'~t·1<ó·v 
nan:n olanu wzco.stu dochodu n.a usl;1?;i &O·~iahJ'.! i ku1tura'-
nrrctlo\~-e~o. - • ne łr.czna sum'ł. śwledc?eń 7 

w 18.tr.ch 1%13-1950 "'-'y,<>o· budżetu J)ań.stwa wynioo;a 
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(Skrót} 
1.558 zł n.a rzecz każde.go m:e
sz.ikańc.a. 

W naszych ,s.ocjalistY'C'ZJlYCh 
wai:unkach o ooziomie życia 
ludzi pracy decydują nie tyl
ko ich bezPoŚredn.ie zarobki 
lub doc'hody. Poziom ten 
Z\vięk.szają ,s.ocjalne i kultu
ralne. bezpla.tne }ub nisko 
płatne św:a<lcz.enia państwa. 
W krajach kap1ta-listycznyr.-\i 
ludzie pracy musza pokrywać 
wydatki na te wtrzeby w o
,grorru1ei części. ze .sWY<:h za
robków. Tak nP. prawle we 
w.szystkich kraiach · ka.pita!t
styczn.yoh nie zn.ana jest bez.
t>latna służba zdrnwfa lub bez 
p!a.tne k.ształoenie w szkołach 
WJ'a;:zych. U n.as w r. ub. ?O· 
nad mil:o11 dzieci i młodz'eży 
korzystało z wczasów letnic!J., 
a okoJ.C> 270 tys. pra'C'Owników 
gc5podarki uspo!-eczn'.onej lP.
czyło cię w uzdr-owisk.ach ..,_ 
raz oko!o p6t miliona prz.sby. 
wat.o na wczasach praoown;-
cżvcli . · 

W krajach kap:'talisty-cznych 
na Zachodzie opłata cz.vnszo.. 
wa za rn:e..„zka'.11.ic pachlan:la 7. 
reguły 2n---25 proo. zarobku -

u nas co naimniei !O-krotnie 
mniej. Państwo dopłaca bo
wiem ogromne sumy d.o budo 
wnictwa i _gooJ>Od.arki m:c
szkaniowe.i. Na budownlctwo 
mieszkaniowe typu miejs.1':e
go ze środków pat1stwowyó1 
i funduszów zakładów pracy 
łącznie z kredytami na bud-0-
wnictwo spóldz'.dcze oraz na 
kapitalne remonty domów i 
m1eszka11 wydatkowan-0 w r. 
1980 sumę około 15 mld. zl, 

W oma:wia1nym okreS'.e na
stą.p:.la też wybitna poprawa 
zao·w·trrenia rynku towarowe 
,r!,o. Licząc w cenach porów
nywalnych. sprzedaż det.al!c~
ną towa·rów w r. ub. wzrosła 
w Porównaniu z r. 19;';5 o 56,ó 
proc. ~ 

•Wkłady o?zczędnościowe lud 
noś~i n:a rachunkach PKO o
siągnęły na ko·niec r. ub. ,s;u
mę 15.484 mln zł, p-0dczas gdy 
na dzień l stycznia 1956 r. wy 
nooiły tylko 1.673 mln zł. 
świadczy to zarówno o zwięk
szeniu się d-0chodów ludno.ści, 
j ą.1< i o wzroście jej za u.fa;.ia 
do zło·tówki. 

Struktura lud11ości 
w tym ogólnym biołamsie 

-,.ra.wozdawczym nie mo·żna 
pomi.nąć zmiJ!ln, jakie zaszły 
w stanie liczebn.OOci na.s.z.<1goo 
narodu i struktu.rze ludności. -
Można się tu opierać na wy
nika.eh porównawczych dwóch 
spisów powszechnych ludności 
z 3 grudnia 1950 r. i 6 grud
nia 1960 r. 

W tyrrt 10-letnim 01k.r~sie 
ludność naszego kraju wzroQ:a 
o 18,9 procent, tj. o 4.723 tys. 
osób, czyli średnio ro-cz.nie 
przytbywal-o na.szemu krajówń 
472 ty~. nowych -Obywaibeli, a 
zatem pl'zeciętny wskaźnik 
przyrostu wyn-ooil 1,74 procent. 
Na dzień ubiegMirocznego .s-pi
su grudniowego Polsika llczy
la 29.731 tys. mieszkańców. 

W rezultacie stałego procesu 
rozbudO•WY golS!podarczej kraju 
i rozwoju teryto;rlalnego miast 
liczba ludności zamloe.szka,łej 
w miastach i osiedlach w-z.ro
sła w porównaniu cz ·1950 r. o 
46,9 w~t. . Udzi.at lµdnQ;\cl 
mi-ej~k:iej .w oiQ,lnej liczbie liid 
no!'lc.i ktaju 'wzrósł z 39 na 
48,1 procent. W tym samym 
czasie udzial ludności utrzy• 
mują.cej się z rolnictwa 'Zlma
lał z 47,1 do 38,2 procent. Mo·Ż 
na tu przytoczyć, że według 
.sipi;su z r. 1931 ludność miej
ska Polski przedwojennej .sta
nowi-la 27,4 procent ogółu luq
nóś.ci, a od.ootek Judno.ści rol
nicZll"j wiynoeAI 60 procent. Ilu
f'truje to wymownie .zmiany, 
ja;k;ie za.szly w Polsce Ludo-

. wej pod względ-ęm .st.ruktui·y 
zatrudniieoiia ludności. 

Mimo trudn-ości, z jaóltimn 
si:><>tykamy .się jeszcze w życiu 
codziennym, cieszy nas bar
dzo mliodooć naszego narodu. 
Posiadamy duży c·dsetek dzie
ci i ml.odzieży. W miJnionym 
10-leclu udział dzieci i mło

dzieży do Ia.t 15 wzt'ósł ż 31,7 
do 35,3 procent. Szczegótnje 
wysoki je.st ten udr.iał w wo
jewództiwa<:h zachodnich i pół
nocnych, 

Jest to najlepszy dowód, że 
ziemie te zespoliły się w jed
ność z całym terytorium Pol
ski, s.~ały się jej in te.gr aJną 
częścią. 
Zasługuje też na podkreśle

nie fakt, że o~nie żyjemy 
dłużej. Spis wyikazal, re u
dział ludności w wieku 60 Ja.t 
i więcej podniósł .się w r. ub. 
w• stcaunku do 1950 z 8,5 proc. 
do 9,6 proc„ średnia dlu.go.ść 
życia czl!o•wieka w Pohsce Lu· 
dowej wynosi obecnie 64,9, a 
w Polsce przedwojennej wyno
siła 49,8 Ja.t. W bilansie na
s.zych osiągnięć fakt ten jest 
bodaj najd<H11iośkijszy. 

Istotę polityk.i naszej partii 
i władzy ludowej, istotę socja. 
lizmu wyra.zić można w dwóch 
słowach .- troska o człowieka. 
Ta troska przewodziła naszej 
partii od pierwszej chwili 
powstania Polski Ludowej. 

Partia nasza, jako i.nżyn.ier
budQv.i:iiczy n.owego us•tro-ju 
_nie .zdoł;ola .?r;z:y . tym ust.rzec 
się o'.(l mniejszych czy więk

szych błędów, podobnie jak 
trudno jest się ustrz.ec od błę
dów ko•nstruktorowi nowocze
snych ma.sizyn. N a .swych btę

dach partia uczyła s•ię uspraw
nfać ki•arn.wnktwo budową .so
cjalizmu, po-dohnie j·ak n.a wła 
snych błędach uczyło się zawo 
du seiki tys.ięcy i mrnony ro
lx>tników l pracowników, któ
rzy opuścili o;:iłotki wiejs.kie 
i 'V'l.ięli s.ię za budowę Nc
w1ych Hut, Kędzierzynów i 
Oświęcimiów lub stanęli do 
pracy w przemy.śle. U p<J·d
sfaw wszystkich podejmowa
nych przez partię uchwal i 
decyzji znajdował się za.wsze 
najlepiej pojmowany interEs. 
narodu, trooka o ludzi pracy. 
Dzi.s.taj, kiedy na prz·eszłość 
można już patrzeć z bardziej 
odległej p<?l's1p•ektywy, każdy 
człowiek dobrej woii przyzna
je bez waha11, że pa.rtia nar.;-za 
dobrze WYokonywala .s.wą rolę 
kieroiwn.ika k.raju i na.rodu. 

·5-letni progra"1 rozwoju 
PJa.n na lata 1961-196!5 u

trzymuje w zasadzie dotych
czaiSowie tempo rozwo•ju go::;p-0-
darczego. Założono bowiem 
wzrost globalnej produkcji 
prz.emys.l-owej o 52 . proc„ a 
~·odwkcji rolniczej o 22 proc. 
Jes.t rzieczą zrozumiałą, że w 
tych dwóch okre.sach ten sam 
odsetek. oz.na.cza zasadni.czo 
różne ro•zmiary przyrostu pro
dukcj•i. Zmieniła .się bo·wiem · 
wyjści-o·wa baza p.rodU!kcyjna, 
na której każdy z tych pla
nów zosital oparty. Obecnie 
nasz potencjał produkcyjny 
j~t o wiele więk.siZy ni:i. przieu 
5 la·ty. ' 

Zgodnie %, planem, dochód 
na.rodowy wzrośnie o 40,6 
p.roc„ a więc nieco więcej, niż 
wzró&t w ub. 5-leciu. Jednak 
w związku z przypadającą WI 

tym okresie ·.sipłatą części "kre~ 

dyt"ów zaciągniętych za gr·a;ni
cą, dochód narodowy do po
działu wzroonle tylko o 33,5 
proc. Za.pla.nowane oddlu:i'P...nie 
naszej gospoda.rki wymagać 
będzie zwięk.srenia wartości 
naszego eksportu o 55 proc„ 
a imp~tu tylko o 27 proc. , 

Zwiększenie eks.portu i WY
tworzenie pokaźnego, doda·t
niego S:il.lda płatniczego w na
szych obrotach handlo•wych z 
za.granicą st<i-nowi węzłowe za 
danie w nowym 5-leciu. DW13. 
osta.tnie lata realiza.cji planu 
powinniśmy zamknąć doda.t
nlm saldem obrotów towaro
wych. ·W 1965 r. ek.siport towa
rów powinien nam przynioeść 
juz około 600 mln zł dewi.zo
wych n.a.dwyżk.i nad impodern, 
co przyczyni się PC>'Ważnje do 
wzmocnie.ni.a nam~ej go\Sopodair
ki.. 

Handel zagraniczny i wspólpraca 
z krajami socjalistycznymi 

Mt.!i5imY zwiększyć wysiłki 
dla d-tltta.rc-z;enia handlowi za
g;.-anicznemu odpow:edniego 
a.sortymentu i ilości towarówi, 
musimy zwłas?.cza wzmóc eks
port na rynki kap'.tal!;s.tyczne. 
P~ędza. lla6 do te&<> u.j-etline 

sa.ido w Qbr.<>tach haindlowych 
z kraj.'L-n1 kaipitaliiStycznymi. 
Nasze !)otrzeby importu z tych 
krajów rcis.n;\, a ek.Siport na 
ich rynki .staj.~ się coraz trud 
niej~zy, ws.'rntek ni·e<korzystn-e
i-<> z punktu widze:n.ia naszego 

'bilans\,1 płat.niczego s,padku 
cen, jaki wystąpił w os-tat-
nich latach na rynkach świa
towych i objął to·wary, któ
rych udział w naszym ekspol[' 
cie jes·t bai·dzo wysoki. Do.ty
czy to przede w.szystk.im ta
kich towarów, jak węgiel, WIY 
twory przemysłu rotno-s.pożyw 

czego i szer~u innych. 

Eksport i impo-rt jest nie
zbędny dla życia i rozwo·JU 
naszego przemy&u i całej go
spodarki, jak niezbędne jest 
powietrze dla życia człowieka. 
Dostawę ogromnej części po
trzebnych nam surowców za
gwarantCl'waliśmy .sobie w wie 
lolet11ich umowach ha.ndlowych 
z krajami socjalistycznymi. 
Zakupujemy je prz.ede wszyst
kim w Zwi'ązku Radzieckim. 
W•ielu ludzi nie uświadamia 
sobioe w petni faktu, że gdy
by.śmy nie mogli zakupywać 
różnych suro·wców, maszyn i 
tnnych towa.rów w krajach s.o 
cjali.stycznych, gospodarka na
.sza nie tylko nie mogłaby się 
rozwijać, lecz po.padłaby w 
.sita.n regr-e.,.,u. Ni-e moglibyśmy 
i('.'h bowiem .zakupywać na 
rynkach ka.pitalistycznych po 

prostu dlatego, że nie mogli• 
byśmy zia. nie zapłacić. Płacić 
za 1mport moi'.na tyllm ek.s· 
portem. Tak placuny krajom 
socjalistycznym i tak one nam 
płacą. T-owarów, którymi pla
cimy za tmpoct z krajów .so
cjalistycznych w ogromnej 
części nie możie.my .sprzeda
wać kraj-Om kapitali.stycz.nym. 
Monopole kapitalistyczne i 
pańs·twa imperialistyczne za
dusilyby naszą go9podairkę, za
dustilyby Polskę Ludową, gdy
.by na,sz import uzalei;n.iony 
był od nich. 

Polska Ludow3 jest człon
kiem wielkiej wspólnoty so· 
cjalistycznej. Wspólnota ta na 
tym polega, że WHystkie jej 
kraje członkowskie wspólpra
cują między sobą i udzielaj" 
s<>bie wzajemnej braterskiej 
pomocy. Ten przede wszyst
kim fakt stworzył P~lsce mo
żliwości r&ZWoju, temu za.. 
wdzięczamy nasze dotychczaso 
we osiągnięcia i to właśnie 
stwa.rza pomyślne perspekty
wy wykonania zadań nowego 
pia.nu 5-letniego, mimo że 
jest on na.pięty. 

20-letni perspek lywiczny plan 
rozwoiu naszego kraju 

N owym planem 5-letnim o
twieramy 20-le~ni plan per
s.p·ektywiczny roz,woju naszego 
kraju. Główne zary>sy t•eg-0 pla 
nu zoo,taly już cp·ra.cowa.ne. 
Plany ta:kie opr.acowu.ją .-,ów
rne-z wszy,<>tkie inne kraje 
czlo•nkowl.lkie Rady Wza,jem
nej Pomocy ~spo<larcrej. Pla 
ny pers.;;ekty·wiczne poi;;zczegól 
nych krajów iSocj.alis.tycznych 
muszą być zha.rmoni.zowa.ne, 
wz.aje1n.nie uzgodnione. J•eśli 
np. nasz pla.n perspektywicz
ny p1·zewiduje poziom pro-duk
cji .sitali w r. 1980 ok. 24 mln 
to.n, to mus.imy już dzisiaj 
wioedzieć, gdzie zakuptmy ru
dę żelazną na wyprodukowa
nie tych ilości s.tali. 
Wśród wszystkich europej

.sikich krajów socjali.s.tyc.zny,ch 
jedynie Związek Radziecki po 
siada możliwości do.staw rudy 
żela.znej i je.st jej głównym 
do.s.tawcą dla naszych hut. 
Musi on więc w swoich pla
nach PCT'Spektywicznych zalo
żyć doo-ta.wę do Pol.ski uzgod
nionych ilości rudy, przygoto
wać do tego swoją baizę pro
dukcyjną i -wzajemnie musi
my uzgodnić, jaJtimi towara
mi Polska ·za tę rudę za.płaci. 
Związ.ek Radziecki ki-eruje .się 
przy tym mo:i:liiiwo,ściami pro
clu·kcyjnymi na.s.zego kraju, nie 
żąda towa.rów, których nie 
mamy lUJb których nie moż-e
my sprzedać z uwagi na we-
wnętrzne zapo·trzcbow.a.ni~ . 
S~anCIWi to jedną z l:>ardzo 

cennych form pomocy, j.akeJ 
nam udzie-la. Wszystkie kraje 
so·cjJlistyczne w swych pla
nach perapekty"1<iic:z.nych usta
lają wzajemn-e dostawy towa
ro•we, a .S"<:<:uególni·e dokładnie 
muszą być określone wzajem
ne dotSt.awy surowców. 
Burżuazyjna prasa krajów 

kapitalistycznych czę&to pi.s.z,e, 
ż-e Pols.ka uzależnia &ię oo 
Związku .Itadz1eckiego ws.ku
t.sk zwięl:sza.nia z nim obro
tów towarowych. Takie gł-Osy 
mogą wywoływać tylko śmlech 
i uczucie politowania nad o
gra•niczonością kh auto,rów. 
Nasz handel re Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjaJ.i.sity<:znY'llll j-es.t podstawo 
wą dźwi.gnią rozwoju na.sziego 
kraju. Taką „zależność", która 
p.rzy-no&i . nam rozwój, dobro
byt narodu, siłę t bezpieczeń
stwo Pol.ski - naród polski 
wita całym sercem. Jeś!J róż
ni burżua.z j ni politycy pat1stw 
zachodnich przejawią obawy o 
niezależność Polski w związ
ku z jej handlem z ZSRR, to 
moż.emy 1m zaproponować, 
aby spowodowali u rządów 
swych krajów stworzenie mo
żliwości dla zwięk.."lJelllla na
szego eksportu na lc)l rynki. 
Będziemy z tego bardw zado 
wo·leni, u nich zni.kną obawv 
i Związek Radzfeoki będzie te 
mu rad. JaJ~ nigdy zatem wy
stę.nuje tu peł.na jednomyfl
n-0..ść. 

Inwestycje przemysłowe 
i gospodarka rolaa 

Decydującym czynnikiem 
re.zwoju goopodarki narodo
wej są i.nwes.tycje. Na te.n cel 
prz,zzna.czamy w now-e-j 5-J.atce 
624 mld zł, tj. o 53,2 pl'O•C. 
więceJ, niż wynosiła suma na
kładów i.nwestycyjnych w ub. 
5-leciu. P.o·trzeba wzmc.żen1a 
:iin""1351tycji nie wYmaga uza
sadnień. Każ.de województwo, 
niemal każdy pow;a.t prooł i 
żąda, aby na jego terenie bu
dować nowe lub rozbudowy
wać i.sitniejące wai:szta.ty pra
cy. 

Inwestycje na przemysł 
wzraatają o 49,3 procent, a n.a 
rolnic·two o 83,7 proc-ent. W o
gólnej siumie nakładów na rol
.n i et·••<> i1n.we.stycj•e wła.s.ne chlo 
pów O!!' a.z inw':!Sty<:j•e z 
Fu.nduszu ;Rozwoju Rolni-
ctwa wynosić będą 54 proc. 
Paó.s.two partycypuje w wyso
kości 46 pl"Oc.ant (Fundusz Roo: 
woj u Ro1nictV<.13. w ramach 
środków przeka.zanych przez 
państwo sta.„wwi okolo 19 pro 
cent). Naikłady inwestycyjne 
pań.sitwa .slu~ce ro'l:woj-owi rol 
nictwa mie.szczą si:ę również 
w inwootycjach przemysłu, 
który produkuje na potrzeby 
rolni.ctwa . 

2',więfoszenie produkcji rolni
czej, uw-0lnienie się od impor• 
tu zbóż i pasz należy do na· 
szych najpilniejszych zadań. 

Połrzieiba jednak na to dluż
s-ze·go cza.su. ·W nowym pla
nie nie mogliśmy jeszcze ziało 
żyć pełnej likwidacjd tego im
portu, l~z podwo·jeni-e nakła
dów inv.1=-stycyjnych na ro1ni
c~wo przyć'1pieszy wykonamie 
te~.o zada.:.1i~. 

Inwes.tycje w przemy.śle prze 
z.nacza się .zaa:ówino na budo-

wę i rozbudowę nowych ob1ek 
tów produkcyjnych, Jak i na 
odnowę i moderniza.cJę st.a;
rych zakładów pracy. NajiSzyb 
s:re tempo rozwoiu założono 
dla przemysłu chemiczn<egf„ 
którego produkcja wzrośnl-e 
ponad dwukrotnie. 

Za.łożyliśmy rozwój pr21ed·2 
wszystkim nowoczesnej vro
dukcji chem1czneJ. ja.k petro
chemia, wielka svnteza che
micz.na, tworzyw~ sztucznoe. 
wlók.na syntetyczne, a także 
rozwoi kopalnictwa &u.r0w
ców chemicznych. 

Druga z kolei galąź, w któ· 
rej produkcja ma wzros.nąc 
najsilni-ej, bo o 75,8 proc. -
to przemysł maszynowy i elek 
trotechniczny. Ta gałąź decy
duje o rozwoju calego przr.my 
.s!u i całej go.;1podarki na;ro<jo
wej. wytwarza boW:oem glów
ne środki produkcji - ma.s.:?:y
ny i U!'7.ą clzen ia. 

Przemy.':'t maszynowy po.c!
leg!y MPC ma opanować · 
.uruchomić produkcję okolo 
600 ważniaj.-;zych nowych tv
pów maszyn i urządzeń pro
dwkcyj.nych, a clkolo 2\JO •y
pów zmodernizować i zrekoci
st.ruawać. Ta ge.łąź przemy
s; u zwięk..~zy róv.:nie-..i bar:lzo 
wysoko zac.pa.\rzenie rynku w 
arty.kuły trwałego uży~ku. Pro 
dukcja telewizo.r6w wzro-lnie 
o 157 prnc„ mofocyikli, aku·te
rów 1 motormverów lączn:e o 
83 proc„ lo<lówek o 537 proc. 

PrzemytSł maszYlllowy t elek 
trotechnic.zmy EJtaje &i.ę naj
waŻlliej.i:.zy.rn dostawcą w han
dlu zagramicznym. Ud~ał ma
szyn i Ul'ządzeń w ogólnym 
ek.siparcie sitanoiwić będzie w 

'°als:z;;r ciąg na 8tr. li 



Przedwyborcze przemówienie 11~ Gomułki 
(Dokoń.c zeniiie :z,e str. 2) 

1965 r. 33 proc. , podczas g:'!y 
w roku 1960 wyrn:s il 28 proc. 

Przemytó1l ma...'lzynowy, '" któ 
rego &kład wcho-dzą róvmież 
~·toczn i e do~1tarczy naszó:j han
dlowej flecie morskiej flB r1v
wych s tat•ków, co łącz.nie z. 
to.nażem importowa.nym P·e>d
nie.sie jej tc.naż du p<>ni:.d 
1.260 tys. DWT. Niezaleźnie 
od tego s t,oczrnie nasze prze
z:naczą ogromną cz,ęsc swej 
prndukcji na ek~.p-0rt. 

Rozwój przemys.1u maszy
ncwego, roz\vój calej go.,;.po
da.rtki na.,·odo·wej uzaJeżJI:ony 
j e~t przede wszystkim oj pr-0-
dtJtkcji stali i w~·obów wa!
cowa.nych. 

Na.ród, który nie ma stall 
- to naród biedny, jak przv
s!owiowa mysz kościelna. w 
gosn-Oda rce na.r0-dowej st;,J po
si ada na ;.wyź.sz.ą rangę ge·ne
r,a1.c.k ~ . Ona decyduie o jei 
rozwoj0u. Do ro ku 1965 produk 
cja s.t.ali wzrośnie o 39 proc., 
tj. do poziomu 9.3 mlr> . tun 
rocznie. Wy·niesie to na 1 
m'es71kańra 2!12 kp, wo-~ec 41 
k(( w roku 1938. Dla 1lu., ,t ra
cj i można po-dać, że np. Wiel
k a Brvt a nia produk uje obec
n ie 476 kg st ali na 1 ::niesz
kańca. 

Życie przemy"J u uzależni.me 
j €"'l o.a en eqri i eleklryczrH' : i 
c '.epl·nej, na 1965 r. pro·,•ukcja 
Pner~H e1 e ktryc7inej zJs-tała 
p,':'h=1.lon a w \~v~.o.kości 45,5 
mld . kWh, co oznacza wzro.s.t 
o 55,5 Proc. 

W minionej 5-Ja•tce zaledwie 
7 proc. zainsitalow<.mej 110wej 
mocy w ele1kltro-wniach µrzy
pad:> l·o ' na turbiny ··piroi:'ukeji 
ki:aJOWej, a w obecnej - pr<>
w1e P-Olowę pla1nowane.g0 przy 
rostu eneq:gii ele.k-trycznE~ w y
t~\'.orzą tw-bi.ny na&zej produk
c;1. 

Przy.ro,~~ iproduikcji energH 
e~ek.trycz.nej opieramy g!ów
rne na bazie węgla bruna tne
go: Na te.j bazie pra.co•wać bę
d.?.1e Turów najw'<;>ksza 
elektrow111ia w kraju, p,:i.dsta
W?W.Y Obie,kt inwes.t;•c:yjny 
minionej i obecinei 5-l<itki 
oraz eleJk.trownie ·Ko.nin 
Ad a mów. 

Wydobycie węgla kam ten n e
go osiągnie w roku 19G5 po
zic0m 11 4.5 mln. to111, tj. o 9.6 
Proc. więcej . n iż w :roku u b. 
ko.nt:vinuować będziemy budo
W'e 12 ko.palń i rozpoczn:emy 
budowę 8 ko!pah1. 

Zalloczai(.\wwaliśmy j1uż bu
dowę ik-01paJni mied,zi na Dol
nym Sląs!ku. Wielkie naikłRd:V 
:tinWe&ty.cyj1ne, jakie poniesie
.my .na budo•wę ko,paln' teg<> 
tak ba.rdzo cennego. niedaw
no ud•k,r;\''fe.go surowca nie 
prZYil1<'1~ nam jem.c.ze w ro
ku 1965 efektów pi:odukr:vj
nych. Pe:bn.a eks!Ploa.tacja zlóż 

Budownictwo 
Na budownictwo mie.szkani.1 

we rniejs.kie, prowadzo.1e w 
ramach środlków pal'lstwo-
wY<:h. włączając k~edyty 
udz~el<l .ne ~óldzielniom mie.sz 
J,anwwym, prze:macza s:ę w 
ciągu 5-lecia .sumę 81 mld. 
"tt . • 

0 
Oprócz tego d<J<pla ty 

pan.:•twa.. do gc..,.,podal'lki m'esz
kamowei (remonty) wyniosą 
ok. 16 mld. zł. P>Olrównuja,c 
Sl\Jffi"l tych dwóch po.z·•rc'i z 
s.~1mą os~o~cfv..reg0 fu.~d~~Z\.t 
piac za 1960 r., s.ta.."l-O•\\ri ona 
ok. 68 proc. tego fu.n!:!uM-u. 
Inaczej mówiąc, na nowe bu
downictwo mies.-~karuo.we i na 
kapitalne remonty Mieszka1'1 
państwo wydatkuje w ciągu 
najbliższych 5 Ja.t tyle, ile 
WSZyscy zatrudnieni w g<JSpo
darce w·,połecz:ni-onej otrzvma
li z. tytulu pla<: za b!'.>ko 
a miesięcy pracy w ru·ku 
1960. 

W ok.rnsie planu pr.1:ewi
dmi·8,nO z~udo.wa·nic l,S mln. 
nQIWYCh l'llb w miastach i 
nsied~ach i:niej.?ki<ih, tj. 0 600 
tvs. l/lJb w1ęceJ. nilż w nb. 5-
lcciu o.ran 950 tys. ;?<b n" wsi 
t i. n oko.11_> 370 tys. więce.i'. 
)\łtr7Jiwc J~S~ • WyiJ.udowaniE' 
większej ilos~i i~b be-i 'Zmnif'j 
sz'ln':i o·b~wią;r.uJą.cych norma 
h·wów. jesll ohnl.zy się kos-ztv bud<>wnictwa. Cho-d'Zi nie 
tvlko o kc:S7ltY "'Y~c.na.w~1wa 
Iecrz; pr:llf~de wS'l:ystk1m <> ilnse 
ll'!ł.~erri·!ł.łÓW budirwlanvch, 
zwła157.<na deficytowych. PNc
•.•·irf!lanej w t>Ja.n.ie dla bu
r;ln.wnie>twa puli tych matc·ria
łów zwiększyć się nie da. 

Re.zerw materiał-01Wycn na 
d-cdatwwe bud.own!ictwo ;niesz 
knnir-we nie będ-ziemy v::ec 
mi.eli. Ale rezerwy takie moż
na na pewno wYgo;>ipoda.rować 

miedzi nastąpi . dopiero pod 
koniec następnej 5-latk:. Bu
dowę kopalni prowadz1ć bę
dziemy przy pomocy krEdyto
wcj Czecho.slowacji. 

Na inwe<'1tycje w puemy
i;.łach kons umpcyjnych - lek
kim i spożywczym - prle.zna
cza się 34,2 mld. zł, tj. o 
36 proc. więcej, niż w ub. 
5-latce. 

W przemys1ach konsumpcyj
nych nas.t;;i,pi poważny „,.zrost 
produkcji oraz r<'•zs:zer.zan:e i 
urDzmaicenie wyro·bów. 

Przy wzi·o~cie glo-balnl1J war 
tości produkcji w ciągu n
iego 5-lecia o 52 Jlil"OC. wa.rloś(' 
śrc·dków wytwarzanJa w-zroś
nie o 57 t>l'OC., "Zaś śr•Hłków 
konsumpcji o 44 pr-0cent. 
Większa. dyn.ami.ka \\.-nostu 
produ.kcji śrnd1ków produkcji 
wynika z planu rozbudowy 
przemysłu i całe-j go-sp1Jdark' 
naro.d1>wej. 

Okolo 80 pro.:. wz.ro.:.tu pu:"O
du.kcji przemysłowej ma bvć 
osiagnięte na drodze zwiek
s:z:enia 'vyrda}n-cści pracy. 
Glównym źródłem wzrostu 
wydajności pracy będ·ziP pa-
s.tęp tech niemy i wielka 
część śrcd.ków inwestycyj-
nych zo«tanie na ten cel <"ob1ó
<:ona. Na prace naukowo-ba
dawcze, b~ kotórych me mo
głoby być poóll-ępu techn~cz
nego wydatkujemy o;:ulo 
20 mld. zt 

Woro·wadzanie do proce.su 
prod.ukcji techniczmych i 1eC'h
nologicznych osiągnięć nquki. 
to główne zadania ka.dry i11-
żynieryino technicznej. W 
ciągu 5-lecia liczebność tej 
kad.ry znacz.nie wzrośme W 
1965 r. będziemy rozporzącl'za
li kadrą okofo 116 · tyl'>. inży
n ier ów i 270 tys. techników v 
kierunkach poza.rolniczych: 
liczba inżynierów o s.pec.ial
rnościach ro,Lnych i leśnvch 
wzrośnie do olk. 27 tys. 'zaś 
techników do ponad 30 tys. 
o.sób. W 1965 x. zatru;:!:iienie 
i.nży,nierów i techniików WZll'<JŚ 
nie o około 50 pr-oc., \'llObec 
13 proc. p!a.nowanego o~ó~ne
go wzrostu zatrudnie.nia. 

Mimo poważnego przyroistu 
kadr inżynie.ryjono - tecnn'cz
nych nadal nie zo~.lan:e w 
pelni zaSl?Okojcine za,po:rze
bowa•nie na inży.nierów, szcze
gólnie w toikich dzi ala cfi , jak 
elekt:rntechn ika, m ech a n ik.i. 
~e.ocJezja rolna, melioracja. 
Wystąpi też w związku z roz 
wojem SJZ!koLnictwa zawad.owe 
go os1try deficyt nauc~.vcieh 
zawodo·wy·ch przedmiotów 
techniczinych i doa:>óki nie za
<pelnimy wielkich 1'.:1k kad.~0-
wych w tej dZ'iedzi.nie, m..;.;;i
rny się posilkować p.rzy nau
czaniu w sii\wlach zawodo
wych kadrą tnży.nieryjna za
trudnioną w innych zakla· 
dach pracy. 

mieszkaniowe 
poprzez stosO'Wa•nie mniej 
ma,teria!ochlonnych konstruk
cji budowlanych, upowszech
nienie typiza-cji, surowe prze
.<Jtrzeganie normatywów miesz 
kaniowych, a także prze.z bu
dowę ok.reślo.nej ilciści -:-n!es:z
kań o niższym standarc·e wy 
posażenia. Decyd1ujący gki.,;. 
w tej s.praiwi·e będą mieć 
architekci i biu.ra pro!ekto
we, a przede ws:zys.bkim ra.dy 
narodowe, którym podle:~a bu 
downictwo mie.s.zkaniowE'. 

Spółdzielnie wybuduj<.\ p0-
nad 118 tys. mie~.?Jkal1 i praw
dopodobnie dwa·dzieścia ki11'a 
tys. mieszkań zakupią o-3 rarl 
narodowych. W o.staln~ch 3 
latach zbudowano w ramach 
budov.rnictwa sipólod-ZtFo~i::ze go 
ponad 30 tys. mieszkań. nie
zależnie od ok. 8,2 tys. rr.iesz
kań, które s;ióldzielnie zaku
pily od rad naro·d•owych. Spół
dzielnie mie,sizikaini.o•we maj<i 
przed .sobą wielką pe:rsipekty
wę roz,woju. 

Na budowe .sz.kół (bez s<:l·a11-
nicl wa wYż.ó'-<ego) pańs.two 
przeznacza 14,5 mld. zł, nie
zależnie od środków, ktćre 
złoży s.pnłeczeństwo na bud-o
wę &z:kół T)'IS'iącleDia. '>zkoly 
pod.sitp,wctWe c-lrzymają 29 tys. 
nowych izb lekcyjnych 1 oko
ło 6,8 tys. Drac-0-wrni przed
miotowych. Nie za.E.pokni to 
w pel.ni ich potrzeb, w ciąg..i 
5-lecia przybęd·zie bowte.n we 
WS•Z:V&tkich ty.pach szikól, bE:Z 
sz~kolnictwa wyższego, pra
wie 1,3 mln. nowych ucziniów. 
Donic.0 .te z2da111ie. Mó.rn w 
tyn; cza,,..ie będziemy real~zo
wac - to przy·g<J•towanie re
formy .S»1kolni·otwa i wprowa
dza.nie 8-letn.iej .s.7lk.oły pow

szechnej. 

Hieunikn~one zwyciestwo systemtt 
sactalistycznego 

W re2,ultacie re~lizacji prze
widziłlll,y-ch w noWJ'm planie 

zadań prc<lu;l<cyj.nych i !.OW(;
st.)"Cyj1nych, a także zadań 

handlu za.granicznego, nastą
pi dalsze polepsizenie bytu 
narodu. Przeciętnie płace real 
ne oiraz dochody ludnooc: rol
niczej wzr01Sną o 23 proc. Nie 
je.sit to dużo, ale nie mniej, 
ni.ż w ub. 5-leciu, jeśli choczi 
o rozmia; zwiększania 1.::h si
ły nabywczej. 23-p.ro•ce.titowy 
wzrost p lac od poziomu 1960 
roku 2lwięk<:.zy s.H~ natww::zą 
~rawie do.kład.nie w tak!m 
samyn1 ~.topniu, w jakim 
wzro:s;!a 01na w ub. 5-latce. 

W rezultacie n-0wego planu 
5-letniego ba.za produ:kcyj!1a 
Pohski wyda.tnie &ię rozis.zerzy. 
Wzmocni to zarówno pozycje 
1r1aszego kraju na między<iaro
,do wej arenie, jak i światową 
.pozycj~ na1SZNto l'.ocjahstycz
'!lego obozu. W 1965 r. !<.raje 
socjaEEf.yc.we będą wytwarza
ły ponad połowę proju.kcji 
•Przemys1owej całego świata. 
W świa.towym ws•pó!zawod
nictwie oekon-0micz;nym dwóch 
systemów społecz;nych - so
cj alis·tyc.zmego i kapiota!i&tycz
nego - zwycięs.two nit.u:nn<
nienie pr-zy,padnle socja1i.zmo
wi. 

Zasady naszej polityki za
graniocznej określa zwięźle 
d ()lbitnie platforma wylxlrcza 
F rcu1tu Jedll1<JŚCi Na.rcdu 
„Z pań.„twaml &ocjaliSi~yczny
mi - jedność, z narodami 
walczącymi o wolność : nie
~a!eżno-ść - soUdar:ność, ze 
wsz:vsitkimi pafi.'lltwami o od
miennym od naszego us1 roju 
sooleczmym poko-jo·we 
w.sipólistnienie". 

Uma·cni<>ć będziemy je:l·no~ć 
obo·zu pa>LOJtw oocjalis.tycznych 
w imię najżywOltniejszych jn
tere.sów narodu pols.kie;i0, w 
1mię bezpleczeńsitwa granic, 

.niepod1leglości i suweren.nr,ści 
na.sizej w-0lnej ojczyzny - w 
imię zachowania i utrw&len'a 
pokoju w Europie i na całym 
świecie, w imię idealów pro
leta.riac.kiego interna.:;ona
li=u. 

Żyjemy w św.ie.ci.e, który 
przeobraża swe poli ' ycz;ie, 
ekonQmiczne i apolecme obli
cze w tempie nie ma,'ącyrn 
precedensu w żadnej epoce 
historycznej. Uja;zmione na-
rody z.rzucając z s!eb~c 
bińcuchy kol-0-:niaHzmu 
wzmacn.iają tym .samym świa
towe sily wolności, demokra
cji, .socjalizmu i p·'k-oju, 
oslabiają świat imperia.:imu, 
kapltaliz.mu i woj.ny, Dlatego 
solidaryzujemy się z naroda
mi walczącymi o swoją wol
ność i niezawi&lość 1 walkę 
ich będziemy zawsze moralnie 
w.sipierac. 

Naszy.in naczeLnym daże_. 
niem jest utrzymanie i vtrwa 
lenie świato•we.go p0koju. 
Wszystkie partie komu~1.s.tycz
ne i rohcrlnicze powie:!zfaly 
na mo.s.lde\~;,~1!dej nara1dzie... że 
walkę o za,pewnie1Jie pok0ju 
o usunięcie niebe-z.pieczeńs!wa 
wojny stal\uiają przed sohą, 
jako zadanie naczelne. W na
szej eooce wojna nie jest już 
nieunL!"llio·na. Nosiciel wojny 
- imperializmi - .;,':al s ę już 
.slab.szy o.d nosi<:iela pokoju -
SQcjalizmu. 

Nie01pisarne w swej grozie 
111iebezpieczei1;:itwo w0jny rnz
c\ąga się jednak nadal nad 
światem. Awanturnicze kol:.; 
im.pea-ialistyczne nie chc<l sJy
'-'·Zeć o roi5bmjeniu. Pos·.a-dają 
one nie:;nalc wiplywy w Sta
nach Zjednoczony.eh. 

Militaryzm zachodnioniemiecki 
Mili'taryzm zachodn'o.nie-

miecki przedstawia g!ówne 
niebezpieczeńs<t\vo dla p-0ko
j•u w "Eurqpie. Na konferen
cji prasowej w dniu lC mar
ca br. ka•nclerz Adenauer zno 
wu za7.ądal uzbrojenia Bun
des;wehry w broń ją.irową 
p<id preteks.tem brnku poro
zumienia mi<; d.zy Wscho·jem i 
Zachodem w 1E1praiwie rn:zbro
jeni a. zapewniaj.ąc jednocześ
nie, że rząd NRF zaakceptuje 
każde po~o·zumieinie w kwestii 
xo2lbrojenia, jeśli do niego 
dojd:zrie. Perfidia tej klkt;i;~<l 
po1lega za.równo na tym, że 
uzbrojeni.e Bunde.s.wcll::-y w 
broń j.ądrową ut.ru.d·niłoby i 
od.dalUobv w nie.:ike1ic.znność 
rnożliwo·ść osriągm:ięcia porozu
.mie.nia w spra•wie roz.broje
ni a, jak i na tym, że k;erow-
1r1i.cy NRF czynili za.wsze i 
czyO!ią ct.zi.&iaj wszyst1ko, C'O 

mogą, aby nie dopuJŚc·ć co 
wytwor,ze.nia wa·runków, któ
re by epa-zyjaly ooią'(·n'.ęciu 
:porozumie•nia między Wocho
dem a Zach-0dem w s.pra.wie 
rol'!brojenia. Każdy cie;iiej.~y 

_ wia.tere.k w etos.unkach mię
dzy Związkiem Radzieckim i 
Stanami Zjednoczo.nym' 
:wywolywa~ u nich i w p!'asie 
,zachodnioniemieck1ej zimne 
dreszcze. 

Sytuację w Europ.ie 1 świ<"
cie zaos.trza siJnie brak t!'&k
tatu pokoj-0•wego z Niem~ami 
i ni.e ro·związana s:prawa za
cho.d.niego Berlina, mimv 
upłynięcia lG lat od wko11-
czeni a wojny. Zmiana ~·ego 
nien-0Tma1J1ego S·tanu ~zeczy 
leży w pelni w możliwośc:ac·h 
rządu bońskiego, przyczyniła
by się walnie do mię.lzyna
rodc1wego odprężenia. wytwo
rzyl:by się lepszv klima„ dla 
neg0cjacji r.ozbrojeniuwych. 
Ale nic leży to na linii poli
tyki Bomn. Kanclerz Ad.:
no.U·er, O'Wszem. jes.t )aJt 
mówi - za traootatem, tylko 
z.nowu coś mu przesz\rn·:l.za. 
„Ży·czymy sobie p-0wiada 
na lmnferencji - niemieckie
go trakta.tu pokojowego, mu
&Lmy s.ię jed<11akże ~:prze~'wiać 
1raJcta.t01wi pokojo·wemu z 
dwoma paootwami nie~;ecki
nti':. Prz:vroomina to s.!nv.1a nR
s.zej góralsikiej pi.os~nki: „Tań 
cowalbym ż"bYm mógł, że
bym nie mial krzy\vych nóg". 

K2ITTclen zachodnioniem1e::
ki ch<Jciaż wie, co w •rawie 
piszczy, zda.ie .się teg0 n!e 
dos.tn;ega.ć, ieśli jes1t to nie-

• wygod.ne dla jego po·iityk;. 
Ooarł on s.woją odo·0:01·n'oną 
po.\ityikę wchłonięcia NHD :ia 
rachubach, że sytuac~a w 
świecie rozw1Jac s.ię b~c!:zi-e 
nie po drodze pokoju, lecz 
;po drndze wojny i że w ta
kich waorun.kach uda mu sie 
upiec wlasną pieczel'l, w pel~ 
ni świadóm tego, iż nie sma
k.owała1by ona i-eto atla·.:1-
tyr.kim soju,<iznikQ!lJ. W tym 
leży t·eż gwóźdź ros.zczeń te
ryto(l'."ialnych NR.F wobec Pol
s'-.i, mimo brnku V.'1Srl'j1nych 
granic pań.>,1,wo·WjCb. 

Na ""'-"Pomnianej ko.nfe-ren
cji pras.owej kanclerz · A:le
nauer - wbrew is1'o.c1e po1;
ty1ti rzą-d.u bońskiego oświ ~cl
czyl - jak podaje ofi~jalna 
niemiecka agencja prasowa, 
że: „My Niemcy musimy dą
żyć do u.sta.n01Wienlia drbrych 
stosunków z Po:l.ską, mezależ
nie od tego, kiedy to be'.!zie 
możliwe", sugerując równo
c<;eś.nie, że także bez istnie
nia s tosunków dyplom:i.tycz
nych byłoby dJa niego Jo pc
myśle.nia za,wal'cie z Polską 
paktu o niea@res.ji. 

Nie po raz pii&wszy s1ys.zy
.my de.k.Ja;rację .kanclerw za
ch-0dmkrn1iemieckie.go rząJu v 
rzekomo je~ dQ'lJ.rych chę
ciach z.no!'malizo.wania s.'osu..1-
ków z Pol~ą. Ale również 
nie raz j-eden ap-0-ty ..... a!iśmy 
si-ę z ro.s.zczeniaml terytor:al
nymi, które kanclerz A:k
nauer wy.suwał butnie wobec 
Polski, przy czym nifod·v."U
znac·zmie sugerowaJ:. że te 
.zbrndnicze za.-nierzenia :ia
chodnioniemieckich rewiz~o-
11istów i military.9tów znajda, 
p.omoc ahlantycklch sprzvmic
rzef1ców Niemieckiej Repu
bliki Federalnej. 

JaJde więc 1-anclerz Aae
nauer godzi og1en z wo.ią? 
Któ1·e z jego oświadczeń jest 
szczere? 

Naród polski nie b(')dzie 
mieć co do. tego fa:::nych 
wątpliwości, aż do chwfr z::le
cydowamego wyrzeczen•J. .s'.ę 
przez Niemiecką Repi.bl:ke 
Federalną rOl$zcze11 do ziem 
:1>0!1;1\:n·ch. Wówczas dcioiero 
zaistnieje też możliwośr: że 
w Wa.rs,;awie i Bom!l1 1majdą 
się dytPlomaty.czni przpd.sta
wiciele rządów obvcJ.1vu 
pa!isibw, co stwo.rzy w.?~unk: 
do normalizacji silosLmków 
między nimi. Dqpóki '.o nie 
nai,,1tąipi, go1o1Sll.ow111e deiklaracje 
skladane p.rze;z kanclerza rzą
du bońsikliego o dobrych za
miarach NRF wobec PoLs:k• 
stają si-ę niczym innyn1. jak 
próbą wp.rowadzania w błc.·d 
światowej opinii publ!cznej. 

Istoty obecnej polityki rzą
du bo!Wkiego wobec Polski i 
jej sąsiadów nie tylko nie za
siania.ją, lecz odk.t·yw;;ją 
s.ugeatie kanclerza AdeJ1auera 
o możliiwości zawa.rcia ?. Pc>l
t.>tl<B, paktu o niea.gresji. W 
sugesitiach tych mieści s11~ po 
µro.situ i.n.tenc.ia, aby Polsl-:a 
pozostawiła NRF wolną rękę 
w jej zamiarach wch1n-c.ięc:a 
Niemieckiej Repu.bliki Demo
kra:tyczinej. To się nig::l_~ nie 
s.tan:e. Be.z,pie.czel'l..<itwo NRD 
jedt be:apieczerwtwem !'oJ.•1~!. 
Każ,da a.gres.ja na Pols~'t'! 

mL'.Sia.Iaby się :zacząć od a.gre
sji na NRD i Czechosi1owację. 
Każda ag.resj.a na NRD lub 
Cze·ch01s.ło.wa<:ję była.by ag.re
<&ią na Pol.sikę. Delei-iac1a Pol
s1ka na XV sesji ONZ, mó
wiąc o paktach meagresj1 
między pańs;twami należącymi 
do przeciWL':1aw.nych ui:;o:-up-o
iw.ań mmta.rnyoh llill wier-dzila, 

że „objęcie takim p:ik'.em 
Europy środ.ko·wej moghty 
,przycz;inić się po•wazi11" do 
wzmożenia bez;pieczerstwa, 
zwłaszcza gdyby się ;;;bie~lo 
z realizacją strefy bez::i:omo
wej". Bo przecież przyjęc'e 
przez Bonn pols..k.iej prnpozy
cji o utwo·rzeniu s-trefy bez
a.tomowej o-bejmująceJ Pol
si!,ę, Czechoslo•wację, N;„m1cc
ką Republikę Demok.ra •vc7..ną 
i Niemiecką Republikę Fede
ralną byloby ze strony Bo!ln 
pl.'zeko.nywającą i sku·eczną 
forma wyrzeczenia się agres; ;, 
i realnym k.rckiem na nec;; 
odprężenia i pow&zechne~o 
rozbrojenia. Jedynie ws·rnte.k 
a?r-zeciwu rządu b<Jń~kiego 
prop-0zycja na.sza nie stała s;ę 
dotychczas rzeDzyw1.si;<lśc:ą. 
Domaę;ać się broni atQmowe:.. 
odrzucać utworzenie strefy 
beza.tomowej i jednoc7eśnie 
sugerować Polsce zawarcie 
paktu o nieagresji tu 
.:iprzec-2lno .ś<:i niemożliwe do 
pogodzenia. 

Obecna poli-tyka rządu NRF 
.st a.nowi główne mebezpie
cze11stwo dla pokoju w Euro
pie. 

Polska WTa.z z całym obo-

zem s1>cjalistycznym, jak do-' 
tycbczas, tak i na. prz~·s?Jość 
prowadzić będzie polityk<: po-
koju, p1>litykę pokoj1>wego 
współistnienia WS'l::VSlkich 
pa1istw niezależnie od ich 
ustr1>ju spolecznE'go. 

Wprowadzona po VIIT Ple
num Komitetu Centrc:lnego 
na.szej partii linia generalna 
nas.zej polityki wewnetrznej 
rowmeż nie wymaga zmian, 
zdala o.na bowiem „na piat
kę" egzamin życia. Każiy oby 
wa.tel, którego sumi e n:e n ie 
je.st obciążone prze&.e;iczą 
dzialalnością, czuje się wolny 
od .strachu. Organ y porządku 
publicznego i wymiaru spra
wiedliwości pnes.trzega;ą su
ro-wo zasad prawo.rza:lności 
socjalistycznej. Panują u na.,; 
pows zechnie szerołtie 5·.vobo
dy demdkra•tyczne. Nie po
zwalamy tylko i nigd:f ni~ 
pozwolimy na dzialalnosć wy
mierznną w pod.stawy u.o;tr„ jo
we Polskiej Rzeczy.po.s•;,o!itej 
Ludowej i .sprzeczmą z pols.ką 
racją stanu. Jest to nasz 
święty o.b<Jwiązek wobe-:: kla
sy robo.tniczej i calego naro
du. 

Rozdział kościoła od państwa 
W ubiegłym Okresie stosun

ki między państwem a koś
ciołem - ściślej mówiąr mię
dzy hierarchią k.ościelt;ą 
nie zawsze i nie z naszej 
przyczyny układały się tak, 
jak by~my sobie tego życzyl! 
zg.odnie z inte:resami Po!sk: i 
naro-du po·!skiego i w istocie 
rzeczy zgodnie równiPż z ln
teresami kościoła katol1ck:t!
go w Po~&.:e. Główne źrłdlo 
rótnych zadrażnień wy9lywa 
.stąd, że kierownicy kri~r!vla. 
jako obywate1e pań.;:•twa pol
skiego w i..«to.cie rzeczy po
rzoetają ciala.-n w na&?.ym 1'ra
j u, a duezą .s\vą, zgodnie z 
ka."1.ona.mi kościoła ka.t„!ick'.e
go przynależą do Watykar.u. 
Państwo watykal1skie - ja!' 
:pO!Wszech.nie wiadomo 
usto.s.u.nkowuje si~ n;e;przy
chylnie do ludowego państwa 
pols1ldego i ten .s.wój s'l.csunek 
stara się narzu<:ać hie.rarc:hH 
k.ościola. katolickiego w Pv!
.sce, wyik.orzys.tując swe 
zwiel'l2lcll.n.ie wobec nJiej stano
wisko. 
Państwo watykańs!t:e leży 

we Wl.aszech. a w kraju tym 
znaidl\Jie Gie u wLadz.y partia 
chadecka, iak naiśc'JŚlei in
struowana Przez watykańskich 
do.st:o.iników. Nie wszyscy 
w:edzą, że Watvkan udz".eh::
ją·c POmocv partii chadeckiej 
w jei i jego walce z pa:-tią 
kom uni.stycz;ną i s.o::jal 'styczną 
u.si.luie - i n:eraz n1e bez 
skutku - czyin:ć to ręka.-n.i i 
locsz,bcm · h'.erarchii kc1i-c·o:a 
k.atolickie.t:(o w Polsce. Watv
kan dla swYch celów poli
tycznych o-dczuwa silną p<J
trzebę ,;prz,e.jla<lowa11" i .. mę
~ństwa" k.o.śC:ola katolickie 
.iio. zwłaszcza w Poleoe. gdL. e 
tych prześladowań n'oe ma i 
co ~~v.~o:uie u n~e~o trw·ogę, 
że może to s;>rzyjać n.arasla
n!u tenden<:ji w .szere~·ch 
wlrekiei partii chadeckiej <:o 
odrzu•::a.n:a po}.;.tyk.i an-tykomu 
TL'ZmU. 

Tak przedstawia s:ę istotn·ł 
slan rrer:z;y. który nfo może 
n:e wprowadzać eJ:>iskopatu 
kościola katol'ckieiro w Polsce 
w trud"'.'le polożence. Poleoe
niom W:i.tykanu trzieb:i. f.1ę 
pcidpoc-Yadkować a ;ed.nncześ
n'e trudno ie wykonywać uni 
kają.c zatare:ów z wladZ'.\ 
ludowa. z którą - jak ;Jd~ \e 
robi.e z t.~.e-o suirawę ei:>'..•ko
pat - le1'.>·e; żyć w zgodz."e, 
niż orowadzić walke. Z dy

lematu teS?o eio.'i;Jto.pat n:e mo-
że znaleźć wyjścia. Tu tkwią 
żródla: trudności ~lnie.i n-.>r· 
maliz.a<:ji stos.u.n.ków między 
kośc!olem katol"cltim a pań
stwem w Pols1:'e. 

Konflikty r.1.ięd.zy kośc:ole;n 
i państwem pow.st.ają oo'.iaj 
wc wszystkich kraiach, \\' kto 
r _ych partie katolick:e - wszę 
dzie po.średnio kierow?ne 
i iTJSPirowane przez Wa-
tykan - n1e znajduJa ?i"l 
u wladzy. Tak np. mH'
dzy pre?.ydentem a na~~yż
szymi dastoinikami kose <;>la 
katorcki.e,g;o w Staooch Z.N
c'ino::zon.Ych Q.oszlo iuż do za
ta.rJ:(óW na tle s.praw szkoly 
i oświaty. Nowa administrc>
c.ia w Stan:i.ch Zi.e<l,noczony.::h 
przyirotowala proje!ttY oomn
c.v i"nan.sowei dla szkól. ale 
ty'lito pa11stwow:vch. Wylączv 
la on.a z pomocy wszystkie 
s?!.o.Jy \l\TYZna.;i'.owe. w ich 
lici.b:e również szkolv prowa
drone przez kościół k.a.toJ:•::ki. 
Na m2r.tin~~e mnżn'l tu i::o
dać. że w USA ~stn'e.ie aż 235 
c:;ficjalnie zareiesitrowanycil 
wvZ11ań kościołów, choć 7a-
Je<lw:e okolo 11 pro::. ucrnió"v 
szkól DQd.stawo,vych i ś:"ed
n:ch uczęsz,cza .a.o prywa·tnyi~h 

szkół WYznaniowych. w ol
brzymie.i większości prowadzo 
nych prz,ez kc,:iciół katolick :_. 
Otóż n.a wieść. żo prezydent 
Kennedy. którv nawia.A!m mó 
wiąc. je.st w.\·znan:a rzymsko
k.atolick"ego_ wyłączy! pryw~t 
ne szkoly wyznan1owe z mo
żl! wości korzvsta:n 'a z subsy
diów • państwowych. k.a;rdynal: 
Spellman. naiWYższv dostoj
nik amerykań.skl·ei h iera.rchl.i. 
kośc:el.nei. n:ei.wykle gwal
to"mie wvstapU prz,2::iwko nre 
zy<len.towi Ęen•nedy'emu. „Ni~ 
wyobrażam .s.obie mówił 
Spellman - aby ko.ngres ucie 
kal się :i·o szanta.żu ekonomi<:z; 
niego. w celu zmuszenia r<>
dz:.ców do zrezygnowa.nja z 
reli:gijnego wvchowania swyc„h 
dz'eci". W Stanach Zjedno
cz0>nych. z<to·dn'.e z ich kon
·stytucią. pr:zies.trzegany jes.t 
ry~.rys·tyczn:e rcz:i;>;i.at pań
s twa od ko&ciola i na te.i za
sa<l.Z:e prezydent Kennedy od 
mawia subsydiów, sz.ko:om wy 
1.naniowym. 

Rozdzia? kośc:ola od oań
<'>twa - ustalony również k-0n
stytucją naszego kraju - za
kla<la św'ecko.ść wszy.sik:cil 
s-t.kól państwowych. Szk·ola 
ni.e J'.>OWinn.a byr' terenem ja
k;chkolwiek w~6ni reli.g.ijny ;:h. 
Waśn:e tak:e wpływają na-::lzw,r 
czaj ujemnie na wychowanie 
dzieci i mlcdz'eży. niweczą wy 
silki wychowa.wcze szkolv i na 
uczyciela. Zrozumiala to oobrze 
znac7'na w:ęks:oość ro ::lz:ców, 
wYr.ażając zgodę na wycofa
nie nau::zania relig'i w szk•>
iach. Równ-ocześnie ••. lad-ze 
państwowe t•worza warunki na 
u::za.nia r-eli.ll'ii poza szkołami 
dla dzieci. których rodzie'.! tego 
pragną. N:.e można więc do
i:>at!'YWać się w tym - iak t.o 
czyni epi.,;kopat - walki p.an
stwa z kościotem. Jcs.t to tylko 
troska państwa o stworzenie 
szko'e na i-bardziej spt•zyja 1a
c:voh warunków do prowadze 
n'a dzi.alalnoś.ci wy<:howaw
czei. 

Państwo nasze nie dąży do 
żadnych konfliktów z k-.1.Ścio
lem. N"e ograniczaiac dzia1•1 
no5ci kościo!a prowadzonej -.v 
kc.ściolach. rząd ma n!e tyl~{O 
prawo. ale orzode wszyslki:n 
obow'.ązek dbać 0 to, ab:v 
kościół. !i. jego k:erownlcY ;>d 
na.iw:vższie.go do najniżsm;:o 
sz;:-zebla orzcstrze.ga[i obow'ą
zującego \vsz:vsfa'ch obywate11 

prawo:da.w.sttwa Polskiej Rze
czypcsp.olite.i Ludowej oraz; 
WYdanych w o-parciu o ustawy 
za;-ządzc1i. wladz pa11stw0-
·wych. a także aby postępo·wo. 
nic . kośc:oJa cechowala lojal
nośc wobec wństwa i władzy 
ludowe.i. 

Społeczeństwo nasze sklada 
s·ę z ludzi wierzących i nie
w:-erzących. Stosunek \v:adzv 
lud-ow·ei iest do wszystkich 
ieduakowy. Dobm ca·:ego n;i
rodu. wszystkich lu<lzi prac~:, 
kieruje wladzą ludową. naszą 
ipar·tią i ws,zys:tkJmi pRrtiami 
Frontu Jedn"iści Narodu w 
cc:lZ.:enne; dz'.alalności. 

TOWARZYSZE! 

PrOlfram Frontu Je<lnoś•Ji 
Naro.du, który przedkladam,· ca. 
lcmu spolec7.cństwu pn::v wr
b«>rze nowe~o 8e.imu i no
wych rad na.rodowych, p1·0-
gram, który może być ur1e
czywistnionv tslko przez su-
mienną. rzetelną i WY-
~rwalą pracę ('a.lego na-
rodu. przew<Ml7ic.' bę-dzi.? 
równid d7.ialalności na-
sze.i partii - Polskiej Zied11<> 
czone.i Partii Ro-bo!niczej. 



CZOM BE 
E uropejczycy zarrlie<Sz

kali w Kon.go nazy
wają samozw;;.f1czego 

prezydenta Katangi. CLom
bego „belgijską bronią taj
ną". Ludność Ko.nga uży
wa wobec niego zn.acznie 
celniej szego określenia 
„zdrajcy". Dla mko;:o nie 
jes t bowiem tajemnicą, że 
cała władza Czombe~o o
pieroa się na belg1J .:;k.im 
kapitale i belgijskich do
radcach. Belgijscy krawcy 
rzaprojektowali nawet spe
cj alne umundurowanie dla 
jego gwardii przyboczneJ 
(1'12 zdjęciu). Wyglądałoby 
to wszystko na marną o
peretkę, gdyby nie lcryła 
s ię za tym tragedia całe
go narodu i tysiące po
mordowanych ofiar. 

W towarzystwie bdg'.j
skich instruktorów Czom
be chętnie dokoaujc ;n
spekcji swoich gw -rdzi
stów. Wprawdzie więk
szość z nich niezbyt pew
nie czuje się jes.z~ze na 
koniach. lecz dumnie za 
to paraduje w kost :u„.ach 
doborowej jazdy napolvJń
skiej (na zdjęciu). 

P o zażądaniu przez 
R'ldę Bezpieczeństwa 
wycofani.a z Konga 

deiradi::&w zagranicznych 
Czombe ogłosił natych-
miast mobilizację. 7,daje 
on sobie bowiem sprawę, 
że wycofanie Belgó·'\' o
znaczałoby kres jego !1a-

nawania. W ten sposób 
simla Czombego stała się 
zbiorowiskiem awan" .irni
ków całego świata - lu
dzi. którzy za piemą·dze 
gotowi . są włożyć ksżdy 
mund.ur, jaki zostanie im 
zaproponowany. Belgo,vie 
n!e żałują na ten cel pie
niędzy. Zebranych w ten 
~;1•-.Sób żołdaków nazwano 
„Legionem StraszL,•ych"'. 
Nie omieszkali om, dvbrze 
nem już znanym wzorem, 
wymyślić dla siebie spe
cjalnej odznaki. Je3t nią 
znak równoramiennego 
krzyża. 

Ciekawe jak dlugo trwać 
b-;,Jzie je~·zcze ta tragic~na 
błazenada. 
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Eichmann 
1>0dczas procesu. rOIZ
pGCZnie sie w połowie kw!et

nia. ze spcc,jalnej kabiny, Pod 
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Ta.kim aut1>bttsem j<'cha.tiśmy 36 godzin p1-zez A1·izonę. 

W czerwcu 1887 roku 
przebywający w No-
wym Jorku gen. 

nvch powieści mater ia? z rze
czywistością. Ale przed e wszy-
st·kim pragnę tam zo~«czyć 

Sherman p1sal d.J 
pułkownika Wiliama Cody: 

„Według mej oceny na :ów
ninach pomiędzy Missout, I 
Górami Skalistymi WY'!Jasal'.l 
się co najmnieJ 9 m1:!1>11ów 
bizonów. Obecnie nie ut"'iad
czy się tam ani jednego s.!a
da. W owym okresie żyfo tam 
także 185 ty&. czerworusikó
rych. Obecnie . odeszli 1 ln
dtarn e. Ich miejs.ce i:o kła 
Ju.d.no·ść biała trzy razy licz-
niej.sza ... " · 

To są fakty .s;przed 75 laty. 
A obecnie'? Jak ctzisiiaj wy
glądają i ,jak żyją Indianie 
amerykańscy? Z tym pyta
niem . zwróciliśm- się do p. 
No-ry Szczepa1isk!ej, która o
statnio wrócifa z 4-miesu::C'Z
nej pc-Oróży po stanach Ame
ryki: Kalifornii, Ar1izonie i 
Nowym Meksyku. Niektór/m, 
zwłaszcza młodszym wu•.c em, 
czytelnikom p. Szczei:.ańska 
znana jem ze siwych k..~iąiek 
o tematyce ind iańs.k.1e1: .,Ka
ribu'', „Zemsty Kar!bu". 
,.Sprty.;-,iężenia CzarneJ Wy
dry" 1 „Dziki~o An::iy". 

- Do Stanów pojechalam w 
określonym celu - mów; au
torka. - Chcialam skor.fron
tować zgromadzony do następ-

z drzewa, 
stalową. Jej i:-órna część zaś 

zbudowana została ze sp~cjal-
11ego szkła o grubośei 22 mm. 
Jest ona w sta.nie wytrzymać 
strzatv karabLnowe wszelkiei;'<> 
rodzaju. Jedyny otwór kabi-
n.v umieszczono w kierunku 
trybunału sęd"Zi&wskiego. 

Wszystko po to. a.by uchronić 
Eichmanna pr-.u,d próbami za
. bójstwa. W grę wchodzą dwie 
strony: ludzi·~, któr-i:y sami, 
w.1:ględnie ich rotlzln.v ueier
J>ieli z ręki tego ka.ia milio
nów. a z drugiej stron.v jego 
pobratymcy_ którzv w ten s.p.o 

sób chcieliby n.ie dopuścić do 
p1·ocesu. Zb:vt w!cle prawd 
mo.ie bowi•am ujrzeć świ;i,tlo 

d.!lcnne l>Clodczał· przewodu. 

Jednym z illnych środków 
ostrożn,ośei pod.;etych w i.Ym 
samym calu, są. budowan„ O.· 

beenie :,abiny. które służyć 
bf}dą :Io rewizji o.%bistych. 
Każdy z uda.iących się na pro
ces. będzje musi.al poddać się 

tu koni.roli dokum·Mtów I o<J
dać ~w. br:-ń, Sam oskar:tv 
ny pnebywać będzie przez ca
IY e<as procesu w specjalnej 
celi budynku sądowego. 

plener, w którym toc zy .się 
akcja mych książek. Wrat z 
mężem dotarltśmy na t e1en y 
położone kolo w1elk1ego ka
nionu Color ado, a zam'eszka
łe przez plemiona Ind.ran Hop
pi i Navaho. 

Jak wyglądają i jak zyją 
potomkowie czerwonoa·i<:órych 
wojowników, o których tyle 
się nasłuchaliśmy w m?o
dości? Bardzo smutne rob1ą 
wrażenie. Cóż . .speln1aJą !ylko 
rolę eksponatów w w1e!!<irn 
muzeum folklorystyczny:n. ja
kim .są tamte tereny. Zajmu
ją stę om przede ws.z.vstkim 
rękodziie!em. a więc tka-:twem 
artystycznym. metalopla.<:ryką, 
wyrobem różnego rojzaiu pa
miątek ze skóry, drewna ltp. 
Żyją spokojnie. „po m:esz
czańsku". Chodzą w e\Jropej
&kich ubraniach. jeżdżą \\' fas
nymi samochodarru 1... obra
stają tłuszczem. Kiedyś do
w1e<lzieliśmy się. że w pew
nej wio.sce plemienia Hopp1, 
nad rzeiką Colorado. odbędą 
się obrzędowe tańce m,i:ań
skie. Pojechaliśmy. W;eczo
rem w jednej z chat zebra! 
się tłum podnieconych •1..1rys
'tów. Wyszlo dwóch t.łt:stych 
facetów. przybranych w kolo
rowe piórka (barwione z1c..<e
tą fabrycznymi barwnilrn:rnl l 
ze znudzonymi mmam1 zaczę
ło podrygiwać 1 trząść brzu
chami w takt bębnów. Fo kil
kunastu minutach tak;ch s.ku
ków poprosili o datki. Do
wiedziałam się wtedy. Ż"' ten 
.. artystyczny program" p1 e
zentują om już od .">zeregu 
lat, n,ie zmienia3ąc nawe t r·e
pertuaru. I pomyśleć, że :Io 
takich Indian jechaliśmy au
tokarem ,przez Pl•·'lyn,ę 
wschod.nlej Kalifornii 1 Ari'zo
ny przez dwa dni i nr,c. 

Mimo wszystko podJ"ót 
na pewno wzbogaciła posia
dane prze-z panią materiały? 

- O tak! Mam w teJ l'hw1-
li na warsztacie dwie r.s~ąż
lu. Drugą część „Sprzys,ęże-

Młoda Indianka z plemif.>
nia Hoppi. . 

nia Cza.rne.i Wydry" 1 Ja!,;1.~ 
c1ąg przygód .. Dzt·k1ego A:. 
dy". 

Słyszałem, że dnikowan~ 

w „Dia.Jogacb" pani ~tukę pt 
„Kucba.rkl" wYStawia obecnie 
warsza,wskl Teatr Kla&yl"7.nv. 
Czy mor.toa prosić o króclutką 
jej charakterystykę? 

- Mówiąc· Jednym zjaniem, 
„KucharkJ" to sztuka wpro
wa.d.zaJąca. na scenę dwa te
atry: antyczny i ws;pókzesnY 
Cieszy mnie, ze już w lej 
chwili zainteresowała ona 
teatr w To.runm oraz teatry 
w Czecho.stowacj1. NaJw :ęcej 

jednak satysfakcji daje mi 
fakt t!umaczema „Kucharek„ 
w Paryi:.u, 



Dirog-skaa; na -z.g:ierskim rynku in
formuje: „Lódź 10 km", co dla więll.
m;osc1 mieszkańcoor Ollllf1aC23 pól go
d~!11Y jm;dy tra.mwaje.m. 

Jeśli wybiera-O się z Lodzi do Zgi•e-. 
na tym 'właśnie śr-0dkiem. lo-Irnmo~ai, 
to większą część cza.su ,,podróży" l'-'llj
mie nam jazda. lóOOkimi ulicami, od 
centrum po odległe peryferie. wr„.szcie 
tuż za Helenów.Idem rozpoczyna się 
coś, co optymiś-ci mogą na2YWać lt.1sem 
i co jest symł>oJem administcacyjnych 
gra.nic metro;>olii. . 
Wydaiw.ać by się więc mogno, ze ze 

Wllgiędu na. s'.woje poł-0żenie, Zgjrerv. od 
dawna powinien był stać się jeda!.ą. 
z dzielnie 'Lod-zi. 

Przeciwko takiej „fuzji" przemawiają 
obok wielu innych, pr7ede wszy~tkim 
względy hist011"y-0<2ltJe, T1-zeba ·pamiętać, 
że Zgierz - choć ot.,..zyma't prawa 
miejskie tylko 3 lata. w<i-ześniej niz 
Lódź bo w roku U20 - gó1ro'\va.ł zna
czeniem na·d dzisiejszą stoli.cą włókna 
~"().ajmoiej ;i;szczc. prrz6:' następne 
cztery stulecia 1 71ązył w1ęc ukS'~tal
towai się jalm m1ast-0. 

Kiedy w ostatnich d".til'siątkMh lat 
ubiegłego stulecia. Lódź aia1.izęla. się gwał
townJe rmrastać, Zgiel"7. 'Z&Stal zahamo
wany w r1nWoju. W kom1ekwencj1, mi
mo wielu po,zytywnyeh 7miam ostatnie
go piętnastolecia, miasio 7.aehowało d.o 
d'Zi~ 2Uipelnie -Odrębne lllblie"Ze, o kl(>
rym chcąc nie chcąc, decydują parte
rowe dr""'1!iane domki w charaktery
styeiz.nym stylu. Odno.s~ się wrażenie, 
że ta. odrębność raz "lllksztaltowanego 
miasla., J><Y.LOStMiie „w mocy" .jes'Zc7e 
długo, nawet wtedy, gdy wielkomiej
ska oz.abud-OWa za.siąpi drewniaki. 

Trolecim, obok hist-0:rycznego i ttrba
niiSty~mego, ozynnitkiem df'cydu,iącym 
o odirębni>Śei. jest s.amowystarczalnośe 
Zgiet"lla. w za.ł1resit- miejsc 1>raey. Sa 
do.k.Jadną limibę 36.336 mieszkańców, 

48 proc. zat.rudni·001ych je.st w gospo
darce uspołecznionej, z mego ponad 
13 tysięcy przypada na przemysł. Dwa. 
największe zakłady weotnian,e (im. Pie
i'rusińskiieg-0 i i.m. Dąbro·wskiego) oTaz 
„Boruta" -zatrudniają łąe1mie 8 tysięcy 
lud-zi. W sumie jest iu siedem dużych 
fabryk. 

S·truktura. więc wiellmp:rzemyslowa, 
co w Wyraź.ny s1.>Q1Sób powiiJllno decydo
wae o obli.czu miasta. 

Niestety, w tym właśnie miejscu 
wkrat!lza.my w sferę 'l!:giers.kich para
d-0:ksów. Bo niezalll"mie od µos.jadania 
rnzwiniętego przemyslu, Zgierz „na 
zewnątrz" poo;o.sta.ł małym miastecz
kiem, cichym i sennym. 
Prześledźmy niekt6re aspekty tego 

J>&l"a,do.ksu, któremu na Imię „mia~tec'l
ko wielkoprzemyslo.we". 

Przy lak wysokim wska.in~ku za.trud
nienia duża. musi tu być przeeież i si
la na,bywc,za ludności. Obserwując zgier 
skie sklepy, nie :zina.idziemy Jednak na 
t-0 potwierd'lenia. W malych Ju•tkach 
ubogi wybór towarów. Tylko dwa skle
py od:zieżDwe. Po ubranie, p.ralkę, czy 
telewizo-r z zasady ,ied.zie się do Lodzi. 
Pieniądz, iu „wyprodukowany", odpły
wa ze Zgierza. 
Następna. kwestia. Przed dwoma la

ty władze mia.st.a. la.DJSowaly projekt. 
by wielkie fa.bryki wspólnymi siłami 
wybudDwaly dom kultury. Niestety, 
projekt upad.I, co podparLo airgumentcm, 
że po „kuliu.rę" ludzie i ta.k jeżdżą. 
do Lodzi. Za.kład·O•WY dom kultury 
ZPW tm, Piet.msińskiego 7.e swo.inli 
ciasnymi pomieszczenia.mi, stanowi tyl
ko skromną. na,miastkę. W tym gmachu 
zres.?.!ą mieści się jedyna. w Z6;11'1'7.U 
większa sala, gib.ie od•bywa się dosłow
nie wszystko - walne zgromad'lenia, 
me1YLe ookserskie, zabawy i pr'ledsta
wienia teatralne. 

Nie prowadzę bynajmniej do stwiC'J'-

dzenia, że Zgierz jem pa.zbawiony 
Sl'mpt-Omów ' życia. kulturalnego 1 od
d&nych temu d2ia.łaC'Zy. Pracuje tu kil
ka d-0>skon1>,Jycb 'Zespoi.ów a.mato-nkich, 
nawet najlepszyl'h . w województwie, 
d"?;iala. Już p0>nad 50 lat towarzystwo 
śpiewacrze „Lutnia.", zimą. czwartki ka
wiarniane gromadzą słuch~ na spot
k~.nia..eb w „Marioli". To p1·a.wda. 
i zasługa. 

Ale to jednomeśnie nie 
przeciwko nasuwającemu się wmosko
wi o calkmvitej bodaj atomizacji życia. 
społeC7.nego miasta. W ciągu raku przy
bywa. tu przeciętnie tysiąc mle<;a;kań
ców, a.le dwa małe kina jak świeciły, 
tak świecą pustkami. 

Zgierz poo;bawiony jest zupełnie !}ro
d0>wislta. inteligencji, codziennie wy
jeżdia stąd do pracy w Lodmi 2 tysią
ce osób, głównie J>racownicy umysło
wi. Cl lud'Zlie na dobrą sp.Tawę, są dl" 
swego miast" ,,straceni". WS'Jlystk1e 'ZC
Sp()ly amato·rskie pracują pi"J:Y po•mocy 
„imporlowa.nych" z Lodzi instrukto
rów. 
Władze Zgier7.a, ska'lanego na łtli"lknść 

„m.etroPolii", 'lc1ają się temu proceso
wi „utraty oblicza" - za.równ-0 w ~fe
rze ma.tc11ialnej, jak i życia S)'>i)lf.'czne
go - na.leżycie nie pruciwdzia.lać. 

Zgierz będzie szybko się r()1JWijal, 
stanie się ba'Zą kopalnictwa. węgla bru
natnego, którego bogate ?loża odkryto 
na południe od miasta w re.jon.ie So
k()!niki - Rogóźno. W roku 197:> mia
sto ma. łiC'LYć zgodnie "l IJNewidywa
niami 75 tysięcy miem.kańców. 
Wmystko wskazuje, że rozbud°owa mia
sta pójdtie w kierunku południowym. 

Ale o dalszym uchowa.niu „oilręb
ności" zadecyd.ują nie tylko kwP.St.ie 
gos-po!larcze i urban!strC7Jlle. Rl1wnie 
wa;;,ne ,iest tt>, by Zgier.z. za.czą.I z~ć 
„własnym życiem". 

SATELICI ••• 
Horacy Safrin 

Reportaż 
o wyborach 1935 r. 

Srodkiem jezdni rozmokłej pełza dzień wrześniowy. 
Cr.łapią kroki leniwe, w oknach sterczą głowy, 

Już się % nocnej wilgoci oirz:J;Silęly drz~wa. 
Pl'7red loka.iem wyborczym SZ1Picel z nudów zlewa. 

Jbisiaj hasła buńczuC7,ne zaważą na. szali. 
Jut.ro prysną iluzje.„ I oo będizie dalej? 

Przyjdz:ie Jutro bez jutra, bez słonecznych mrzonek, 
znowu z mgieł się wyłoni roo;ełka.ny d!J:i1>nek. 

Sława za cenę strachu 

:Brigitte- Ba l'd()i Mal'ilyn M()nroe Judy Garland ·p opnla1·ność ~o,.,,maitymi 
chadza dr<>gam1. Jedno z 
dziwactw -socJol<>gicznych 
nas.zego wieku - bezgra-

nic1,ny kult dla gwia'1ld filmo
wych p11bliC2ności całego świa· 
ta, wynie,sienie ich podziwem do 
l'()li pólbós·tw, nie zawsze idzie 
w p:trze ze sT..części"m tych 
ostatnich. 
PublicZ'Jlość chce nieprzerwa

nie oglądać &woje g\\ iazdy 
azczęś!i.we i promieniejące. Pny 
mus ciągłego odp<>wiadania tym 
wyobrażeniom o ,...-,częsciu - to 
najtrudniejs'Za rola gwiazd fil
m<>wych, z której nie wolno im 
wypaść ani przez chwilę. Zwią
zany z tym wysiłek często prze 
kracza ludzkie mo:illwości. 

Gwiazda nr 1, uwlelbialla 
plęknoś·ć, symbol modnego ty· 
pu kobiety wsipólczesneJ - l\IA
RILYN MONROE (<>!>11.atnlo po 
U!.< tr-r.<!ci rozwiedziona), Tysią· 
ce westchnie1i. wyd11.no na ca
łym Swiecie na wieść, źe mu· 
siała się e>sta.tnin uciec do opir· 
ki psychiRt.ry. Marilyn ut.racila 
zdolność kierowania swym ŻY· 
ciem. Panlc7nie boi !>ię sła.wy 
I pragnie- tylko jednego: SP<>· 
koJu. 

Budzn pod<>bne wieści krąży. 
ły niedaw0-0 o jej jedynej r~·
waice w wyścigu o palmę 
pierwszeństwa popula.rności 
BRIGITTE BARDOT. Jej przy· 
pa.dek Jest prawie jeszcze bar
d.?.iej s.wkuj;icy. To rozpieszczo 
ne dziecko fortuny, dopuszcza 
się próby samobó.iS>twa. w chwl 
U ot.rzyma.nia olbrzymie.I g•iY 
za najnows.zy ffln1 ,,Prawda", 
w momencie, kiedy po'la afi<;>ro 
\Vanlem wielu detali swej fl.~11-
ry B. B. udalo s!ę osiągnąć 
sferę lnten-;ywnej, indywidua!· 
nej I g<>dneJ uwagi S'T.tuki 
aktor&łtiej. 

GENE TIERNEY - UMC'.la, 
sko~nooka. diva filmowa, pn:y. 
jadółka All Khana, nagle do· 
znala sz;oku nerwowego i cięż. 
:deJ depresji duchowej, które 
za!)rcwad7llł:V Ją do kliniki psy
chlatrycmej. 

Szezególnie traęlczny je<;t 
przykład JUDY GARLAND. Ra 
zem z Młckev Roont-y•em od
nosiiła. n.ajwlęk.i;ze su·kcesy Jako 

dziecięca gwiazd_ a . t.ilmowa w 
okresie s•wego d1.1,,..cmstwa. Nie 
potrafiła się pogodzić z utratą 
tej roli w chwili „wyrośnięcia" 
z wieku dziecięcego. Pociechy 
szukała w m<>rfiuie I alkoholu, 
które ostatecznie podkopałv jej 
knierę. Pr<Hlncenc!. ceniąc jej 
wrodzony talent. wylt.orzyst~·wa 
li okresy przytomno,ci I ryzy
lrnwall jeszcze kręcenie. W cza 
sie zdjęć do filmu „Narodzi
ny gwiazdy"' z tT3rne~ :uasoncm, 
lekarze wstn~'kiwall aktorce 
przrd każdą s.c '\ śrorlki uspo
kajające. Po premierze, którtl 
była jej wielki·m sukcesem, Ju
dy wróciła do kliniki. 

DAWN ADAMS - ~liczna an
glel~ka sperjalis(ka od ról so:pte 
gows•kich, awanturnic i feuda!· 
nych ladacznic, jest n!c tylko 
z drobnomlesizczańsltiego punk
tu widzenia uważana 7.3 onie 
normalna". Po rozwodzie ze 
»wym \Yłosklm, operetkO'ł'Ym 
k>ięciem małżonkiem M~%1mo, 
rozpoczęła opęlańez~. pełną nie I 
nawiści i intryt; walkę o oplc
kc nad ich synem. Efekt - 7.8.· 
cit w i a.na rów n O\Vaga i kon iecz. 
ność opieki ps~' rh!atrów. 

Ostatnia na fo;cie - czarnJ~. 
ca, madonnowata ELIZABETH 
'l'AYLOR, też należy do katc· 
gorii nieszczęśllwvch dzieci 
szczęścia, Jest w pełnym tego 
słowa znaczen>u wielka akt.or
k~ Jej gate są Icsendatn~ Z• 
m~żna z królem hotetarzy Nick 
Hiltonem, gwiAr.dore1n angiel
sl<im Michael Wildingem or22 
„atomowym" mężczyzna l\łike 
Toddem, po jogo ~mie;ci wy
szła za pieśniarza Eddie Ff<hc· 
ra, byłego meia swe.i n'ijley
sze.i przy,iaclótki. Nlewielł' sly· 
my s.ie jednak o harmonii 1 
rze.czywistym t;;zcz,ściu, wiele 
natomiast. o riąglycb depre· 
sjnch, ta,jemoiczych cierpie
niach, zmiennym usposobieniu, 

Takie są dzi„lejsze gwiazdy 
filmowe. Cenne klębkl nerwów 
w zł<>tvm opakowaniu. Sympto. 
my ich chot'oby są oamla.ną 
„chnrobv wieltu", następstwem 
szalonego tempa. pędu za am
bicJnmi. zmecha.nl„owanta iry
bu życia. 

Ot>r. l\I. K. 

I 
I 

Eli1,a.beth Taylo.r Gene ·rie.r.ney Dawn Adams [ 

WIELKIEf-ŁOOZf--:! 
Na parkanach, na. murach plakaty, wywł~kf 
tłuc się będą głowami, ja.k cyrk.owe śmieszki. 

Gwa.r promenad niedzielnych znów się ustA>krotnl, 
znów milczącą falangą pr:1ejdą bezrobotni. 

Gdzieś. na rogu ulicy, z twarzą wszcchwiedU\l'l\ 
stanie niemy i groźny - eŁłck na. sza.rym koneu. 

Mineralne skarby 
podwodnych ~łębin 

Ma.la Encyklopedia. Pows~hn_a rm- a także otwicran'em placów>ek handlo.. nowych koncepcji. Sam .feden tylk.•l 
t>rav.ia. się z Pabia.nicami krotko. I wych z 'I.trakcyjnymi artykułami, jak 'Pl"i)"l.akładowy Dom Kultury dostar-
zwięźle: „P. _ pow. miejski woj. łódz. pralki, lodówki, radioodbiocn~lć· itp .) czyć może inasę pozytywneg-0 ma.'crla· 
na wyż, Jód"Zkie.i nad Dobrzyn~ą:. 51.~0'1 Kontynuacją tego dzialan:a będzie uru- lu. Ale równo=aśnłc miejscowi akty-
mieis:zk. ~1956) renesansowy kosclOł. Je· chomienie skle1>Ów „.JubiJera" 1 CPL'A, w1se1, nawet ci grupu,iącv ~ię wokół 
dno z najstarszych m. wo.i. _łódz. za- samoobslugowych barów mlecznych, do- wspomnianego domu. nar2n1kają na ma-
Jo:Wn.e w XUI w. przez Lolne_tk:i od mu towarowe.go itd. ra7m kulturalny Pabianic - marazm 
XVI w. produkcja. sukna. i płotna, <"Mi Ta chęć <i<>równania .stol'cy wojewócl:i- p1>wleczo-ny cienką, 'lewnęlr:l'•!lą µowlot'2-Dna oceanów kryją ta.iemni

oe, o klóry'Ch jesz.i.:zr. niedaw
no n:k<J.mu s.ę nie An:Jo. Po<l
ezas ostatnie.go penetrowan;a 
Pacyfiku odkryto, że jego dn,J 
u.siane jest (!.ziwnymi kam.:e
IILami w kolorach przecho
dzący'C'h od ciemno-brązowego 
do nioemal cza·r.nego, przecięt
:n.:e w:elko6ci -pięści. są - jak 
na swą wielkość - niezwykle 
oiężkic. Trariaja się również 
wlek.siw br:vly. których cięż~r 
dzących od ciemnobrąz()'Vl· eg-0 
kwad'!"atowy dna przypada od 
10 do 4-0 kg kamiermeg,0 }).)· 

gactwa. W tsm określeniu n.e 

r 

ma Pr7.e...<ady. K'edv bowi-em pe>?. XIX w. przomyst fabryc'l.tlY". , .. twa obejmuje także kw<-stię poprawie- k~. niC'Ulolną. ukryć 11ied-0sta.tku tzw. 
zbadano ch'2mli.czny sk.la<l ..:>- w Jl'l'2'.•00iwień.~wie do encyklopedn :nia warunków komuna.Jnych i. kultura!- kultury na. oo d'Zień. W ich <>C'eniP też 
w.vch kamieni . okazało si<). l.{) rooowiei pal>ia.nicz.anie mogą rozpra- i1ych. Poza projekt()•Waną r-ozbudową „Mocca" uważan.a na ogół u CGŚ w 1-0-
7,awiera,ią przeważ.nie pa.nad wiać 0 swym grodzie całymi goW-.ina- o.siedla mksz.kanjowego w okoiicy dwor- dza.iu klubu in~;)Jigencji - i<""'t naj-
6-0 i:>roc. tl-enku man,ganu. o- mi. malując 0 .braz mia.~la - z jego ca kolejowego (znamienne, że rozbudo- zwyklcjs?ą, t,1•le że efektowną kawiar-
kolo 2.'l P~OC. żelaza oraz - wsrzystkimi blaskami i cieniami. wa ta prrebiega w kierun.kiu przeciw- nią, w której przesiaduia •vieczorami 
oo ważnieisze - znaczne do- Pabianiczan mO'i:na by z grub.57.a. po- nym do Lodzi) planuje s;ię poważne h-06'7eczke snol>izuja~y ludzie z tzw 
mieszki kobaltu. niklu ~ mie- dwelić na. trzy g·rupy: a) ?.asiedzialyrh kwoty. m. in. na u.szłaeh-etnk>.n.i.e na- isfcr inteligenrk'cb Pabian·c. a ostatni') 
d•zi. z dEada pradz'nda miesze7.an (w ma· wier:ochtnł ul:c i nowocrosm-e o.~wie- takż.e i„. Lodzi. J)cżl' nad...;,,.;„ wj:ri'.r 

W składz'e chemiczmym. wr C?eniu miesz•;ańców miasta). z ldóry_e~ tleni-e (do 1965 r. ma s'c; np. zainsta- sic na.tomlast z oddz:lalem P'I'T-K. 'l\l"lY ł 
stępuią znaczne różnice, za- rekrutują, się tC".t tzw .. .1Yki starom~e.1- !ować bEs.ko 2 tys, nO<Wych f>'.lllktów którym ?l!'roro~'1zila sie spore r-rupka. ł 
J-eżnie o<l rejonu Oooanu Spo.. skie"; b) nocl·egowiczów, I.i. ~racuJa- świetlnych, w tym około 600 jarzeni<>- aktvwn~·ch . ;>elnych za'>'lln ludzi. ł 
ko.ine.~o. I tak szeroki pas cych w L<Jdzi i przebywających w swym wych). Zas'.rnkujący }\,!'st bez wątp'en·;, 
dna. bie,gnącv wzdluż obu A- mieście tylko w noey ora:z niekiedy 'V W~'chod'ląc z zaJożenfa . że tak duże fakt. :Te J>aOOi!l'l :czan;e gustujący racz.ej > 
meryk. w odle,gło.ści 500-800 nied7ielt: (wśród nich równiei zdan-a- miasto o t.aki<:h perspektywach rozro- w lekkiej sztuce (komedii, rewii, 01)1:- I 
km od ich brzegów. obfituje w ją si~ zagorzali admira.t-On,y Pabianic); siu (w bej chwili Pabianice llc'lą jnl: relCE) lipmie odw]edzajc> miei.ocowe mu- ł 
lrnm·enie o w:elkiei przewad7.€ wre3'Zcie c) praeu.iących w Pabiauica.eb. blisko 57 tys. mieS1Zkańeów i -ta,i.mu,ią z.eum. interesując ,<.ie żvwo ka?:dora~•J· ł 
tlenku manganu. Oblicza siQ, a stale mieszkających poa.a nimi - w obszar 8 km dlui:o§cl i 3.5 km szero- wą eks.:xizycją. p:-elekcją czy dyskusjq. , 
że t.a strefa. oceanu z~w:era Lodzi, Lasku, K-0lumni•:l Hd. k-06ci) nie może isłllieć be:z komunika- Co wi~e.i. w m"eśc!e wytworzy! się 
prawie 28 miliar.dów ton m~- 'ten J>O<l~ał nie wp!ywa wszakw w cjJ. 1>a.bia.nicka MRN od szeregu lat stli- swo'i;ty kult muzeum. Pabi.anicz.,1m<' 
neratów. Bryły o większej za· ,ja.kiś zasadnfo:zy sposób na ieh stosu- ra. si'ę o zezwol.euie na uruchomieni!" mają s.ob'e za punkt honoru odwiedzc- 1 

w;.;rtości ni1klu i miedzi (po nek do miasta. - na ogół wszyscy ro- .m.ioe.iskiej komunikacji autobuS-Owej. nie· go oo na)mni-ej kilka razv w ro- 6

1 
1,6 'Proc.) występują w pclu- kują mu dalszy r<YZwój na. d~tychcnS(I- Równie us.ilne starania. i<la w kie-runku ku a .są prz:eC"eż i tacy. którzy przy-
dniowo-wschodniej części Pacy- wych saJ!_mdzielnYch zasadach. To o- zga-zyflk<>wania. miasta. przez JW'()Ją.cze- chcdza tu regularnie oo m·-e.s!ac. Kie-
f:.ku. gdzie n.a dnie nagroma- sta·tnie podkreślane bywa S?.C'Zef!'ólnie nie go specjalną łinJą de> r,ra7..or.ią!l'tt dyś do muz.eum przywiezion:O nowe 
dzilo się 200 miliardów ton. mociw, at-O ze względu na to. iż po njedaw Sląsk - Lódź. Najboleśniejszą. je-dnak, ek~ponaty. Pro.<o.zę sob:e wyobrazić. .;.-"' 
Rciorn n.a wschód od Hawai aż nym poł11.czeniu Hl mlast ślaskfob, łu i a. przy tym i.ompromt.tująea sprawą ~la przeniesienia ich z ulicv do bud"n!;11 I 
P·o Tałliti ukrywa w p;lębinacn ówdz:i.e d.awaJy sie ,głyszeć niosy, że te-- miasta. jest brak hotelu. Nie ma. dni;i. p.odjęli &i<: całkiem przypadkow~ prze- I 
zlOż.a minerałów. bogate w ko- raz orzy,id?.ie kolei na Lódź 1 otat'Z.ajii- by do t>abi111nickich 7.akladów (wymi>eń- ch<Jdn:ie... ł 
baJ.t, (2 proc.). a iest ich tam ce ją miast.a sa.tl"lkkic. Ta. nicwątr>li- my tu tylko na.,iważniejS'Ze: J>rT.emysln Ze .-htvsLyk pracowników kulfury wv ' 
Wn.a<l 55 m:lia·l'dów ton. ·wie opa.rta. na plotce - myśl .u•tkwlla. bawełnla·n.~o. wełnianego, jed\''.abm- nlka. te koncerl:v muzyki l>Oważncj nie 

Prz<;p.rowadzone już ol>l•icze- v.id~e7ini.e gdz!eś · w p-Oodświaił•omoś•ii neg~. od11ie7..oweir-0. mięsne. cłui1mmn.1-, r;eszą sil' 1u <"JJ)ec.hlnym powodzeniem. ; 
n'a ek-oni{„,niczn-e w pelni uza- ojców miast.a. i slą.d kaWa Inicjatywa, farm.aceutyC'Zne. lamp żał'owycb .. tka.run aloe równocześnie boryka.ląc 'lię z ol- ł 
Fa<lni.a.ią k<J·rzyści z sięgnięcia karda akc,ia. podejmowana jes·t · z wy- technfoC'llnycb. urząd'lleń moohani~nych bn:ymimi tru:lnośl'iami, pracują otoczo- ł 
'PO POdwod.ne skarby. Chodzi raźna. in·tencją ,;~e więkcnego wia- i 'im1e) nie n.rzyj·echal ktoś z cen.tra!- ne wielka. s.vmpalią s)>OłeC?eństwa O:,rni-1 
tu bowiem o mineraJv. które moozielnienfa Pabla.nie i uniezależnic- nych zarządów, czy też fabryk z io- ~k«i> Muzyczne ora'l l>O<Siadaia.ce wielo-
- po wy.suszeniu - nadaia s:ę n.i.a. ich od leżące.} 1>0d bokiem Wielkiej nycb mia<>t. Odsvbnie gości na nocie~ le~nle tradycje chó1·;v: „!UoniuS'Zko", 
n.iemal be:zipośrednio do wyko- IJO•d'7li, do Lodzi nie~byt pochlebnie świadczy „Kościuszko<• i .. Lutnia". 
TZYst.ania: w przemyśle chem:c:>: Wyraża się to szeregiem pociągnięć: o miejscowych g&spoda.rr.acłt. Któryś z mialacz:v określił Pabianice 
nym. Oo więcej, projoektowa- otwarciem efektowni.e urządzonych re- Pabta.nice tA> konglomera.t sprzeez- mianem „dziwnaj P·r<>WincJi". l\loł.e w 
ne urząd'llenia na statkach - sta.U!I'acji i kawiarni. przieról>ka jedne- 11ości i zaskakujl\CYCh WTP,C"l ?Jawisk. tvm twierdzeniu Jest i SPłlt'a dO?a ra-
maE(allyn:ich. służące wY<lob~- >:<> z kin na pan<>ramkz11e. szybka re- Choćby w takiej np. kultur11e, Dla. cif. Ta. dziwność wychodzi wszakże 
wan:u z dn1 cennych minera- o,:gan'zacją handlu (przechodzen·i-em TI!!'l przvbyS?SI. z 1:ewn11.tn nie 'l'•a.bt:aknie Pabianicom na 'Zdrowie. ~ 
łów . .są st~u.n.ls.owo nie.sitom-_ sklepy sa-moobslugowe i preselekcyjM. J>ł'ZYkla<lów lnic,iaiY'W.v. twórczej pracy, 1 f 
p,li~owane. ·~~.!li'>~~,~~~,,_._.,~~,.,..~~-... ~,,~~~~-·,~~~ ... -"~..,, ... ~, ... -_________ ,, __ 
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DEKORACJA 
która zostanie na siale 
PiF;K!'\Ą OPRAWF; <YrRZY :\'IA SAS ZE MIASTO Z OKA

ZJI DO. · m~.t,EGO A.KTll - WYBOROW DO S EJ:\lU I RAD 
NARQDOWY(,'H. NIE Bf;DA '1'0 TYLKO TR.\.DYCYJXI' DE
K ORACJ E W POSTACI PL:, .KATOW. PLANSZ ITP„. UEKO
ROWA(J RtWZIE '.\fIA STO I!\'ICJ.\TYWA SPOLECZEŃ.STWA. 
PRAG:S ,\CF:Go .JAK XAJSZYB CIEJ PRZEOBRAZI(; FABRY
CZ.:SĄ J.ODZ W MIASTO ZIF.LENI, W OSRODEK RÓWNIE 
PlFKXY .TAK PRACOWITY. POMAGAC BEDZIE WIOSNA, 
I\:TORA W TYM ROKU JEST NAM LASKAWA. I DLA
TEGO: 

'~' !lob<tt~ od ra.n.a UC2P.nni
r e Szkoty XIC p rzy ul. Naru
towil"Za W'~ly się za kopani" 
S7sdne~o .ogróił'ka. A przed 
piękt1l·m g1na<:hem Biblioteki 
Uniwersyteckie.i mot.na było 
zauwa.żyć l•d-ei porządkują-

cych tra.wniiki ł kwietniki, na 
których jesienią po.s'l.drwno 
C'ZCTWone róże. Ładna pogoda 
staje się hasłem do roz.poczę
cia generalnych porządków. 
U progu zbliża.j<1cej się wio
a.ny widać wysil:ki łodzian o 

640 od1Dian dalii 
„dojrzewa" w ogrodzie A. Lindnera 

Znainy hoc'fo1wca .a.am, prowa
d7..«<:y naj·więkazą hodowlę tych 
,;:wia tów w Polsce - An
toni L in d111er - zrobił onegdaj 
rematrent swoach piwnic. Tam 
przechowu je on p.rzez calą 
zi m <: kląeza dalii do wy.sa
dzeni a. 

Okazuje się, że p. A. Lintl
ne· wysadził w tym ro.ku 640 
odrnian, a więc o 100 więcej 
n;i. w roku ub. Przegląd 
klacz wykazał, że prawie 
w.•7..''Stkie gartUlll!ki dos.konale 
pr 1.e.z.imowaly i nadają si~ do 
w~·.o.adzenia za '()M"ę tygodni 
o ; le piękna pogoda nSJdal is.i.ę 
utrz.vma. 

Pr.zypaminamy, że p. A. 

lnter~jący 
odczyt ' TPŁ 

Zbyt malo uwa,gi poświęca 
w1ęk.szość mieszkańców :nasze
go mi·asta dzmłaLnoiści miej
&cowego ośrodka aircheologicz
neg.o, tj, Mueeum Archeolo
gi c1.n-ego i Etnogiraficznego. 
Na,leży t-eż :z ,uznaniem pod
a...re~lić fa~t. iż• Sekcja Odczy
to\•/a Zarządu JLódz;k:.iego TPŁ 
n ie zaą;iom~na ł o tej zasłużo
nej r>ln<:ówce. 

Li,n.dner p-Ol.Slł:a.wił sobie za cel 
wyhodowaJO.ie na 1000-lecie 
1000 odmian dalii. w .swoim 
o.g.rodzie w Rud·zie Pa.bianic-
kiej. (s} 

Wystawa fotografii 
arrasów wawelskich 
w · obwodach 
wyborczych 
332 333 
Milą niespodziankę dla wy

borców, kltó:nzy odwiedzają 
- sprawchając Jd,stę wyborczą, 
- obwód 332 i 333, mieszczą-
cy się w bloku 37 p.rzy ul 
Wa.rneńczyb 18 - sprawiJl 
praoownicy łych obwodów 
pri;y współpracy TK FJN. W 
lokalu tym zorganizowano bo
wiem wystawę fotografii ar
rasów wawełSk.i-ch, która cie-
szy się 'Zil"O'rumialym po,wo-
dzeniem. Pomysłowość pn-
co:wnłk.ów obwodów 332 i 333 
ora:z dl1Jlałacrzy TK FJN za.słu
ruJe n• u~e. 

Równiiet w duelnicy Gór
na na. spotkaniach z wybor
cami!. wyświeUa;ne .,;ą fU
my 1 występuj~ zespoły aT
tystymm.e m. in. ZPB Im. 
Armii Lud11Wej i ZPB im 
Dzierżyńskiego. (Kr) 

• 

czystość i e.s.tetyc2lny 1.\-ygląd 
ulic, podwórek, parków. Prze
chodl!'lie ISl!ają się uczuleni na 
brud i nieład w ruchl'wych 
punktach miasta. 

Przed ki.l!ku dniami np., gdy 
,przy naszym NTU z;na:la zl się 
przewodniczą<:y DRN - Sród
mieście mgJ: R. Pie tr.za.k, je
den z rozmówców :ziwrócił u
wagę na nie \liP!['zątnięty S'kwe.;: 
przy ul. 22 Lipca. W tej 
chwili akwerek wygląda już 
zupelnie inaczej. Został już 
cahkowicie uporządkowany. 
Trawniki &kqpSJno, niedługo 
zosta.ną obsiane tra1wą. Prace 
te przeprowadzili !!'Obot.rucy z 
Miejskiego Przeds:iębi0r-SJtwa 
Wododągowo-Kam.alizacnnego 
Byłoby p00ą.da.ne, a.by zakłady 
pracy nie ozeka.ly na zwróce
nie im uwagi, a .same zabra· 
ły się do usuwania zimowy~h 
p0<rostałości w okolicą.eh 
swycłt budynków biurowych i 
produkcyjnych. To samo do
tyczy mies:ll'kańców ~zcze
gótnych domów i blotków. 

W dniu wc;zora.jszym, tJ, w 
sobotę, r~oozęły sit: już 
pierwsze pra.ce soołecznl' Pł"ZY 
poxządlrowaniu zieleni. Wzięła 
w nich udział mfodzież szkol
na. Przy ul. Trailctorowej za
sadzono ok. 2-00 drzew. Poza 
tym 4 g:ru-py młodzieży w ilo
ści ok. 100 osób, w,zięly u
dział w przekopyiwa.nii<U i gra
bieniu tra'Wlllików w parkach: 
'.kolej.oiwym i im. Sienl\iewi
cza. 

Genera1na bafalia s,poleczna 
o czysitość mia.sita ro.z;p iczn: .o 
się w zasad'Zie dqpiero 21 bm. 
Patronuje jej ze.siP61 do spraw 
pol('ządkowania i upiększania 
mia.sita. Bierzmy więc gre
mill!lny udrlał w łych pra.cach, 
nie ża.tujmy wysiłku. Cho.dzi 
nam przeeie,ż wszystkim o to, 
a.by Lódź była zielona, czys~a 
i u~kowa.na. Ab)· ta,k;; 
właśnie powiitala. zbliżają.ce się 
wybory. (KAS.) 

Poradnia K 
w nowei siedzibie 

J).'l}lelnicowa Przych<>dnia Ob
wodowa nr 'I ł:.6di·Sródm. (Ul. 
Pr6chnMq, 11) zaiwiadamla, ie 
Pora.dnia . K przy ul. Re<W-0lucji 
1905 r. nr 54 z dniem 20 bm. 
przen.leo;liona została na ul. Pół 
nOC111ą nr 59 (róg Bu-czka). 

Z LISTOW DO REDAKCJI 

Kobiety łódzkie 
w kampanii 
przedwyborczej 
W poniedziałek, 20 bm. o 

godz. 14., odbęclrllie si~ po
sze,r.zone prezydium Zarzą
du Lóc!izkiego Ligi Kobiet 
z udlzi.a.lem pJ-zewodniczą
cych wszys~kich za.rz:\dów 
dzielnicowych Li,gi. Omó
wione zostaną spra.wy zwią
za.ne z włączeniem się człon 

kiń organi:za.cjli kobiecrj dol 
kampanii przedwybo·rczej. ' 

5 kwietnia natomiast w 
Pa.ła.cu Spllll"!owym Liga Ko
biet organizuje wielki wiec 
przedwyborcrzy. 

W wieeu we-Mn.le udział 
m. in. I sekreta.rz KL PZPR 
Mkhalina Ta.taJrkówna - Maj
kowska. Zapowiedziała także 
swój prz;vja.zd przewe>duiczą
C<a Zarządu Głównego Ligi 
K6biet - Alicja Musialowa. 

Przygotowywa.11.a. jest rów
nież specjalna audycja tele
wizyjna z ud!zlialem działa
czek kobiecych, P-Oświęcona 
sprawom wyboorów. (k) 

...................... ,_ ... ""''"-'"' 

Nie będziemy miefi kłopotów 
z zaopatrzeniem świąteczne10 stołu 
• Po 1400 ton mięsa i wędlin 
• 120 . ton cytryn , 
8 200 ton po ma rancz 

• Proszków do pieczenia 
nie zabraknie 

LODZKI HANDEJ, PASSTWOWY I SPOLDZIELCZY PO
CZYNIL JUŻ ODPOWIEDNIE ·PRZYGOTOWANIA DO SWlĄ
'I'ECZNEGO ZAOPATRZENIA SKLEPOW. 

Jak ocenia k.ier. Gąska z 
Wydziału Handlu Prezyd!um 
RN, s ytua<:ja jest wyjąt.kawo 
pomyślna. We WSZ).>tk5ch 
branża.eh apożywozych ni.i 
przewiduje się większyd1 kło
potów z· dost awami, z wyjąt
kiem •Yb slod:lmwodnych. Bę
dzie ich bardzo malo i <J pn
kryciu za,po·trzebo·wania na
wet w 50 proc. nie może być 
mowy. 
Największym ,poa:iytem prze:'! 

świętami wje:Lka.noc.nymi cie
szą się mięso i wę.d:liny. W 

tym r~u na okres przied
świąte<:zny Łódź dysµonuje 
1400 t0111ami wszelkiego gatun
ku mięs, a więc o HO ton 
więcej niż w roku ubtegłym. 
z mięsem wieprzowym, a 
zwłaszcza ze s.chabami nit! 
będzie żadnego klo.potu. ji'.st 
.ich pod dostat.kiem, a 50 ton 
cielęcl!ny, którą otrzy,m~ją 
sklepy w tygodniu prz€ :lsw1ą
tecz;nym, powinno zaspokoić 
apetyty łodzian. 

Pla.n prodtill>:cji wędlin u-

Weź. udział w Trzecim 
-KONKURSIE~-· ~ 

stal0!.'10 na podstawie przydzia 
łu z ub. ro,Jm w ty:m samy:n 
okresie, a wiemy z doświad
czenia, że dość znaczne ilości 
zostały nie rozprzedane. Skle
py mięsn~ędlinia·rsJne o
trzymają 1400 ton wszelkiego 
gatunku wędlin, tj. o 20 ton 
więcej niż rOtk temu. Samych 
szynek wYProdukuje się 2i\6 
ton, a kiełba.sy białej l suro
wej 90 ton. Jeżeli ta o.statnia 
pozycja okaże się niewy.;;tar
czająca, zaklady wę<li:mar· 
sikie doproduikują kaildą ioość 
zamówiooą p.rze:z .s.lclepy. 

Prac Amatorów Plastyków 
orgll!niizowanym pn:ez Muzeuw 
S2tuiki., „Dziennik Lódzki". 
Wydział Kultury Prez. RN 
mi0.S'fa Lod?;i, Wyd'Zlial Kultu
ry Prez. W&.~ w Lo·dZ<i, Wo
jewódmką Komisję Zwią"ików 
ZWW(}dowych i Tow?"rzystwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych. 

Kookurs obejmuje: malar
stwo, grafllkę, rreźbę. Wiek 
uuesinilków powyżej lat 16. 
Ilość pra.c - najwyżej 2 l"Zeź
by, 5 prac olejnych i 10 z po
zostałych techniik - jak np.: 
akwarela, rysunek, drzeworyt 
itd. Format prac dowolny. 
Obraa;y n i e o p r a w I o n e. 

Prace jedynie i!lamod-zi,elne 
(nie kopie) do.tychczas nie 
zgłoSU>ne do konkursu, należy 
składać w Muzeum S>Zliuki w 

•L<>dzi, Więcli><>wskie.go 16, w 
dnlach 5-20 ~etnfa 1961 r. 
w god!Łina.ch otwa·rcia Mu-
zeum. 
Ws-iys~kie prace powinny 

bye 'Z;a,oipa,t.rzone w nas.tępu
jące infarma„cje: bndę i na
zw~sko, dokła.diny adres, wy
kształcenie, zawód, na.zwa i 
a.d,res zaklQdu pracy. 

Nejlepsze pra.ce będą wy-
sfaV1~o·ne w sala.eh Muzeum 
S'.lltuki. 

Konferencja 
maszyn istów 
f ypograficznych 

Wcwraj w świetlicy Zakła
dów Graii.cmych RSW „PRA
SA" w Lodzi PT"'-Y ul. żwirki 
17, roz;::ioezęla obrady 2-dnio
wa konfeToo<:ja maszynistów 
typog.raficznych, w.rgan, w wa
na prrez Zarząd OddziaJu Te
renowego Seikcjn Po.Us;,rafów 
SIMP w Łodzi Zw. Z:aw. 
P.rac. Poligrafii. · 

Siedzi jest dosyć, gdyt na 
marzec mamy do dysip<>ZY<' JI 
1'10 to.n, z czego na okres 
przedświ<1tec2ll1y przeznaczono 
100 ton. 

A teraz kil'ka .sl:ów o ar!y
k!llach delikatesowych. Cytryn 
przeznacza się do sprz.odaży 
120 ton, a pomairańczy 2no ton 
Ilości te powinny pokryć za
potrzebowanie rynku. Jak do
nosi'liśmy, ba.nainy będą w o
kresie od 2-0 do 25, ale trze
ba je siko.nsumować od r'lzu 
gdyż będą bardz;o dojrzale 
i do świąt nie dOltrzymają. 

W ftaJbl.idlny emw.adek, dn'111 
2:; bm. o •°'*· 18 odbęWdr. 
si( w gmachu ·Muzeum pi-iy 
Placu WołzaMci IU" 14 - pre
lek~ja 1)1'17.e'ata-a dła człon 
ków Towar1:y9twa. i dia. ml
lo~nK.6"' tej dldedzillly w:edzy. 
Ponieważ prclegientem bedz:e 
d:vrekt,o.r Muze-lllllll, prof. Kon
ra~l Ja,żc:J.żews:ki,, należy się 
~·podzi ewać , że słuchaczy jaik 
zw~··kle , n ie 1.abrak.rue. 

Po odczycie wyświetlony 
z-0.;:tan i~ film 'doiwanentarny. 

Lokator contra ••• „LOKA TOR" 
Dziś (19 bm.) obrady roz

po<:zynaj<1 się o godz. 9 i prze
wtduje się wygki.s:ze.nie d·wóch 
referatów: inż. H. Niewiadom
si1:1ego pt. „Mie.~.zanie fa.rb 
koloi'owy.ch" oraz L. Szychow
skiego pt. „Trudności w dru·· 
ku typografic~nym". P,;i po
liudniu dyi&kUJSja i zamknięcie 
obrad. 

Go.spo<iyin.ie domowe ucieszy 
za.pewne wiadomość, że ty~ 
razem przed ś·więtami me za
braknie pr&&ków do piecze
nia. 4-00 tys. sztUJk. powinno 
wystair<:zyć dla Łodzi. Del!ka
tesy i sklepy .s,pożywcz" bę
dą miały do sprzedaży il t01ll 
Todzylll!ków, 12 ton fig i pewn.e 
ilości śliwek .sU6ZQ!lych. Prze
widuje się, że przemysł p•e
karniczy wyprodukuje w ty
g<Jclni'u przedświ.ątecz:nym pra
wie 40 tan pieczywa cuK1erni
czego, 21Wlaszcza ma:zrurk6w, 
babek, makowców. W 0-'<re
.sie przedśw1<1tecznym ·.;'kaŻ<.l 
się w .sip.rzedaży jaja chlci::ln i
cze w cenie zł 1.30 za sztukę 
- nadające się dos.konc.le do 
,pieczenia. Margaryny i cere
su jest w magazynach po.J 

r---;~~j 
bydgosmzanek ·1 

z wizyfq w Łodzi 
W dniu W('.>ZDrajs-zym w Ło· 

l 
d7.i baw ilo 2ff pr?.eil.sta.wlcle· 
lek Bydg·os7=Y· Do połu4nla~ 
bydgOS'Zczanki były gośćmi Za 
riądu L(J.dą,k, Ligi Ko-blet. Ko 
bi ety łó<i"„kle. poka7.a.ly swym ł 
koleża,niko·m czte-ry zakład~· ~ 

) pracy „TeHnHtnęu~ •tOłintpię". 
j Zakłady im. Armii Ludowej i 
) i.in. Gwardii Ludowej. ! 
) :ro obiedl'.it>: wyciec.zka zwie 
ił di;iła attto-karami nam;e mia-
~ st-0. (k) .... ..._ __ ,..._.._ __ ,,_ 

Seria urodzin 
"\V łódzkin1 ZOO 

Do bra pass.a jeżeli chod zi o 
urodzin~· e gzo tycznych zw1e
Q"7.lłt 'I'" łód zki m ZOO !·n .va. 

Onei;:daj przyszły n a świa.t 
d " ·ie a.n tylop~· Nilgau (sam iec 
t samic zka) z m atki .. Mar iki ·' 
i <ijca „M a gnu..;:r'. Char2.k!e
l'YSt .,.·cz.na rzeczą jest fakl.. ż~ 
rOctŻicc są u rodzeni i w~ cho
w:;.n i "" lodzld m ZOO . 

!':'a r azie ca la rodzi n a Pf" Ze
b~·wa w og-zcwad1ej .S>la~n i. a 
.. M a·nka ·' p ieczofo,w icie o pie
ikuje sic m ale ri.;;twami i i; ':ma 
j e karmi. M 

Wystawa 
rysunków satyrycznych 

I». t , 19 b'ln. w Klu"'P. Stu
d<>n tó w L -O d Zi o g -OL· • 30 -0· 
tv..·a.rc' e "1Jv"Y&ł2.•Wy l'YSUf; • .-„ .JW s ~
l VT"C'1.S'I Veh s tu:d€l'lfa V reku f i -
1,;.1-0,g•! · pc.~·k'ej - Kn'·m erza 
Mca:cl&"''k' E·g o. k tóry· c d ctłuz
SZ Q!W już czasu pul>l 'ku je '"';o
je praoce m. 'n . w „Tt':Vb-1 «1'·~ 
L i.i:d'".r ;. ..Sv.io'l i(&-c h ' \ „Expr e53 ;e 
l l·u 3 ti:·ov.'<Cl:11y·?n' •. 

Pa.n ~. N. (na:awisko i adres 1ma.ne Tedakcji) wpla.cił 23 tys. 
T1 polskich na konto Spóld.7Jielni Mies-zdraniowej „Lokator", 
a. w za.mian za t-0 otnzymal przyd-r.iał na mieszka.nie (pe>kó.i 
z ku<'h111lą, o powierLehni 33,8 m.il) przy ul. Bra.ckiej 29. Jakkol
wiek blok przy ul. Brackilej 29 został już w styC2llliu oddany 
do użvtku - ·do dtz:isiejszeg.o dnia p. T. N. w nim nie mieszka. 
Uparł· się, że nie wprowa.chl się d-0 przy&iełoneg-0 mieszkania, 
dopóki nie -zosta.ru\ w nim usunięte usterki. 

„Myśla.lem, 'łe otrzymam najpierw się wprowad,zil, a 
mieszkanie - pisze w !iście ipóżnlej w ramach roku gwa-
do redaikcji p. T. N. - takie; rancyjnego przedJSięb1orstwo 
ja/cie widzi!Llem pól roku te- USU!lie te, czy inne hraki. 
mu w innych, wcześni.ej po- Jedna,kże, skądW.ą,d dobrze 
stawionych blokach. Solidnie wiemy, iż Spółdzielin<ia. „Lo
wylwńczone, bez braków, od- ka.t<»r" n'ejedn-o,kł"otnie jest 
powiednio wyposażone. Nie- be<21radna w stosunku do wy
s/ety. w ramach oszczędruiści konawcy tego czy innego blo
pozakladaiio wubrakcu:a ne ku. N ie je.sit łatw<J ściągnać 
d rzwi , zam i a.st gazowo-u;ęg lo- ro·bf)i.ni.ków budowla;nych. aby 
w ego. u'sta u:'iono piec t y!ko ·u.o.tmęli śl a dy swego brako-
ga;o wy. 11te z1·obi.ono o bud o- ;róbstwa. Ponieważ · blok. zo-
1c.!f Ta.lu>ra.to ryj nej k uchn i, ,<.t11l przyjęty przez Spóhlz ' el-
ś c:i a11y krzyu:e i p ·ip :ikan e, nię .. Loka.tor". nas z czy•eJn:.k 
slowE'm niechluinie W!J'kOn'.1 ne ·w.~to.sowal wła511q metodę -
mieszkanie. I(og'o pytałem. n i eprzyjęcia mieszkania, do
dlac:e go taik jest, począws.,11 póki nie zosfa,ną w nim u~u
od robotnika, a skończ y wszy nięte w.!'Zystkie usterki, na
na i n=:-y11ierze, wszyscy odpo- wet te na.jd;ro•bniejsze. 
wiadali. źe to w ramach osz-

Pa.n T. N. wplaca.ja,e na 
ke>nto spółdzielni 23 tys. 7J 
ma. prawo wymagać soJidnego 
wykona,niia przez przedsiębicr
stwo bud.owla.ne mieszkania. 
ZaO<SZc.zęd-zenie tej sumy wy
magało bowiem wiele wyrze
czeń. Z kolei zaś Spóldz;.elnia 
„Loka.to.r" ma. nie tylko pra
wo, ale i obowląrzek domagać 
się od wyk,ooawcy ro·bót bez
usterkowych. Najlepszym na 
to sposobem je.st nieprzyjmo
wanie bl0<ków z usterkami. 
Skoro zaś z;ositał przyjęty, lo
!katoc br<llil.i si,ę różnymi spo
sobami przed wprowadz<eniem 
się oo mieszkania, w k1 órym 
u.'>terek n ie usun i ęto. Wydaje 
się, iż Spółd-zielnia „Lokator" 
winna energiczniej wysti:-po-
wae przeciwko niesol'dnym 
wyk-0,na.wcom, bo przecież 
spM!dzielnla ta. reprc-zentt•jt> 
interesy swoich c7Jonków. 
Wówei;a.s nie było. ,by tego ro-, 
daju walki pf}mięclzy „Loika
tocem" a ..• lokatorem. 

J. Kr. 

Najbliższe 
spotkania do.statkiem. (Sk.) 

Z X MUZA 
z nie!i.cl2lnyoh. bo tyl•k-0 diwóch 

t>remier na,cichodząiceg,o tygo
dm'.a wa·rto w;-mi en'ć pi-ze,de 
w-=izY,s-tli<::m 0-0,wy f'l!m pols!k1, 
którv d!ZI ś (19 bm.) t>f;:az,uje się 
w t.< ·n:-e •• Po1I-0-nia". N-01sJ 01n ty 
t·ul „Roz~anie" i 2101stał zrea1i
zciwao:1y przez Wojcie~ha Hasa, 
twór,cę .. P.ożePJtlań" , „Pętli" i 
„Ws.pó'ct;•go p.-:.ko-ju 11

• „R.cxz.sta
n'e" swo'im kl.matem pnzypo.t 
m't1•a .a.tm-01sferę ,. Pod:egn.ań" -
ws:zyetfk;e !Z !' esrz;tą fiLmy Hasa 
c·echuje b.all'dlz.o speoyfica:ny na
s<trój. 

P-0 d'»l!ley'owEł<iej „GLnąceJ 
i>reri.i", r<tór.a już o.d 16 lJ.m. wY 
św'etlaina jest w „Adrii", n·a 

ek<r.an tego kina z dr:t'em 24 
b<m. w>C'hod~ nowy cLoJtu.men.t z 
tE>j serf.i - „Zycie pu~tyni". 
zaróWlw <l!Wlll Ilu wspomn'an vm. 
jaik i trzeC'!emu f:lmowl D 'l'-
11eya „Lwy afrykańskie", k t ó r y 
równ '.eż wkrótce obeJnzymy, mo 
żna dać tylf,<o jerllną krótką l 
J.a,p 'd2n:tą ocenę - . wsp.i:m a!e 
BohE-terami wszystl.< oh t rz€ch 
f'łmÓw są wyłąc:nn!e zw'e rze ta . 
alE> f€r:i<l'ffi€t:'.laln '. e PD<dipatrzone 
w sw-o'n> żye1u ! Walce o byt. 

c.zę<lnośc!. ~e brak Ju nduszów. 
Skoro tale - to UJ.katarz y win
ni odczuć na wla.snej kiesze
n i tego rod:aju o .~uzęd ności . 
placa c odpowi edn i.o mni ejszą 
.ęi1 m e :z a przydzia ł m 1es;lw11ia 
w Spóld.uelni „ Loka,fo r" Z il 
n i m Sznn o·wna Re.dak cja da m! 
od powied ::. jn k ro.w m ieć lo
·wo .. oszczPd n-0.~ć". p ro.1 :ę o
bej r=eć h lolei 56, 57. Sk p r2y 
11 /. Brnclcie i na O s ied/ 11 im . 
W/a.dy Bi1to ms l:ie ) . k tóre :::n 
staty solidn<ie u;1;ko·11Gwne. Ja 
t umr.~ as em n ek am n a ::li kwi
dowa n ie ust.erek w moim 
mies.:d<ani11 , pła cę miesie cznie 
po 21i6 ~ ! i nadal nie mies:· 
l ra m . Mo ::e ktoś mnii' prze
ko·na, że nie mam racj i". 

19.111. O Odczyty o Zebrania o 20.111. 

w po.Iowie tygodnia 11.a dcra
nie „Bałtyku" poja:wl Solę film 
gr.al'IY juz krót,Joo w Łodzi w 
pażdz'ern i,ku u.biegłe,g0 roku -
,.Tama ~ Pacyfiku" reż. Rene 
Cleana:tta WE>dług scenairl'US!Za 
Margueritte Duras. 

Warto także nadmienić, 7.e 
„Pożegnanie z bronią" od wtor 
k:i oglądać będziemy w „W<>I· 
ności". W tym samyni k '.·::l e 
JednoCtz·eśn'e na osta1'1'1fm se•"1-s•e w datszym e:ą.gu „Pasja ży. 
cl.a.". (bz) 

Wydaj{' się , że jest to pierw 
S'lY wypadek w hi.st°'rii Spól
d 'l.;elni „Lokator", żeby kto': 
pfacil ..:a mieszkanie, a w nim 
nie mies~kal. Doda jmy jl'.;:L
cze, i ż nas z czyteLn; k k i!'.;:a-1 
k r otn ie 'v spra\Y-ie u.s. :..1 r1 i ęcia 
l1B·terek id•ler we.niowal w , ,nót 
dzielni, ale ra.dz.ono mu, ab.r 

W sali fmpre7-o•we.I Klubu 
~lPiK (ul. Piotrkows-ka 86, 

I 'J>.) o godz. 12 odbędzie się 
koiejny p ounek muzyczny z 
c.vklu „Tysiąc la t muzyki pol
siki-e.j" ro-rganiz'Owany w ł .... odz
k<m Towarzystwie Muzyelnym. 

W programie utwory kompo· 
zyto,rów XIX wieku - H. Wie 
ni a.wskiego, W. Ze~eńskiego, Z. 
Nos•ko wsklego, J. Ga.na, E. Pan 
kiewi~za , i St, Niewiadomskie
go. 
Wyk9naw~aml boga:tego pro

gramu będą: K. Kada.nowS<kl -
s·krzyp~e, M. Nlillol - baryton, 
B. HaJ•1 - a.ko·mPoaniament. P re 
le·kc}a i słowo 'wiąż„ce - M. 
Pietkiewie'la. 

* ~ * p Gls,kił!' Towarzystwo Pl\ZY· 
rodniltów im. Kopem;ka. Od 

dział w Łod®i z:1„wiadaroia o re
feracie mgr. Edwarda '!"randy 
pt. , .Wrażenia z wycieczki przy 
rod.nlc7e.i (!.o NRD", który zo· 
Manie wygl·osz<>ny 19 bm. o go 
d1.in ie 11, n.a zebraniu ogó ifllvm 
l'Tt> łm, KGpemik.a w Nli po· 

tS'ledzeń Akademll Medycmej 
przy Al. Kościuszki 4. 

20 bm. na.t<>mia.st o god'l. 19 
w Ce·t1'vr.ali Rozpo-wsr~echni.au ia 
Filmów Oświarowych PoTZY ul. 
Kilińskiego 124 zo-staną wyświe
tlone filmy przyr()linicze: „Pod 
kępką trawy", „Osobliwa rodzi 
na", „O c1ern.ikach", „O se.r„ 
cu", .,Lege·n<ly m6wią prruwdę" 
dla cdo,n,ków T-0wa.rzys-twa i 
gości. 

* .\li * K lub Kobiet za.pn.srza na wie 
czór s·atyry, który odbędzie 

się o g.<>dz. 18 w lokalu Zar2ą
du Łódzkiego LI{ przy ul. A. 
Struga 1. W programie saty
ryc7.nym wystąpią: Ry<;zard Bru 
dzyńsiki i Tadeu.Siz Gtcgie·r. 

* ~ * 
P <>I S<kie T<>warzysf,wo Astro

nautyczne oraz I{urat0trium 
za.w·ladamiaj ą, że w ramach or
ganizowa,nego Vl'.<·pólnie cyklu 
odczytów a<>t ronautycznych dla 
mJ~dz:ieżv ~zk-'llnej, w ponied7ia 
lek, 29 bm. o godz. 17 na Un~
wen)"łe<eię Łódzkib.•\ (ul. Na.r·u· 

towicza 68, III P'.i:tro, sa~ U), 
mgr Jerzy J:i.tcza.a w~glO'S·t Od· 
czyt pt. ,.PrLygot<>wa~1a do 1-0-
tu cztowleka na orbitę okoł<>
?:iems.Jq". Prelekcja będzie ilu· 
strowana kolorowym filmem 
dolrnmen tałnym Pt. „Proje.kt 
Mercury" kt6ry przeds·ta.wia bu 
dowę ka.blilly, w której ezło· 
wiek ma wmeeieć w pnes.trzeń 
k<>S·nt'iczną, pn:ygotowania p.ie·rw 
szych a·~tronautów do lotu o.T'3Ql 
próbne st<a.rty i lądowa.nda ka· 
blny. Ws,tęp W<>lny. 

* :/o * K ieT<>Wnioctwo Klubu Nauczy. 
cieJS>kieg.o zapr~ c.U1m

k6w klubu na wieczorek roz· 
ry:-vkowo-·tame.czny, kttłry <>d·bę 
d7,1e s-ię 19 bm. w Io.kału przy 
lll. P10otrkll'WS·kiej 1~7 /139. Gra 
l<:wartet W. Trzaskal.slSiegD, Po· 
cza.tek o go-dz. 17. 

* :/- * O la~ego nie plastik - to te-
mat ciekawej prelekCJi, któl 

Ta wyg!rosi mgr J,nż. Miros,ła.w 
WtQ<la,rcz,-k w ł,ódooklm D1fmu 
Kultury ·,., d.niu 20 bm, o &od:zi 
nie 18. ,W.sit'llll w01n1. 

-------------
Obsługa filmowa 
spotkań 

przedwyborczych 
Centra.la Wynajmu Flbnów 

zorga.nizo-wała w klnie „Styl<>· 
wy" (ul. KU!ńskiego 123, . . tel. 
303-05) punkt obsługi film.a.ml 
s"Otkał1 przedwybo-rczych. -
:funkt dys.pon.uJe dwoma kJlna. 
mi ruehomyl1lil szeT<>kotnśmowy 
ml i <lW<>ma wątkotaśmowym1. 
W jego dyS<p-Ozyc.}1 są filmy fa· 
buia.rne oraz dodatki dokumen 
taLne l oświatowe. 

Wso:yscy zallllteresowa.n1 mogą 
zgłaszać do punktu swoje za· 
ml>wienia pisemnie lub releft>
ni<'n;nle w gDdzina.ch I-U, w 
lltPO!tY. ł-,!.ł. iJµl 
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PRZETARG. 
Łódzka F~bcyka, Wyrobów G~1owych 

Łódź, ul. Wólcza.ńi-.ka 223, ogła·sza przetarg 
na s·I<iracanie zamków błys.ka'W\łczteych 19 cm 
na 9 i 8 cm w ilooci 180.000 s7JŁ. Oferty z P?
dainiem ceny za 1 sz.t., tennó.nu wy'ko111an1e, 
należy ekłada&- w sekretariacie :zakładu do 
dn. 29. III. 61 r. Do przetargu mo_gą ?rzy
stąpić instytucje państwowe, . spółldzrelcze 
i przedsiębiorstwa nieusipołecznl()[le. Ot\var
oie offfi"t nais·tąpi w dniu 30. l!I. br. Si.cze. 
gółowYoh informaQji udziela dział zaop.atrze
nia, telefon 4.83-06. Za~ad .zas~ega. ~o.b~e 
prawo wY1boru oferenta Jak 1 un1ewa~menia 
pr-zietargu bez podania przyozyin. 1293-K 

w1<:<1y na Ra>dQi!oę;cu;y - - 40&2 G M 
ZgJel1Slka, 171 Ja.n Figura •••••••••••••••••••••••••••• DRZEWO bu.OOwi.r-ne po .skaeClfne, centr.aJve ~-
s;pt"'Lied.am. WkllclO>tn>Ość ul Te!.:_321!·.2~ - ke„1ie, f.;.uc-hni.a, lazieutca, I ZAMAWIAJ JELEFONE 

4()94 G kaźdej jakości .wz;biórkowe s.p11Zed•&1m. - l!''·zewa•-l!e, o.koU~ . Pol:-
DOM mu.r"•Wal'I"' dwuizbo Pa.bi•n-1i·ce. ul. Zu.ko1W1S, t.;.~l"J'.llki - zam:enię na I 3 I 'I•!!!!@ 
wy (wol•~Y) , sprzooaan KUPUJE SKLEP iróg W~glowej prrz.y Dw:o,r •P:O•cl>e.l::oe cv..tero. lub triz;y .;;I/I • 

b . · l „ARS CHRISTIANA" ou T-0w.a•rc'\\l'yim, plae PSS p:>koj.c;iwe. 'l'el. 412-19 po ........ -... Maitiuis!.zr.-c, Pa. '"nice u w nlectlliel~ godz. 9-13 g·"A-. 15 3975 ~G. • ................ _ ........ ..., .................................... .... Ba'l'ÓOtwi.;:kieg·<> 2:9 4049 G t.ódt, al, Jaracza 1 " 
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G ~""' - -
DZIAŁKĘ ''• ha lu·b tel, 239-H ---===--:---31 -- - 2 POKOJEw am.fna.aiz;~ 
mniejszą S!J>T'Aedam. ~km t.60!, al. Lutomierska 17 MASZYNĘ do pcdU'loez_e- z wygoda"111, używ.3'1no.sc 
od tro.nnwadu mle-J•'1k:·~g-0 tel. 5l0-3S t1~.a oaie1k sprze.(h.m p:ll- t<uchni, słenecane, b~- KONKURS Tel. 554-62 3950 G nie. M'.e::1Zia11.a 11 m. 20 kon, I p; ęwo, śródm: es-

- <>d_gode._11 do_godz. _18 4225 c:~ zami<:<i!ę na 2 lu.b DOMEK.~iZbofWY - <2 SZYNSZYL°E1i.ode•v.mar:'le 3 pc(w·je rz. kueh>n!ą_ roz 
i!:r.by wo.ltle) clJl;l.ałkę rz.ade or"a; pi;m'no sptTZedam ł<ł.a.do•we z wy.god.ann! w 
si-on1ą 1.600 m k·w. Las - l. ~ t-0•nio 2 powodu wyjwdu. śrócim'.eśc!u. Wa!lunki do Aleksandrowskie P.rzedsięb. Przem. 'feren. 

ogłasza konkurs na stanowisko .z-cy dy·r"·' do 
spraw technicznych. Wymagane . kwa.llf'.Ka
cje: inż. - włókiennik z d.ługoletmm st-::zem 
pracy na stanowisku kierownic:iym .. OJ·erty 
należy składać w sekcji ekonom1czme3 APPT 
w Aleks-a111droiw!e, ul. 1 Maja nr 50 '60 w 
godz. od 8 do 14. 1295-K 

Kolumn.a sproocl;im. Tel SPRZEDA Pa.b~an'.iee, WHeńd.<a. 11 omówJE111'a. Of~rty p1semł 2G~60 g~=~ 3845 __ G 12Sll T ne „41lł" B1ur-0 Og •t>-
D MEK jecl!lOO'O<clt!:'n111y ----- P-R-A-o:S:::Ę:-11-0-w-ą-...,do---:t-w--0=-- szeń Plotr'kowiska ria G 
3-owbciwy, mur.01w2ny - rzyw l•Ub płyt l«c•r<ko-
sp~daJtn.. Wlaid.omlOŚĆ u4 TELEWIZOR „17" n!e- WV•Oh s.prz.eda;tn. Telefen JELENIA G6~a - 3 po-

11 n 
~OlSlkJ•ej 55 m. 1 4306 m!eciki - apxv.edam l•\.l•b 4~9-H g.0>d:z. 8_ 17 4363 koje 2 kuohliią ko•m.tor-

!: I OGtoSZEłłlA DROBNE I P LAC prrz.y Ła.gie-Nn'ie- za~nlH1ię na mQo\oc}kl. towe za•m'en'ę na m-CIS!i 
~ 71.a RÓŻE w d.uz.'yoi: •w.,Y,b.<>- r~.·,'. ~'.e w ·~..:„-1. T~'"f.Ćn [<ie.i - sipr:oodam. W~.adD- ·s~. an:Ra ""'• m. „•=7 G •- d f Il • „ "-'~""" ~-,„, 11L------------------IUi1illll mość ul. R~a111<mio:z:a 5 ...,.. rze polec:a•Ją. ...wa ... co- 295 Dl 4339 ,~ - i W?tle .smkól:kj róż Je1rzy M • ------. --II p·ęflr-0 43ll MA,SZYNĘ d~msł<ą gab KrzystanElk, Łóclź, Smul. POKOJ, ku.ehma, °?"Yi!l-O-

\
WILI:-.Ę - <lkol>ea R&ldl<>- NIERUCHOMOSC Wll"oIDZ. z netc•w.ą „s ·nger" Sll'l't~- n.;;i 9 (D.vły), ttd, 5'iS-25 d:V (57 m) zam:e'1·1~ tia 

NIERUCHOMot\Cl ns:.,._"'rC'-0J!.:._ nJnuląl•Mlzo'";'._a_ -y·"~.·edi·m·1. ogrodem na Ch-Otjn.aoh - dam L'mail'l.owt!ki~<> *2/44 
(d.o•J-2a.d tram. „l" i „lS" dwa <l<u2e _ pc~o_Je, kueh-i) ~ """ n·~ _,..,. ~pr'Zecl.am. Tel. 541-14 o!.'!.22 m 20 n k1a'!'~.a ___ '.lll67_ G do am-em.ta.rzy) 4236 n•.a w Troim;Ue!e E>WEł~ 

WY~?damu ki..pię, W:.ado PLAC 1.34-7 m k!W. zoro: MASZYNĘ dllJi-etwial".sd<ąsa ---- -- -- . „ · tua!n:e w Ło<lrlt. Zwrócę L--------- n1-0sc tel. 283-48 42156 wie, ltl. Chł01p'ckieg-0 li;; nec:ikow!\ 9/91> _om_ n<l'Wą ~~!t~!~l'l s~~';i!~. fi~ ko.sa:ty. Tel. ł7~-60 
. rtze PL-AC---o,gród--;w-ś~ó<d - sorae1d.am. W!.a•dc.mość sr,>t"Zedam. Lódź, N.aru.t?- KoG.c'ui;rzl\<" 22 m 79 ptra ,... ,_,,, h 

DOM <i11'€'wn 1.a11y :-. ISP' m.eściu oóc!.aim w <17.i-er Chm.·dec,ki, Zdrowie, ua. W'.C2.a 31 m. 17, zvtia w.a .;!!cl~. I wejścle.D&2 I I IN.c.YNIERA budowlanego lub „..,, .• mec. a-
dam ll ;ed.rog.o (so.·~,eś ż:?<wę. Tel 2-:U)-ł!S 4'168 G Krańooiw.a 6S łl14 w;er,ps?.Q ___ 3006 G .,.. PRACA. nika zatrudni na stano·wis·ko inżyniera bu-
c.e .. pray przys~~;]"~~~ 1•PLAC ok~ło 400 m 1<.w- I BRYCZKĘ og,um'<lł'lą - WTRYSKARKI oo pro: dowy na budawach w Łc.dzi - Warsza.w-
w-&·JCIWYm). ow·o-1n.e. W ia. w Q<k.oli<>Y B.ad:ucł<dego KUPNO =i gp.rrzedam. Mroźna 9

· d·uk!cji t~'1P<i i·geili1<e·A·e.i skie Przed.siębior:stwo Konstruk.lo 'j Stalowych dild a 
111}ć'bywz~ere Si-eir.a•dtz- Ryłllku sprrz.ediam. W'iaoo · Oglą:d•ać W ·nie•d:z.klę ~a~ po'Sl:l<llllmJe.my Tel 57~ 70 l't , 

cm-0° „. ' 4214 mość tel. soo-oo 4195 G ly' .cl!Zi·eń, w l'Oi>c'CfLY dlz.·en · · · · ~72 TECHNIK dentYtSty.ciz,ny i Urządzeń Przemysłowyc'h „Moa ostal" Łódz, 
ika i . • c1d Ili u 74 

G "t'ZyJm!e każdą pracę od ul. Aleksandrowska 67, tel. 578-87. 634-T rw K 011JwmRJie - 2 MORGI rz.;emi W tym _ LUKsu~owY kred€UUsPo MAGIEL ręcrzr.iy -"Prtie- i"ka- z mi"'sta i· "'~J"e WILLĘ m IJ-a·l'dz.o tan'o z morga <>grodu, buid~nelk WYTŁACZARKĘ ~. W,~g koj.0<wy;"° ora.ech.c1.vy wy- ~'~':.o.r.sk~o.g~la=r!, Ri;t~ ;'ód~tZ,.a. Of;rty pi~~- MONTEROW i p0mccoik6v~ clo -robót hydrausp~ wy•J·a17ldu. Mies1z- mies121lt.a.Iiny i g:;:o·d~ d.ajno~. pOJ~Yli.f~ Oferty se<ki po.tys.Je - sprrz-e~2m ik!cte 4288 ne „4191" Biuro Ogi-o- liczny~h oraz cieśli n.:i :z:pboJy ko·n·~tr1;1kcyjne ~~~.i~~~~e- 1;'i~;_:,~;~ :~~J~:Y ~~~t;m. u Wia ~~03~~ '~~u·~·oup 0'1,'ł~eń, f~;-1:-0. Przybyszeiw~~egG MAGIEL sp.Iv..edam. UL sz-eń Piotrkowska !;
91 

G' _ prz"imi~ 7.a.raz · Lódzkie. ~i:zeds1ęb1or5two 
P!o.t bu..;ia 3900 G dClffiość Ja,r.a-cea 18 m. 20 Pi10obt;iww~r"-3 96 . G ' Zg:ersk.a nr s Wł. Mi- POMOC domowa z r-eie- Budownictwa. Upft:.emysJ,ow1onego Odcinek n1a o „ ........ - .... „ ........................ „„- ch2J-FI< "289 „

1 
Ś - · ,...-_ .... _....__ .................... „ .................................... - ............ „............ APTE l&tt'f MA.SZYNJ;-do-!fzy.ci•a„ve renc-ja:mi potrze1::t1a. Na- Instalacji Sanitarn)"!h w Lcdzi, "'' w1ez:a „ ·ri.ta;; Au.tomat'c" „e sto- ~~~_ca.a_39 m._2_~llH_q nr li. 615-T WAhNE TELEFONY . o "D mm 

c. F ~Il ' łem !\przedia•m.- Pa·bi2ni.o- OSOBĘ um!eją.cą ctobr~~ . eo Z&e . li!. u. 3• pl t ka 87 m. I tel. 463-1'0 szyć pn:yjmę. Pferty pi OgłoneW. WY!R•a~ 1 . e łf' L1mac<>ws!tlego l, .o ? 
4092

„ B . n.,,_ 
rowe telefo.iurnie lll-56 . . · - kow9ka 25, Pi<:>trk<l'W®ka KOLNIERZE oz Hsów - semne " ''u.ro """" 

Pog1>t. Ba.tu·n.kowe 09 • 307, Gdań~ka 90, Naruto- sp.rz.e,cl.aje hod-0•w.c,a Za- szeń Piot1IOO:Wllika 96 

MAJSTROW bUld'()ł\vfanych, .. z u;pr~~vnieniami, 
2 inspektorów ze znajomością 1;>il'all1ży drzew
nej do działu zaopatrzenia; technika bhp z 
wyiksz.taroeniem średnim technicznym, in
spektora do działu· technicztrn-produikcyJnego 
oraz kierownika magazynu ·ze :Zi?!ajomością 
branży budowlanej - zatrud,inl i;iatyc:1mi%t 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo.- Bu. -

Pogot. MiliiCyt.ne 117 WL<>KNIARZ _ niecriywi- POKO.J rKazi.mle!"La nr ~l wi.cza ł2. Armil cze1:wo- ohn•cin'•a 23-b m. 35 (blo- _____ ---· 4092 G 
straż P<rl:arna '! 22 ne „G-dzie Jest ml:s.lo" g. 11 nej 3, Srebrzyńst.a 67, PcL :llr<cnt n kl. I p.) o.d OSOBĘ inteligentr:ią··- ~-
Kom. Miejska MO 

2
1"•- OLNOSC (P b-"W· „~ Za.~ce Białych Nie 1:.ag1ewnidea 120, g-0dz. 16 ~119 G m'.ejącą go.t·rnw.ać pl'!ZVJ-

Kom. Ruchu Dro- W rtY "~ dzwledz1" pr<:>d POI - 20 •• 3. BELKJDii:ig Elki pu- mę. Zgilc<SlZ·Hli•a ul. Na-
go.we>1110 

516·:~ s~iego 16) „Pasja· ~ -0.arnw. o•d la•t 12 g. 15.ł6 P1otrkowsłc.a 165, Na.ru- ·s.t&kl: Alfa, 'M-4, 'DMS, wi·oct 76 m. 8 <Xi gor:ltz. 1'7 
PrYW• Po!l'e>t. Ddee. 300- c1a" pao<>'!'ama pro . Pułapka" prod. franc t0owicrz.a 6 Rzgowska 147, oJyty: ogrooOJe•n'-c.we, da- ----- - ···--·--- 4093 G 
pryw. P.(>ll'Oit. Lek. ::::~~ USA dcnw od lat ~ g. 'aoom od lat 18. g 17.45 WięcC;:e>w~k:ego 21, Ka.ro- ch-o·we cho·oo:•k.c•we, sru-

;o. 12.30,. 1~. 1
7
.
3
_o.. 2o. 21,3, „W zatoce Bia !evv.~ka 48, P.rzybys:zew- py o•giro-d~•n!>o•w-e. drmy 

MOI 
359

"
15 

Mt.3• - Jak wytieJ łych Nie~i>wled.zi" lf. sldego 41, L1mmows>kle- s~u><i2'enne. ob!'2eża tr<11w 
centiroala P&dmiejsA u 15.45, „Pułapka!' g. 1'1.'6 go 80 ·~··k·O•V!e, uliame. tryl'r.rcę 

GOSPOSIA saimoma C!T.Y . 
"tłl. potttlO'bn•a '1-a st.ałe dowlane nr 6 w Łodzi. Zgłoszenrn przyJmuJe 
lub do~hoc!Ju!M oo ob- dzi.ał kadr, ul. Lubel3ka 9 11, pokój nr 25 

KINA I KA'nl.GORU 20 AS Al.- Kośclu921kl (3 - POl-e·ca ł"--ll =mówien!·a 
TE Al TRJI l\IUZA . . POPULARNE (OgrOÓO'Wa pełni 5ta.łe dytury ~ue Zrłd.ad Bet><>n'a.rs.ki. z~-

i;tu'!i starszeqo "°1eryta. w godzina.eh cd 7 do 15.- 630-T • 
ReferiOn~je, Ofert\> „~~<:li" 

,.. (Pa.b1an1.c.lca I!13) l&) n.ozkaz za.bić" - • -- mówi€'1ia k'err-0wać pod 
'l'EATR NOWY ~Więck~ „Rcik.c>rd Allll1~4'" proo. proo" ang ~w .od lat D • •tal·I od.res: łhdź-·Cho,'ny, t.LI. 

~r00 OgłOISIZ.'eń Pi~o~ GŁóW}ęJ!:GO księgowego d'J: księgowości 
-•· ;~,0 15, duza _lS<:'en .... ) USA oocuw. <:J<d J,a,t I2 l.f· IS, g. 16, · 18, 20. 20.~. JZUJJ SZlll Kosynie,·ów Gdyń..<ikl•c·" -~ 
,_""' Ctd<>w1-etk. z 12, „Cla.o, cia.o, Bam.bi- ti[·e•czy.nne goc1'1:, 9--17 4223 
g. 15.30 " na" prod. wł. <l<o1Zlw. G;d. 1 MAJA (Kiliń~łc.ieg<> 1'18) POŁOŻNICTWO 

------ ··- pl'Zlemyałowej przyjmie Spóldzieln'a Jnwali· 
GOSPOSIA do ld<:a'l'7.~ • im B j 'k' W I '" i D k pot~ema P:<>trkO\\,,.ka 87 dow • o owni ow o o nosc emo ra-

&lllYWą'', ~,;;eł.~-l~~~~~ la.~. 16 g. 16, lS. 20. -~·~; „Szata.n z VII klasy„ Sr.pitał Pe>toznwzo-Gine--
za 

3 ~ 20 ,Dw.o,ie na „C.>ai>, dao, Ua:mbma prod. ool. d<Y.DW od lat koit>gicz.ny Im. dr H, Jo·r-
~~~a.~e". U.3 ni~y111 g, 16, 13, 2<> IO g. U, · t5.30, 17.~. 20 dana pn:y ul. Przyroonl-

' P&ZEUWIOSNIE (ŻeJ'.OllU- l!•.3. „Szah!Jl z" VII kia czeJ 7·& (tel. 5H-łł) P"';'YJ 
n~ TR PO·WtSZECHNY sklego 74) „Marysia 1 sy" g, 15 .30, 11.45, 21D mu,je oko•b:ety cl1-0re gtne 

TEA r St.a.U.ng,r;i,du ł11r 21) krasnoh•dki" 1>rod POI. REKORD (R:z.g<>;~ska 2) k-0logf,CU1l•e, ,c'.ę.Lan1e I 
(Ol:> 1j Królowa Snlegu" <łOIZIW. -0d 1a•t 7 g. 12, 14 „Szuka.m ojc& pro.cl.. l'Oc:llz.ą""" z .D'L.e.o:<:y „Ba 
g. \a :iO Serca w ma.t- „Wleczór ka.wa.ler&ki" ra<lz. dotl;w. od l~t 12 g. luty" bez Por·11dn~ „K" 
g „ · . " 30 Ku- prod. USA dotDw od lat JO, 12, 14, ,,Preiruera. od przy 1.tl. Sędz1owsk1ej tł. 
ni • „ Zł,, g .. 

1~;...,„ ''wy- 18 g. 16, 18, 20. %ł.3. wołana" prod. NRD - .Szpita'l P.owżnirzo--u-Lne
J:ga Te<art~~Zt-run.i o- „RekLny fi•nainsde.ry" do00w. od la,t 14 g lG, kotogl.cznY im. dr 1\1. Ma. 
.soępk· p:'<>d. frooc. diOU>W. od 18, !IO. 2t.3. - jak wy- durowil\l'Za przy u.I. For· f'~~eoj \m.. JARACZA l~·t 18 g, 15.36, 1?.30, żej nalskiej 3-i (td'. 312-64) -

~ J.a.rncza 27) g. 15.30 (19.30 za,mAm.) ROl\;IA ~g0>wska nr 84) p::eyj,miuje kio•btetY, c-h>ó're 
~.K<>rdkl<n", g. ;I9 „u. _m T.l:.LQWY (Kiliń~\!~;i „'I,'.r:ójgt0>wy 611DOll.~! - g:ne-1,t.cwg:.crm1·e, ~,ęizar~~ &", !U g-. f$ · 1„~«- lii3) ·.:;Pa.ry9ki wł6częća prod. raidrL. doow. ąd. i .rodrz.l)t,ce z .ein • .e~ 
lliMI" prod. franc. dzyz;w, od I.art 12 g. 10, 12.30, 15,1„Poles;e · , 

TEATR 7.15 (Traiugutta I) lat Hl. dod. „zwiedza- 17.30, ao. 2t.3. ,.SZlk!ana S7JPi.taJ. P'?łożn~z'?-G~~ 
· g. 19.15 it I 28.3 "Ob.ro my wystawy TOPL" g. Góra" pl'O'd. pol. dorziw. kologiez.ny l'ltl. u

1
1"1':; . 

na Ksa.ntypy" 10, 16, lll, 20. 20.3. - od l.a•t 16 g. 10, 12, H, dowS!klej prey ~ • une. 
OPERA (Więokow.skie·go pro01g;r.arn jlllk •wyżej, I· 16, JS, 20 Siklod<>w'!lkl~j la-17 !tel. 
. I!>) g. 10 „F,~W't", 211•3· 16, 18, 20 SOJUSZ (N&We Złotno 20I-~l) 'l?'r~y1.,,7~.ji~~~·~~~ 

g. 19 „Faust. ACHĘTA (Zglemka 36) - Ul Pla.to-wOOw3 fil z!1~~ f ~~~ 9~ z Dz'e'1-~PERETK~ (Pi~!\~! „Dama KJl.mellowa" - Por•am<?k ~. 11. „Nierzna "':cy ,Gót•'ta·.'l' i Po·a~•n! 
:lł3) g. 

1 
" " 19 1• pl"O<l. USA doa;w. od lat ny lOdraJca" pro.cl. :r„·,1~ K" 'prey ua. SęctziO'W-

d.~lewm::yna • f; ?BIJ• 16 g, 9.30. 11.4.5. 14, 16.~5 C'UlSk'e.i óoew. -o•ri 1.a.t 18 gk'<>f 16 . 
„I'll.ft'ft"' W.odma ".kO - •' · 18.30, 2(1.~. _ zo.3. „H1- g, 15, 11, l~. ~0;3· „Do- Szplta·I Po-tomi·czf!-Glille
g,. I9.15 " „Rn MJna s·t.oria WlSPólczesna." - rośli 1 ~ee•' J>t··ood. ~ologlcmy Im. dr H. Wo-Jf 
dmoW>Cttyna ZMAITOSCI ~rod. )>O<!. dJorbw. ocl lat j.u.g. ÓOllJ\ll', od la<t H g. !ll"ZY ul. Ła.giewnicklej 

:t'.F.A:J'R RO • ) g l6 16, g, 10, 12, 14, 16, 18, 17, 19 34-~ (tet. 531·8Z) przyi-
(Mon11U!S1Lk1. ~a. . „ · 20 · SWIT (Balu~! R:vtiełtl in.uje lmbiety ohore g'ne 
„Jaś l Mał>gooSJa • g. „Kat...'l.T?n.ka god!Ł. H, r1tol·ogiczn~e, cięża. >1e ~·o 
19.'!:' „Brat mamn.otiraw KINA n KATEGPRII „Powrot" prod pol. - cllzące z D:zi·e!niey „Si·oo 
ny _ dorz.w od la·t 16 I? 16. m'eście" o= WidZew". 

PINOKIO (Kopem1ka IG) ADRIA (Pfobrlkow'S'k.a. 150) rs, :m. 20.3, „Po-wt'ót" l9. 3: „ 
g. 

12
• -~.3~ „o k dxe.~ia „Ginąca :preria" prod. g. 16, tł, 20 Chlmrgła• Szp;.tal Im. 

~rr1Pr!Y-J~~~c:". 1 J~: usA ~ od lat 1 .~· TATRY cStenk!t'1Wlcza łoi ar Jooschera, ul. Milto-
niE.cey.nny lł, 16, 18, _ 2CI. 2t.3. „G1- Program dla naJmlod- nowa 14. 

ARLEKIN (Wóiaz.a.Wka S) nąca :prena" g . Ił, 18, sa;yoh: „l'fiez&'l'allne •Io Laryngologia: SZp. 1~ 
g, n „Przyg01ly wa·r- 20 niatko", ,,Piracki skarb" dr Piro-gow.a, ul. Wólcz.a 
E<Zawskleiio mi~a" g 15 DKM (Na'W't'Ot 27) g. U „Pan Soczewka w PU• 9ka 195. 
i 17,Sil Zoln.ie.rz 1 tani- „Ko-te•k na płotek"' szczy". „Chytry lis". OkuUstylnu Sz.plta.1 yn. 
ja". 20,3, g. 17.30 „ż.oł „Aktorka . Księcia Pa- „Ka·~t:ko" g. Hl, 11, d•r .Jn..,~chera, ul. :M1110-
nierz i 7'rniJa" na" pro<!. 1:1am. dO!ZJW. 12, I., a, 15, 16, 17, „'f4',nowa lł. 

oQod l.a,•t l~. g. 16, 18, .w. lografoi-0zny pojedynok" 1,;r„ru1·g1a dzteelęca -••IJZEA 20.3, ni,ecey·nne ·proo. rum. d<>rz1w. od Szp:tal Jm. Kocopnid<lej 
/- DWORCOWE (~" , K d. la•t 16 f. 18, 20. .2ł.3, ul Spoma •&-50 

v--11 • a i- Pro,goi.·.am dla na.jmł01rl- Laryncologia dzlellleca: 
MUZEUM HI&lT. RUC-HU Sk!ł "Dwa oblicza Bo- srzych g. 16, 17. „PTOCff Szipita.t t.m. dr Pir{)ffowa, 
•~EWOLUCYJNEGO (ui. fak:' ,,S~k przez Atlan ~ostał odroczony" pr.o<I. ul Wólca.ańsk.a 196, 
Gd.a·ń~k>a l~) - czynne Y„ ' " ot w kręgle~~ NRD <'Lo!!lw. od la,t Ul, .2ł •• 3. 

11-1.5. ni • „Kot a.tedołęga 18 20 Chllrll!l"gia· Sq>itaa 
MfiZEUM HISTORII WŁO fe 1:1 1i18 11~ ;~ ~4• 15• g, • N. Ba;rlick!~go, 

KIENNICTWA . (Więc- ze:3, .:_ j'ak . w~ej 1 . JUNA nr KATEGOIUl cJń$ł<Jego 22. . 
lt-O'W!Slkiego ::16) n1ęcrz.y111- Lairyin.gol0<g1a: Szp. im. 
ne GDYNIA-STUDYJNE (Tu ŁĄCZNOSC (1fxr.efów 43\ N. Ba'tidolticgo, ul. Kop-

1\lUZEUl\I SZTUKI (Więc Wima 2) „La Strada" - PC11·.a10ek g. 15. ,,Pół cJńs;k:eg0 22 
k.01wtklego 36) czy1111e prod. wł. do!1JW. Od lat ża.rtem. pół sorio" - OkuJl.s.tyka: Salpi·tał irn. 
g. -15 · 18, dod. „Szybownicy prod. USA dozw. <>d r:!<r Jcnschera, ul. Mi!lo-

l\tUZEUM ARCHEOLO- świata" (pr. P<>lJ g. lO, lat 18 g. 17, 19.15. 28,3, new.a 14. . 
GICZNE I ETNOGR/\.- 12.30, 15, 17.30, 20 „Bi·bwa pod pirlUll!da- Chirurgia d.zlecięea -
FICZNE (Pl.a.c woanoś- 28.3. - jaik wy.żeoj mi" proc!, racliz. d-Oww. Szpital im Konopn1tit!ej 
ci 14) g, 12-19 WylSt·s- HALKA (K ck. 3 5) O.cl la.t 12 g, I~ Ul Spoma 36--50 
wa PIJ .• ,1000 la.t mone- Koguetlk r~:,1t~ ~e MEWA (Rzgowo;Ka or 94) Lairyni:otogia ~zieclęea: 
ty po.lslt·klJ_:: bvk" g' 12 Sieil'~Oża'~ g.O<lrz. 11 i 12 ,~Ó-'>t- S7..pl·t.ad tm. Kort>O'PO·l<>kie.j . * ... * , · · " ka zdobywa swaatt''. U'!. Spo-:ina 36-50 . · 

ZOO - ca:ynne g. ~Ili prod, :ra<llZ. dcirz,w. cd „Bra.mkarz z naszej tt• ADRESY Al\IBULATO-* :(. * la.t 12 g. 16, 18, :W. ~0~3. licy" prod. ceook!ej - RIOW pomocy wde=ro-
PALMIARNIA - CliYrul.a „l\l~e~cy 8!\ wsrod dO<DW, cx:I I.at 10 g Ił. wej dla }»~egółny-Oh 

w gocll!. 10--IS . nas pwcl. NRD d.oww. „Walet pikowy" pr<Jd dzielnic: * ,:V: * od I.art; 18 g, 16, lł, OO poł d=w ocl łat 16 g · 
KLUB-KAWIA_RNIA Zl\151\IŁOD~ GWARO~ (Zie 16, '1s, 2łl.' 21.3. „Bram~ l9, 3.' 

(d&»WJ. f'ruw:.zim1a .. sta loca 2) „Decyzją. P.rod ka.r.z z na.mej uMey" g. God!Ł.na H-18 Sr6dmle
rom'ejiska") g. 17 Wie- p·ot. doow. 0<1 lat 18 g, 14 16 . Walet Plikol'WY" śele - Plotrłcow!ifu 102, 
een;.Ic taonemmY:• g . 19 io. 12, lł. 18, 18 .. 20 g,' Is.' zo tel.211-110; Widzew (clzle-
Naiuka pi.OS€1tl~l. 20.3. 0.3, - jak '.WYll:~J POLESIE (Fomaili!'ilclej 3'1) Cl) - . Kopclńst.<le<g<> 79, 
g. 18 HistoC•ri.a J.al!ZU ODltA (Pl'fZęjctzaillll-ana. f18) g, I3.30 „Przygoda m•'l- ~~~J:~231-8~tai~e:j - g, 13 „M:urzyne.k 116ho" ry-na·n~;·. „Prlllwo l bez I OO.rośli) - z. Pacano-wM 

/aL' f N A „Towarzysze broni" - pn1wle . pr<Jid. Blll·g. - !Jk'ej 3 tel 541..flG• Gurna 
- pr0<1. !rano. cl.oow od do<ZJW. o:i łart: 16 g, 1~ Cd~rośli I dzleGl) _:, ~-
KIN A PREMIEROWE ~Sot 12 g. l4.łf>, I7, 19.15, 17· 19• !e.3• - t>I"O'\rN!m ~·=a fi ~J. 427-70; Pole-

. ~~~· „Towa.rzys.ze b'E'IO- J.ak wyzej g. 17, 18 sti, Cd-0rośll I d1'!ec1) Al. 
BAł/l'YK (N.a.i-utc>wi-c:za :łll) n g. 16·46, 19 ' STUDIO - n'~yrme 1 Ma~a M f.el, 382-918. 

Młode lwy" panora- • - , 
~a rod USA doow Gd OKA ('.t'lllWima :Ił) "Zł~- . * :(. * 20 •• 3. · 
lat ~6 g 9 30. 12 45 16. mana strzała" proo. Uwaga! Re;>~•rtua:r., ~- G~na I0-23 Sr6dmle 
19 15 „Witaj smutku" USA, do.zw Od lat 12 :rzątdtz.c".l·o łl•lł 0 ,°'cn' ~·~1· e ście - p:otnko\v~a 102, 
;n~rama prod. USA g. g, IS, IS, 211. 21,3, ł'li<:o- k°':11u"';ilc,ait•u, M.ej<ilcie<go tN. 2'11-80; WM.ze1W 18-22 t 3o 20.3. ...-. j~l< wyżel ezy,n.ne Za!TZą;Clu K 11· (drz!eci) Kopoińsk·feg-0 71, 
(pr6~ semoo 11oone.go) PIONIER (Fir.enoC'ilSIZlkań'!ł<a * :f. * tel;. :&'15-18 g„ 1!-22 (<i{l-

-">LONIA rP1c>trttow~K• •) It . ~k l PRZEDSPRZEDA:t bl~-e- rosl1) - $alp'talna 12, tel. 
~7) 1t0zsta.nle" proo. ~1 " en po ·ny I tów n.a z C:nf na.pr:zód 345-81; BUuty (dziec! 1 

.., "d/::rZr'N od La·t 16. mró~a" g. 11, „wą- do •k'l!'I: „B:Utyk", „Po- dorcśli) Z. Pa1:)?'1'1oC'W-~-\0 iz i4. Hl, I8, 20 wó:z rroz.y" prod. ram. J.f!nla.", „W!sla", •• Wł6k sk!ej 3, tel. 541-ff; GM-na zo.3• ·j.all:' wyi.te:I . dO!!JW. ~. J,a1t 12 S· 16. n!arz", „w01ność" oo- (dO"l"OŚli i mlect) - Leeiz 
'T - . ·nr t) „Decyzja pre<I. 'l>o'l. bywa s!~ w speoj.al-nej n·cz:a 6, tel. ł21-'70, ul, 

W ~~cA & ~Tuw.maAnt(lnf" doow. C'd lat 18 g. 18, l<.a1s'e k'ina „Bałty'k' P'.:>trf.{QllM!ft.a:ZOO, te.i. łM-55 
"·,·od."\,'.;,f~ozw ·od lat 20. 20.3. „WąwM: gro- (ul: N.M·utovt.=a 201 w (:'.iorośl"); Pole&le (oorośl') 
~2 i! 10. 12 14 t6 18 zy" g. 16, ,.De<.)'!LJ&" c'n1 PQWl.s:z<!idn1-e w aoiciz. i dtz.'r.cl ĄJ., l Ka,J.a 2ł, 
20. .... - J'°* W)'Że,ł I. li, Jl U-1'L Ile.I. aG2-łt, 

m 10. praiwa oficyn.a. r cję w Pabianicach. uL-,Kamienna ·9. Reflek-
weJśC".e 42731 tujemy na ~iłę fachową. Zgłoszenia w za-

SamoChOdY •motocykle I a I rządzie sipółdzielni codz.ien.nłe <od godz. e 
1a------1 NAUKA do 12. . .• ~ 1304-K 
SAMOCHOD „Cibroel'I" MONTEROW samochodowych, blaeharza., BL-11 s1Prrzed211n. Maory-
l'larsk·a lSa 11!:· 7 4366 G _ spawacza oraz robotnika. gospO<l..atcze.11:0 -
MOTOCYKL--M-72"--= AUTOMOBILKLUB t'm- zatrudni Prredsiębforśtwo Tran~ortu Samo-" - f>OellYna kursy samocho-
sp::iedam. Oglą>diac w Pr> dowo-mot«l:Yklowe ama- chodowego Łą.czn.Oi'icł nr 7, - Ł.6ci~, :ul. Rewo-
d•worwu ul. GJóv.1:1a3~ G to~{:e, zawod.owe kat J, lueji 1905 r. nr 68170. Zgfoszenia przyimuje 

_ ___ __ . II. III I rowe-rowe O<raZ k j '· d .:i. d 8 d .,,. 3,,.. 
MOTOCYKL „K 175" no- podniesienia kwallfika·cii se ~a '"'a r W gou.:z. o ___ o ->-'!'•· >1,;, -~ 

llV{Y spl1-eq<11m.. Ceram1c'Z- klerowoćw zawo.clowyoh Gł.ÓWNEGO ksi•.gowe„o' z~ zn. aiomośc'a_ l!'la. 10,, WlllW>0-1· ci<>jl\tOO 11 Zaplsy Al Kośelus:zki 11 , . . "' „ , . . 
J.ub i 4'181 G te'! 212-39 w ~odz 8-16. ks<1ęgowośc1 prz;eftl.ysiłowej ' z . kilkuleof.mą 
„OPEL"--.=-.di'!tlw1owy 1 ul Plotrt<<>WS1ka 15. tel praktyką - za,1Jrudll1i od 1. IV. 1961 r 
.. WFM" spaiz:oosm Zg!<erz 2.12-lł w 4,C>d,,; 1!:"20

1·8 Z20•. Spółdr.ielnła Pracy T11;J)lcerów i Dekoratorów 4H3 G t:hodnie • w ~o...., - I 
,,SYRENĘ" 11J01Wą - spre-e- KURSY SAMOCRODO- w Łodzi, ul. Sienkiewicza . 56. 650-T 
da.m.. Plae Ko0•inuny P·a.rv WE PRZYSPIESZONE. KIEROWCĘ wiertacza., wyta:CZaeza robotni-
<t<'ej - pa'!'tk·ng 4140_ G TKWP. Tuw~ma 15 Roz- ' ' 

l>OCl!ecle~ zawodowe kat ka ne warsztait mechaniczny zatrudni na-
„SKODA-.sp.a-rta.k" eynze- nr 1""1 l · t Łód k. F „ k M ł. · d · cta•m. St2u baTclrz.o dobr;y. r. II. nr - 30 · ~u r tyc 1m1a.s z a. avry a aszyn, o z, 
N°ed:7.liel.a, Wi1ZE"111'eń·;;!<• mechan'ftców samoeho<lo- ul. stnelczyką, 7/9. Zgłoo.zenia przyjmuje 
ioi m. a tel. 5Sł-04 poin:e wych a IV br . am.ato-r· k d d 
dll:·>lf<;l\c tel. llOO-ił 4317 G skif! w Icażda sob-Ote se-keja a ,... w ~o z. od 9 do 13. 652-T 
MOTOCYKL·- -· .~.T-umaic" 1Iit_~ KIEROWNIKA składnicy wyrobów metalo-
„Mińs.k" s,przedam, S!rn NOWOCZESNY lcr6f u- eh i h ..._. h K t · · d · 
r.c·-c:.w'~'1'a 6 m. 19 .U&D a brań dainsltlćh. c!Z'!ee!e- wy d Uiuuitczyc """w u me - z.at'"U m 
11M-n" st<.I\ cdea~l'IY _ c:vch opt<1uje50 szvbltc Za.Ida Obro u Auykułami do Produk~'i 
sp~eda1m. P.aoi&ł'liclva Hi z:iod ttworancla opatento RoJnej WZGS Łódź, ul. Próchnika 1. Wv-

389'1 G wanvm wynals'1>kiem. - magane prz.vnaJ'mnie1· średlnie wvksztal~n'e -------- --· !informacje JITS1Wrot 32 , - --
SAMOCHOD „P•raga" rn !904 G i i:nafomość ·wyżej wyrnienion~j branż:v. 
pn:a'k 3-tcn<l>wy PC> re- Szcz~ółoWe informacje - pokój 301. IT! 

m:oi'ę na małolitrażio-wy. LfHRSK Plęu10, g z. 8 <Io 15.30. r.sJ-T 
UJ{;t1.c-;e sprv.eda1m lub za I IE I · ..._ od 
Of~rty pirerr.ne ,,'4101" 1\1 ZASTĘPC 
Bilu-0 Ogrosze.1\ P'.o<trkc1w Ę gł. księgowego - ){oszt~wca za-
ska 96 4101 G trudni Prredsiębforr.iwo Przem. Bandlow„ 
!'JAMOCHOD „P.o.blof!>da" Dr .Jadwiga ANFORO „Gazy Techniczne" Łórlź, Trakt.Growa 145 
tyip „WaTszaiwa" w dlO- WICZ wetieryczne. _9 kór- (Żabieniec). Vlymagane co najmniej ś.red:1!P. 
l>r:vm stanie Hpr~d·aan. "~~ Próchruka 

8 
wyleisz,takenle i k!Urnleitnia prak:tykn w OgJąd.ać go:cla:. 8-10 Łódź DT REICHER - wene-

~W_!ł<.J<!>gO_ 73 4076 G ryccme. „kórne _ ?.a$t~p kosz~.gch, DO'Wóz pz:acowniików samo.chodem 
SAMOCHOD „Wa.rs1Z.a.wa" ~a d-Októr Zlomltt>wskl wytwórni. 1302-K 
st.-i.n ba,rd7..o d0ol:1ry $prze lll-19 Plot!1<<>wska 14 
dam ,u.I.. _ Tu""'.oo:na 71 pra- Dr Ciłl!;Clt.ISKt speojall
cown.a k;raw1ecka 4039 G sta tti:6rne. wmeryO'Zlne 
SAMOCROD ,. W.a•rs:zJS1wa" 17-19, PiotirkOtWska 157 
o;ipr:zed.a.m. Łódź, 1 Mal-• :!!ront 4327 G 
62 gocll>I. 10--17 _ 4-064 q. 

WARTBURG" w <I~ 
brym stenie .sprzedal!ll. 
~320-13 ~ G 

J\fOTOCYKL „j·aiwa" 250, 
I ZGUBI I 

st.;;n .idealny sprze!durro. 15 MARCA ziru•bl<;>no k.aip 
Gdańska 77a m. 3a ł0()8 G' sel sa.mo-choclu „B1u,c;.:• 

Zwrot :z.a wyna.~l'O<llLe-S AMOCHó D „Octav!.a-Su mem. Te!. 550-411 4336 
per" sta.n idea.lny sprze 

~i:. l~ra~l. 114~~~A~ [ HOZ.NE I &l.<a ll2a. 403'6 G 

MOTOCYKL „Jun.aJ•" -s;miedam. Stan i•d·OO·ltiy. ._ ________ _ 

Ul Kope.mhka 57 m. 3 
' 4003 G 

SAMOcffOD „S;i.,rem.a" p!J 
n'e sor=da.m. Ł3ig•e-wllli
Cika 1~. tel. 509-93 3814 G 

CHEVBOLET" De L'UX 
~a,my rz raid;em. t~k9?
me~rE<m, nowe <l\lfll<mieme 
~pr-.ted„1.m. Wra·ektień!'fn 
to.i. gruI'aże 4239 

POSZUKUJĘ -poey.cnfd 
15 ooo rz.ł. za~.pieez,mie 
1'7.€'C<lJCl'We. Korzystn~ w.a 
rucki. Oferty pisEll1U'le 
„4147" B:uTo O.głOISlteń, 
PiortirlcOIWSka 96 łlł7 G 

BLA.CHARSTWO SAMO· 
CHODOWE l•<:kem'<:bW<> 
precyrz;y1lll'e wyf.<cnuje 'nż. 
z. Supady, SU/W.a:l~l1t.a 24 
------- 4338 G FIAT" GOO Siane.a S'Prze 

dam Łódź, Tuwima 77-7 
. 4257 SZLIFOWANIE cy.\'.nicirów 

wsri:yis1kioh ty,p61w, re.ge
SKUTER „Lamhr-etta" neracj.a w<1łów me<t-0cy
lub „Peugeot" ku1pię; klOl\VY<Ch Lódź, Piotl"Itoiw 
Oferty p!oom.ne „4266" ska 216 ~ G 
B'•U<r-0 Ogł-OBDeń, Pi~ REMONT i odświeżanie 
kC<Wl!k.a 96 ---- rowerów. R<!<l?l.Cnt i wy
„WARTBURG" cza.my - ml<?l13 wałków d.:> wyży
stan bairdZo ~·l>ry sptrze mscul<. W~ta.t Gdań
d·a·m. T.UJWian.a - p.a.Tk!n;: ska 9 ł235 

ł!!ed!z.iela od IO 42167 SUKNIE ślublne, w'~'°" 
„J A WĘ" 350 i;tr·aiwie n.o- rC'owe, smok:n.gi, k.a1pkl, 
wą S<pme<dam. Ul. p·,w p-elery.r,ki - WY!X"ŻY'C''"·-c 

. .1a 1ł 41271 tani.o. :\i Li.pe.a 18 .a:l4 

W dniu 17. In 1961 r. zmarł, prze
żywszy lat 73 

S. t P. 

Jan Kupczyński 
emerytowany nauczyciel. 

Pogrzeb odbęd'llie si~ w dniu 20 mar
ca. br. o godz. 16.30 z kapllcy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrod~wej, o czym 
zawiadamia. pogrąż.ona w głębokim 
bólu 

RODZINA. 
4353-G 

Koleżance ANNIE STOLARZ -
eł. księrowej, z powodu śm.i~rci Jej 

MATl{I 
wyrazy szczerego 'W9P1)łczueia 

składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁ„ RADA 
ROBOTNICZA, PODSTAWOWA 
ORGANIZACJA PARTYJNA i ZA· 
ŁOGA ŁODZKICB ZAKŁADOW 

METALOWYCH, 
1294-K 

łlZIE.'1NIK ŁÓDZKI nr 67 (4453) 1 
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M!!r Adam Torzewslii delilaruje: 

Zieleńce dla dzieci 
pływalnie dla dorosłych 
Sport nie tylko dla wyczynowców ~,~ 

- Wywiad będzie bardz<l 
nietypowy. Nie cbcielibyś

mv mianow1c1c l)l>wtarzać 
dziś inf<JTma,cji o -iagnię
ciacł\ s">Ortu i turystyki w 
naszym mieście. Czst·elni
ków in·ieresuje part: innych 
problemów, czego św.iadec
twem są d'Liesiątki listów 
nadsylanycli do redalreji„ 

..:.. „.Już ten ws•tęp mnie 
zain.tryg&wal. Jak mo-gę, tak 
unikam sc.IN~matów. 
Tak ro:zipoczęla się nasza 

rozmowa z me-r A<!amem To
rzewskim, sekretarzem Prezy
dium RN m. Lodz2. PrZ€Z 
sześć lat pa,prt.ednic:h A. To
rzewski byt kiercwnikiem Ko 
mitetu Kultury Fizycznej w 
na.szym mieśc.e, a je.szcz.e 
wcześncei.„ 

- ... dzial.acrem klubowym 
KS ,.Pociltowiee'· ~ przedtem 
za w·odnikiem. 

- Od pewnego cza,o;ru Lódź 
czyni slJo()re wys.Il.ki w kierun 
ku stworzenia możliw:e naj
lepszych warunków wycz.v
nowoom. Jt11..o.t to niewątpli
wie pochwały godne, co je
dnak miaeto zamie!'za uczynić 
dla sportowców in spe, ml-o
dzie.żv s:>:.kó: podslawowyc«1. i 
dzieci? 

- Naszym dążeniem jest 
zbu<fowa.nie m-O'Żliwie na.jwh~k 
szcJ ilości zieleńców wyposa
żonyelt w na..l~sts'Zc urząd7e 
nia do gier i za.baw sporto
wych. zwłaszcza przy now,yoh 
osit'dlaeh. 

- Mamy .iuż wiele o.s"€-d!i 
ani jednego tak'.ego placyku. 
- Wszystkie h1stancjc i ia 

slyt1uc.ie są przekonane. co do 
cclil'Wości tai.ich placów gier 
i zabaw. Nie m.ieszczą się 
one .}ednak. w planach 'archi
tektów. Stąd wieC"t.ny ich 
brak w U>dzi. Chcę powjc. 
<tzieć coś więcej - nasi „mi
stn-«>wie" zieleru dotąd nie 
wymyślili ta.kie.i uprawy, któ
ra zezwalala·b:v dzieciom ba
wić się na trawnikach. A wy 
daje s'e. że wlaśn:e na z'elo
nych dywa.nach powiilJlly się 
bawić nasze pociechy. O iy11i. 
zresztą przekonu.ia pr.zyklady 
z innych kraiów. W Buka
reszcie na k1>ż<lym n;emal kr·:> 
k;u, i to w centrum miasta, 
dla d.zi.eci przoeznac?.-0no w 
każdym ua.rku specjalne tere
ny. które wYP-<X;.a.żono w bas·e
ny i brooz:ki. urządzenia do 
,gier i zabaw. boiska <1o gry 
w piłkę i tP. Łódź j-e-.:;t w 
znacznie .E(orszych w.arttnkacil 
urba;n.istycznyc h i trudno .SIC>

bie wYObrazić. abyśmy k-an
kurowali z Bukaresztem. lecz 
na pewno ie.st dużo do zdzia -
łania w tei dziedzinie, W 
pierwszym rzędzie zainteres-11-
wane tym być powinny pre
zydia. dzielnicowych rad na
rodowych i m:eszkańcy powi.n 
n.i dbać o to. a by -takie o.środ 
ki urządą..ać. 
Okaże się to zresztą chyba 

pożyteczne ta kie i z ekono
mic-zne_go punktu w:<l:renia. 
Dziecia.rnia n :sz,cząaa zieleń o-

grodową i dekor.acyjną zna
Jazlszv Q.Ja siebie do->tateczn:-c 
Q.użo terenu rozrywkowe.go, 
nie będz·Le sz,uka!a m:ejsc do 
iego n.ieodoowie.a.n:cn. 

- To jest prug·ram, k.tóry 
na J>ewno uci·~szy mieszkań
ców Lodz,i. Na·s.z.e miasto nie 
składa s.ę t:vlko z d:z:.ec:. 

Za darmo 
na mecz 
ŁKS-Zawisza 

Wszyscy uinestnicy piłkar-
·Skich mistrz(}stw Lod~ szkól 
1pu·dstaw(}wych otrzyma.ją bez
.ph•,tne ka,rty wstępu na. pierw
szy ligowy mec-z LKS 26 mar
ca br. taką decyz.Je po
wziął zar,ząd Klubu i milo nam 
jes•t poinformować o tym ucze
.stników nas.z ej im.prezy. 

J&:~cze nie otwocrzyliśmy of!
-cjalnie lis.ty zgłoszeń, a już 
około 20 .szikól podeta.w.1.wych 
zadeklarowalo s1wój udzial. Zda 
je się, że ŁKS będzie m1<:ł nie 
'lada klc.;:xi·t, pc1nieważ Gkn]o .>to 
ze.<:t"Jolów szkolnych przvstąp; 
chy·ba do mi.s•t.rros-tw, a ws.zys
cy ich uczestnicy będą korzy
stać z be21platneg-0 prawa wsitę 
·pu na inauguracyj.ny me;:-z li

„go·wy z Za:w.iszą Bydgo;;,z.cz.. 

O s'Zc:zególach mistrro~tw i 
wyko·rzys-ta.niu za.prosrzenia LKS 
poinformujemy we wt(}re.k. - imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 19 MARCA 

PILKA NOŻNA. Kole,i.arz - Włó 
kn'arz (Pa·b'anice} III liga, go<liz. 
ll'. bo'd<o ort.a i Wid2ew - Stal 
(Radom.~ko} III Hga. g-0ctz. 11. 
bo'sko W'.-cl:zewa. Poza tym gra
ją: w Pab:ao'ca·ch PTC - Sta,rt, 
godz. 11.15, w Rad<>msku Czar
ni - BO·ruta, g-O<lz. 16. w Kutni<? 
Czarni - Bawe'na, god;z. 16 i w 
Tom~ł5Clowie Pilica - Włćknla·rz 
(Łódź), godz. 16. 

KOSZYKÓWKA. PóWnaly mi
strz-0-stw Polsl<i juniorów, godz 
10.30 w MDK. 

PŁYWANIE. M;5trzos·twa O<krę
~u lód<zkieg-0, godz. 16.30 w MDK. 

HOKEJ NA TRAWIE. C7.iwór
mecrz haolo·WY z udz'ałem: Budo
wlani, Włóknia.rz (Pa·b .), R:Le
mieśl>i 'k (W-wa) I reprea:e·nta.c,ia 
Wr·o•claw w ha-li Wklzewa, godzi
na 15. 

SPORT • SPORT 

Mistrzowie Łodzi na 1961 r. 
Wczoraj zakończono trzeeią t.u-, TKOCZ (O-rzeł) wypunktował st.a

rę indywidualnych mi-strze>stw niai.zczyka (Orzeł). Kare>! Tkocz 
boksers·kich Lodzi, z tym, że nie żałował i.wego kolegi klubo
cz.warta - o znacznie zmnlejszo- wego i celnie go punk!;ował. . 
nym programie - na&tą.pi dopie- W wadze półśredniej WISNIEV!" 
ro za tydzień. Wczoraj wieczo-, SKI (Widzew) zdegradował zeszł o 
rem wyłoni0<no w 8 wagach. mi· rocznego mistrza Lodzi Romaniu
strzów i wicemisotnów Lodz.1. ka, a w drugim półfinale KU· 

Niestety, nie jes·teśmy znchwy- CHARSIH (Stal Kutno) pokonat 
ceni poziomem walk zawodni- Pis·arka (Gwardia>. 
ków, którzy przez trzy ani w Wa.ga Jel'1<0śre<lnia zakoń.,..yla 
hali na Wid;iewie walczyli o za- się zwyci~s·twem Macieja STAN
i.zczytne tytuły mistrzów. Spo- CZYiiOWSKIEGO, który pokonał 
śród całe.i plejady !)okserów WY· Niezgodę z Bawełny. 
różnić można w zasadzie tylko Na.ig<>rszą walkę dnia roze..-rałt 
kilku: najlepszymi byli niewąt· Picczyftsl•i (Bawełna) z LEWAN
pliwie - miody zawodnik T<>ma- DOWSKI\\'I (Widzew). Szarpanina 
s-zowa, Kielich, agresywny Zawi- zalmńrz~·ta się zwycięstwem bok· 
śiak z Ozo•rkowa, no i chyba sera Widzewa. 
dwaj ligowcy Kubacki i Józefo- KUBACKI w wadze pó!cieźkie.i 
wicz. wvgral w ur starciu prze-z tko z 

Bilans jest racze.i s·kromny .• Jed Wida.wskim (Tęcza), a JOZEFO
no cieszy, że dała znac o so\lie WICZ w II rundzie voke>n:tł rów 
prowinc.ia, że widzieliśmy wielu nież przez tko Itczaka z nawel
za.wodników z Tomasza\!\ a, Pa- ny. 
bianic. Ozorkowa i " Il:ut11a. Os:t>łem ro7egrano R! spobkani:i. 

Z klubów lódzl<ich dobrze wal- !Histrzom wręczono estetyczne d~· 
czyli bokserzy· Orła. Pięściarze Tll<>my • 
Orla czynią wyraźne postępy i Można z górv powiedzieć, że 
niebawem ze·s1p6ł ten inoże St.:3ć nie Ws'Zyscy mis·trz.owie Lodzi 7a
się i;rnźną drużyną dla wielu ze- służą na wyslartie ich do Wrocta
spolów ligowych. Na wyróżnie- wia na mis·trz.ostwa P<>lsiti. 
nie o.bo·k Gwardii, Orla i Stali {n) 
z Kutina zasługuje również Ba-
wełna, której bol<serzy mieli 
wiele do po-wiedzenia w po5%Cze
gólnych wagach. 
Tytuły mi&trzów w poszczegól

nych wagach zilobyli: 
Lider piłki 

• 
rfłczne1 

W dzie!n:cy Gól"'nR lstn'eie 
s2r;.olin•a liga piłki ręcznej mldł 
pod;,ta,w•c•wych. Wcz.c·raj otrzym •· 
liś-my a.kt•ualne laln~le r~.rywe.•Jc 
Oto cne: 

W. musza: ZAWIŚLAK (Bzura) 
wypun,lttowal Drożdża la (Wi
dzew). Bokser Oz.orkowa sprawił 
wielką niespodziankę, zwycieża
jąc fa,wo·r:vta jaki·m był Drożdża!. 
Jan Zawiślak, l;itóry walczy do
pu~ro drllgi se„on, zdobywając t:v 
tut mistrza Lodzi, o·dniósł swój 
pierws1z.y najwiiększy sukces ży
ciowy. TABELA CHLOPCÓW 

W wad'l!e koguciej re>zegrano 
&potkania półfinałowe. Do finału t. &tl<. Pood·st. nr 148 
zalnvalifH<awali się SZCZEPAN· 2. „ 107 
SIU Stai Kutn.o I STĘPNIAK 3. 
Sta.t Kut.n.o. Nie«podzia.nką było 4. 
wy1H'mino-wa 0nle Leś~i p.rzez Stęp- 5. 
niaka i obrońcy tytułu mis•trza 6. 
Lodzi Skąpca I przez Szczepań. 7. 
sklego. 8. 

W wadze piórk0<Wej m.i!>brzem D. 
Z1>S>tat SKĄPIEC Il (Orze!>. Po- 10. 
kona.i on Pieka.rs.kiego z Pilicy. 

27 
85 

„ 112 
62 

147 
" 109 

113 
42 

1n 1u:63 
H 120:7J 
12 13:!:100 
12 Il! :93 
10 M:l 13 

q ~8 :~1 

6 91:101 
4 !15:107 
3 64 :93 
3 53:97 

W. leki<a - to t.riumf Alekse-
go KUBISIA z Bawelnv. Zilobvl 

TABELA DZIEWCZĄT 

on Już "" raz trzeci tytuł mistrŻa 
Lodzi. Wczoraj wygrał on przez 2: 
tko w trzecim s•ta.rciu z Klosem 3. 

4. 
5. 

(Or7.eł). 
W wadze lekkopółśredniej 

S'Zlk. Podost. nr 112 
~1 

" 107 

6 
5 
4 
3 
2 

21:12 
21 :li 
10;15 
13:16 

Lig~·giganta 
chcą powołać Francuzi 

- O<l dawna naszą boląc-;:
ką .ies-t stwarz.en•ie możliwo~c~ 
uprawiania s·por-Lu przez pn
cujących mie.szkanców Łodzi. 
Zwlas.wza lalem. To miasli> 
bez witdy Powinno zapewn'ć 
,<;wym obywatelom mo7.l'wo·ż~ 
plywa.nia i wypoczynku na.a 
ob:oektami wodnvmi. :j.'lzecz 
bard z'° parad-01k.o;alna: n.a razie 
budujemy i niewątoliwie słu
sznie. ·kryte PlYwalnie, a za
pomn:al-0 się o ohvartych ką
pieliskach. Nie można za to 

w:·nić tylko władz miejs.k'ch. ~~~~~~ 
Tak planowalv. i tak budują· !!! 

swoje obiekty orga.ni.zacje Ra.di~ fQlQwizj a. • 
L ------

Fram>C>U$C'Y d<sperci p ii!<Ja.nscy 
opraoo•waili plon 7A>.rg.a11izQl\v.an~1a 
gig2ntyc:z.n„j eu.ropejs.kiej ligi p'l 
kari.k'ej, w .której w 4 gru,pach 
gral-0by r.s= 60 d•rurży.n. Kr:;i,ie, 
rep,·euntlu.jąee n.ajwyrl:s.zy po.,;'om 
w p;·Lce nolŻn~.i. ja•k ZSRR, NRF. 
FrEr:1oj.aJ Angilia, Jug.os.ła1w•i•a, H:
sr1Jpan:,a i \Vt-c,~~hy ·r-eprerz.€'1t-ol'\\··e1:1e 
by'lvby w •T-012>grr"oca.ch liog.cowy<::h 
pi'ZEZ tJ'l'l.y S\IJIO-je dPu?.yrn,v - '\~r.iętk 

sz'OiŚĆ PQłWstałych okrajów miała 

Johansson 

by po dt'.Vie drutiyny, a nield.óre 
tyl•k<> po jednej. 

Podo:iał na grupy piv,ed»taiwi·a 
się n.;:is.tę:pująoo: 

Ws-cb.odnia: ZSRR - 3, Po·l&k•a 
- 2, OlechosłO·WaCja - 2, Wę,gry 
- 2. B:ułg.a1ri.a - 2, NRD - 2, Ru 
muin:.a - %. 

Zachodnia: NRF - ~. Ió'.r.an•cja 
- 3, Ausbria - 2. Be•!g.ia - 2. 
S<lJwa„jca•ri.a - 2, Hoi.a.niella - 2, 
Luksemburg - 1. 

Pólmoena: Anglia - 3, Srzk<>ej•a 
- 2, Pó!noeon-a Irlandia - 2, Isl?•~ 
djia - 21 ~wecj1a - 2, Dania -
2, F;nlam.di·a - l, Norwegia - 1. 

Połu1l•»iowa: Jugosławia - 3, 
Hi<':z.p-a1nia - 3. Wiochy - 3, P-0~
tu.gał!·a - 2, Grecja - 2, Tl>r
c,1.a - 2. 

ReaJ.:rzaoja tego pr.ojekt•tt b~drziel 
wynn·a<g.a.ła je<lr.i•s:k ~kc~twe>ji ł!t0>n 
gre~u Eur-0•pej~fl<iej Uri.ii Piika·r
<ki-ej a następnie FIF A. 

sportowe. co i>ęst je.sq:,c~,e j,,_ 
dnym świad.ectwem. fo ·nasta 
,..r.one ~a one na wyczyn a n'e 
na zas!l-Oko.ien ie )){>trzeb mi.:
szk.ańców w dz:edzinie ku•l!-U-· 
ry fizyczne.i. 

- Jest pan kandydatem na 
radnego z okrei::ou 1 w dozi€i
n'cy Baluty. Czy to ws'!;yst
ko. oo dotad z.aonoliowaliśmy 
możemy uznać z,; d21ialan.ia w 
Rad'Zi.e N.a rodowej? 

- Pra,g-n.e przypomnieć, źe 
przewodniczącym LKKF by
lem do 1959 r. W międzycza
sie znaczn:e rozszerzył się za 
kres mych obowiązków. By
łobv przesadą powiedzieć, źe 
soPOrt zna.iduie s:ę na 'f)cerw
szym miejscu mych za.intere
sowań, lecz na pewn.o będ~ 
starat sie walczyć o jego in
teres.v. 

W. KaMmarek 
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PROGRAM I 

8.(lO W!adomooci S.06 PrzegJąld 
pra&y. 8.15 N&•uk.a-wcy - ~·-0:n:
f.<·c•m. 8.30 P1rze1krój mooyc.zny ty
go·~•1;a. 8.55 Chwila rr.uz)ki. 9.oo 
Wi·a•domo<loi. 9.05 „F.a•la 56". 9.2Q 
Km•p:ows1k:e mel.odie ludowe. 9.30 
R·ai:::u.c1wy m a.garz.yin 'voj.~l_{lc1wy. 
Hr.oo Dla dlZ.'.ec i w wl-eł<:u ptzed
Sllk<>•n.inm s•łu•eh. Marii Kr.al pt. 
, 1 N:e1uid~ne <:'dwiedrz·l1.y''. 10.20 Pol 
scy p:.osen·k·arze. 10.40 „S.p-o•rt-01w
cy w:eJ.\'CY na .j;ta1rt". 10.50 Wfa·
~uoerz,i al.<ordeo·nu. 11.00 Mel.a.ct:e z 
wysp i koo.tyn·:ntów. 11.57 Aud. 
poow'ęccna prof. dr W. D-0•r·O·S2ew 
ski-emu. 11.57 sy.gn ał czas-u i hej
nał. 12.05 w:adomoś-ci. 12.10 Fel. 
z oy.klu: ,.Pleimy na ma.pie" . 
12.2-0 Ka•lej.cJ.o•,f.<o,p melodii rc<Łryw 
i<-o•wyoch. 12.4~ „Z'eJ-0,ny maga
zyn". 13.00 G•r.a ze"pót harmcni
st•ÓW Ta.cleusz.a WeoS<>·low•ski·ego. 
13.3\l „Jaorrrua•rk cudów" . 14.30 „w 
Je.ziof'f..rla•Chu - odc. p.o•w. wie-j
El\dej. 15.00 „M·O„>kwa z mel-0d'ą 

przed sądem 
federalnym 
Prasa a.merryka.ńska ma nowq 

sensację. Były mis·t·rz świata 

Szwed Ingemar Johansson zo-
swl na pewie·n o/Gres „uw·ięzio

'TIY" w USA. Wla·dze amerykań

skie nie zezwalają Johanssono
wi 'Tła a<pus:c.zenie granic USA, 
dopóki nie wyjaśni on sp-rawy 

- i p:.osen;ką slucha.ctz,om polskim". 
15.30 „Wielcy wi·rt.u10:z.i w re,per
tua.i-.ze popu.1.amym" . IG.OO Wiad,o
mośo' 16.05 Tyg.od<n i.owy prze.glą;d 
wyd•arzeń międ!z.yn,a,rnd-01wych. 
16.2łl „BłĘA<i1ne i zi•elcne" - s~u
chowi~f.:o. 17.06 Murz~ka t:mec21.1a . 

Bez Lorenta i Kaźmierczaka 
Baran chce rozpocząć mecz 

Stal Mielec-LKS 
zaległych podatków. Ingemar 

. . . Pa.rę minut ,po 10 autokar I Humory były na.d•zwyr.zaj.ne 
Johansson Jest tvmien władzom ,.Or'bii&u" wyslartowat z \Il. 22 Tylko jeden cz.l{)l)lek e.i<.>pe'.'.ly-
skarb01.vym USA 1.009.801 dola- Lipca w diro,gę do Mielca. Za- cj1 siedziat w autckarze z ·a
rów za. dwie ostatnie walid <; 

1 

hraŁ o•n ek~pedycję ;pil:karską so•wialą miną: Dobijańs.ki. Dla 
mistrzostwo świata. rozegra•ne - LKS pa pierwszy mecz o mi- mego to byt debiut. Lat•wo so· 

~ s.tr.zo&t,wo I ligi. Dy.rekl01" Spie- bie wyobrazić, co dtZ.iać .b„ę bę-
FLoydem Pattersooem. wak i red. Borawi:k s.ą kie- dzie w a.uszy tego chlo.pca. kie

·rownlkami drużyny, w skład d.Y ezerw·omo-bia.li wybiegną na 
23 marca w Sq,dzie Federal- \której weszli: boiE<ko w Mielcu. z pe•w 1 uśc-ią 

nym szwedzoki pięściarz zosta- Ligocki, Bem, Walczak, Wla- chcial:by wziąć udziat w tej 
nie przeslueha.ny w sprawie zly, Stuisio. Sass, Su&ki, Jezier- .pie.rw.9zej walce mis.trzow\S'kiej . 
za.leglości po.d,atlwwych. Johan- soki, KowaJ.<:.ki. Szymbor.-1~<". So- Jeżeli nie dziś, to peNnego 

sson mieszka wraz ze su;oją 

rod.ziną w ośrodku tre;nimgo

wym na Florydzie. 

Ze względów technicznych 
kolejny 

· odcinek powieści 

zamieścimy w numerze następnym 

pore.k, Kowalec oraz Dooijań- dnia na pewno dojdzie tlo :a-
o:.ki. kiej okazji. Na ra.zie można 

Li,stę nazwi&k pCldaliśmy w po.gratulować kierownict·W'.l klu 
kole.jncści ustawienia drużyny bu, iż kon.sekwenl.nie stan„ się 
do tego pierw.s•zego meczu l;go- PFygo\ować młodzież d-0 rO'Z
wego. Prawdziwą sensację stJ- gryweok ligowych. 
nowi Kowalo:\ki w linii n:ipadu. Kierownik 111.apadu - Szym-

- Będ'2lie O'JJ. przyclatny w tej bocEt'.<i żegnal się IZ nami pod
ionnacji, tak .ia.k w oh-ro·nie - nos.ząc chara.kterys•lyc.mie wsk., 
wyja.śnil p.rzed odjaz.de.m !ore- z.ujący palec. Miało lo oz,na
neir Baran. Przy ~na.nych kwa- czać, że LKS wróci ze zwy
lifi,kacjach defensywnych, Pa- cię.s.twem 1:0. Być m<r.le Szym· 
wel je.s·t ta'1c.:le .pelno,war~o;cio- bc·rS'k.i chcial dać tym d'' zro
wym na1p as•tni.kiem. Może .s;pe1- zumienia. że oo bi:;dzie .s.~rzel
mac z powo.a.zeniem obvdwie cero tej zwy-ci~.,,kiej bramki. 
funkeje i w ta.kim charao!<~erze Nie mamy nie pr,zeciw t~m~. 
.zamierzam wykorzy.:;,lać go w W. K· 
·ze.sipole. 

W.45 Humo·res<ka J. Ne.rudy pt. 
,.Był łajdi:f<<'·em". 19.00 Radi<J•Wa 
p:osenf<a m:es·:ąc.a - aoud. 19.20 
Muizy<l<a tane•czna. 20.00 Tyoctz:eń 
w kra·ju i na świOO:e. 20.26 W!.a
dom-0ści spo•rtowe. 20.30 .,Maty
s'.i:t<ow'·e" - pow. 21.00 M'kro.f-001 
dla w"1Zystki·oh. 21.50 Zespól DtZ.ie 
wl~·tka. 22.20 Słyn11e zeS<Poły i 
011..;:iest•ry tunecame. 23.00 Os•tMinie 
w:ia.ctc.mości. 23.10 S-0!:ści i ze;<.po
ly w re1pernu,a•r.z.e ro12:ry-,.,1ko1wym. 

PltOGRAM II 

8.30 W!.aid,omo~oi. 8.36 Prrzegtą.d 
pra„y. 8.46 Ra.ct'.-0•poo•blem~'. 8.55 
Chowi!·a mou11.y.ki. 9.00 Muzy•k.a o:·
g~<l·01wa. 9.20 N.a<! karta•mi. !}O~
tów. 9,4<; (L) Kcooce•~t zy,OJŁen. 

ll.30 Sl•u·cha.my muzyki JudoweJ. 
IJ.50 Pr.o•gra.m oo:.a. 11.55 (L) Wy 
0·1ki lO•.S:O•Na,n a ,.Kullc.ule1~rzl<:1· 1 

12.05 Wia.ctomości. 12.10 P-0rr.ie>t 
s.inmf-cn:CtZny. 13.10 .zes·pól Pczie
w'ąbka. 13.30 Techn.ka 1. proble
my. 13.W Kc.-ice•r-t zycrzen. 15.00 
DLa c!Zieci slu.chC•Wif(<:.!J pt. ,. Wy
pra.w.a p2.na Bt'C•UC'?'.•ka". 15.4ii (Ł) 
.. Romm<>•wy e łódlzoki.m.i twórcami". 
16.24 K-01ncert ch-0p'.iowis.ki. 17.00 
Wi.ad-0moś-ci. 17.05 Kores.p.cnden
cja z xa„g•ra'n•cy. 17.15 „Zgaduj
Zg:a•c1.ula11. 18.45 W Tytim'.e t·enecz 
nyrrn. 19,20 ,.B1rz,uoh" - Riłti·.ch. 
19.46 Muz) ka pcpula1'na. 20 .00 (L} 
Ken.cert O•t•k!estry m2ndoh1'stów 
LRPR. 20.30 Rew'a p:<:,;emek. 21.00 
Doz:·e•rtl'.i< w'ecl7.•C>! 111y. 21.16 W'·ado
m·o.9oi. S•po·rt<:•we. :1.1.20 Sł~ .nr1e 
co:'k'e..try r-012:rywk.o•we. 22.oo Ogół 
noo.o·l~k'.e w·:1;:domot!ki s.po!·toiv.·e. 
22.20 (L) LO!ka,•ne wiadomości &poir 

t-0we. 22.30 Gra Prena1\:,ka 15 Ra 
d'-c•wa. 22.50 Ze św:a.ta o;>erv 
aud. 23.20 Mwzyka tane·czna. 23.50 
Ostatn ie wiaodcmości. 

TELEWIZJA 

14.lO „Sam•O•a", „Hol.a1ndia'' :film 
z ser:t Di,sneyla1.1d (W) 

15.00 Nie'('lrz'elf'la bies i.ada (W) 
16.00 Łó.dlZlka Krcul!k.a FHm. (Ł) 
16.15 ,,Be·ethov-e.n" irn.s·cen:za-

<'.i.a wla·~n.a (K) 
16.45 „Po desz,c;zu jest słońce" -

fHm krót1!<-0me•tr. p;ro<I. po•l
Slt<:e.i (W) 

17.00 S,praw•oa,danie sportowe fra 
g1mentru spotf.~ania •w dżudo 
P-0.Jska - Wę.gry (W) 

17.45 „Cyr•k przyjechał" - pro
graom rorzry~l<owy (L ogókl-0 
IJ'O'lSki) 

18.20 „M"-ejsce na Jato" - fi.Im 
k~ó:r<-0metrarż-0wy pro<!. pol
s-k!ej (Ł) 

18.35 Teletu i niej: „20 p}•t.ań" (K) 
19.30 ,.Są.ci ;,ct:zie" - film k•ró1lk·o

metra-i,c1wy pro<!. j•ugosl. (W) 
19.45 Dz1e•nn:k telew;rzyj<1y (W) 
20.30 „O~ręt, który z.a.tonął o:e 

w1str·d.11" - Iam la.b. prod. 
ang. (W) 

22.00 W'.ad!c•mośoi spor·t.o•we (W) 

PONIEDZIAŁEK, 20 MARCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiaodcomośol. 8.06 Murzyl;:a 
.po:ranna. 8.25 lVIuzy1ka i ~ f.;: tualn-0-
s.c1. 8.50 Muzyk.a porzn<1a. 9.00 
Allod. d'la klaos I l II pt. ..Kolo
ro•we 1:~y 11 • 9.20 K-c1ncer·t -0>1•.<. PR 
w Kra1kow'e .. 10.00 Aud. pt. „Unia 
Potuoo :o.vo-Afr.' f.<.ań~i<.a. 10.15 Po 
raonc:.iy kc1.-icert kame11"3.•lny. 10.5-0 
„ Porady praklyc,.,,ne dla k.ob'et". 
11.00 Au<lycja literacf<a. 11.20 Me 
!-Odi.a '" 01pcre•tc1k. ll.57 S:vgi.1at =a 
~1U l he,i•13ł. 12.05 w;,3,ct.01ro-OŚCi. 
12.15, ;,Na SIWOjFlką 11utę". 12.30 
„Ro.r:i . .CCZJ' l<:wa.cllran~". 12.45 ,. We
E<Ole me1J.ctd:·e''. 13.00 „Le.gen.dy 
atryka11>r.<'e". 13.30 sce·na boa.;et-0-
wa z a.per. 14.00 Aud. dla kla.s 
!II i .rv z cyklu ,.Ucrr.my się 
s1p!·e1v·."2c''. 14.20 .,Od melv.dH do 
mfllodii". 15.00 Komunl<at o sta
noe wód. 15.01 Infc.1·ma.c.ie. 15.05 
Pro~r~.m en•a. 15.10 .. U p17.yja
c:ół" - au.d. !l!.-m11z. 1:;.40 Ut.wo
r:v sik-rz~'PC·O·we. 16.00 Wia.j.o•mości. 
16.05 .. Ta•we·rna P.O·d L'.iką" . 16.30 
Z C:Y_kl.u „Sp·eiw1s.my p:e.śini i p»o 
senm„ a•ud. 16.55 Ctłw'la muzv<ki. 
1~.oo Dla mło•dz;eży S'llko·'.nej i·ur
n·~.i pt. ~„~r21wo. na..ilcpsi !" JB.OO 
W:aod.c0mos<>1. IR.CS AUd\"C.ja Htern
~lka. 18.Z5 R~dlo·wy kurs nau.ki 
JE17.Y•ka a1ng'elsk'ego. 18.40 Radio
rrldama. 19.00 „Pi.ęć m',nut -0d,po
W!E:1dz1·'. 19.M U1t1:1wet·s.vtet Ra·dlo· 
wy. 19.15 „o wyc·howoni·u". in.20 
?- . me•lo•d':.\ i p'o,e<'llką przez 
sw··et. 20.00 Dzfct11'1:1k wi~'CZOrt'lY. 
20.26 W!ad0>m-0ś·c·i s;p.ortowe. 20.30 
St. Po1piol: Sti'l.3 JudroWa. 2<1 4f> 
,.Ze w 1si i o w~i''. 21.00 Koncert 
symtonicrzny. 21.45 Felieton litera-

cki (w pr:ze<rw;e lccr.icertu}. 22.00 
D. c. kcnccrtu. 22.33 Mwi;)r.(a ta
ne,ccz<1a. 23.00 o~tatl11e wiadomo
ści. 

PROGRAM II 

8.30 Wiaod<"•mości. 8.36 Melo<1:e 
dla c'eb:e. 9.00 S&nna·dY knmol'.>O
zytorów J>()lef.c.ich. 9.45 „Fala 56". 
10.00 Orga.n~· k'oo•we i pi.o,,.enki. 
10.20 „ W Jezio•ra•nach" - O<!'C. 
J0.50 Przekrój muzycany tyg0o"l-
11'a. 11.15 Chwlla muz)l'ki. 1120 
(ł,) Audyc.ja dla wsi. 11.30 (L) 
„Sl1ucha·my u\.v.;c„:-ów na kla.rfle·t 
i gita.rę". 11.45 (L) „Le~mda 
wsipótcze:n.a" - feliet"n. 11.57 s:·
gn.ał czasu i he'nal. .12.05 Wiad.o
m-aści. 12.J:; 11Li.;t ze Slą•-=1kc:.·•. 
12.30 Sla.sk'e me-Jodle Judawe. 
12.45 Rad'ow~· k,ur~ na.uki jezy. 
ka frst1<>u·~kiego. 13.00 (L} I01for
maoje dl"lia. 13.05 (L} Pr2erwa. 
Is.oo w;.a<lorr<:>śoi. 15.o:; Piefoi w 
w,rc H. Szymulsk'e.i - sopra.n. 
13.$ Chwila muzy•ki. 15.30 Dla 
dzieci sluchow'"f<o z c~l<IU „Biu
ro pf~r·rny-0h p:nlróiY". 15.55 Chwi 
I.a muz:1-'ki. 16.00 (Ll Omów!<n'e 
pro·gr~·mów. 16.05 (Ll era zesP<ił 
ako·rdeoni-s·tów M:-e·ClZ:'>'-c;;La1wa Mi
fc.olai·czyka. 16.20 (L} Audycja dla 
dzieci pt. „Maty kom".niarczyk" 
16.35 (Ł) Meleoct:e flmc•we. is.:;o 
(Ł) .. Zaba!W•a w c'-e-pl<> I z;mno -
na seri-0 11 

- i=ł•ndycja. 17 10 (Ł) 
Ut.worv kom·pO<Zytorów I007f<'ch 
17.30 rLl .. Garść \\'.lpomn'eń" Zyg 
mi.;nta F''.ia.sa. 17 45 (L) T"ńce 
,ymfc11 ic1Zne. 18.00 (L) Lóctrzki 
cl:zin·1nik ra·d'owy 18.15 (L) Ko
mtm ·e<at Toto-Lo-t.ka i reklam:: 
18.25 Muzyka i a.ktu~lności 18 45 
Prcblemy d<n~omlC'?'ne. 19.00 W'~ 
rJomośoi. 19.05 Chwila mu-zy•k' 
10.10 Kcncert chóru st ca.pella PR 
w Krzl<.a-~de. 19.30 Problemy 11a
~zych etz;a.sóo·v. 19.45 RE·cital f-0•r· 
te•p'21~owy .TG•e Kah?;na. 20 30 
Kro•> l<R ~tuctencrrn. 20.45 Kwa
dr~·ns wa.loców. 21.flO „Z kraju 
ze św\a·ta". 21.27 l(ronika ~p-0.:·to
w.a. 2.1.40 Gra kw·intet Je.r:ze·~.~ 
M;Fc:..1a. ~2.00 Retd:·CtWY ~ 1 ':•wn-·C""rf: 
mu:zy·e:7nv. 22.15 Audycja J!tera
C"ka. 23.o.5 M•st:irz&\•.:~k 1.c ,,.„·1.ci:Po
nla d17;iel mu:zvki klft·~YC"Zn-ei. 23 47 
Chwila muzyki. 23.50 Ostatn·~ 
wi·adom-06ci. 

17.00 

17.50 

18.05 
18.30 

19.30 
20.4t() 

20.40 
21.20 

21 .45 

TELEWIZJA 
1'ele<V1''zyjny kt1-rs mo.torowy 
(W) 
P··o.gram publ'cy~tyCPn)' 
.. Dla wyg-0°dy o·bywatela" (Ł 
ld<.) 
Program fi.lmowy (Vl) 
WoC!7.yi;Uk'e CA1l IJ'g·Odtlia (L. 
lole) 
De.:enrn=rk 
Est·ract.• 
mn!-cn!.a 
(W} 

tele•\„zyjny (W) 
lite-raicika .. Wsoo
z terażnlejsrzości" 

T,,.1e·ECh-0 (W) 
.. N·C'W€: pio0·sert:'\.i' 1 f,n,-cen:2a 
oia wle"'1a (W) 
Osta.:nle w!adoaności (W) 
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